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w procesie Pawłowicza i t 


licza I to! 


o nadużycia przy dostawach kolejowych 
orzekł uwolnienie wszystkich oskarżonych. 


Uwelnienie szeregu akademików, aresztowanych za pa- 
miętne zajścia uliczne we Lwowie. - Strzały KOP do fii- 
saków litewskich, Którzy naruszyli granice. 


Wina, wódki, likiery naitaniej poleca „ZAKOPANE” - Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L Sapiehy 25. 
„SPECIAL KIRBY“ 


KIRBY, BEARD & C PARIS Nożyki 


do golenia 
jaj Ha i 


i światowej 
SIVA TAVIA AUDI 
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Warszawa. 13. czerwca (ab). Pohyt y4 PEN (>) 

p. Premjera Świłalskiego we Lwowie "m 

nosi charakter wyłącznie prywatny. P. 

Premjer Świtalski zabawi we Lwowie 


ME 


ŚWITALSKIEGO WE LWOWIE. ZE R f 
(LE SZ EZA $ 
RE ŻA c= 


PRYWATNY POBYT PREMJERA | 


iFelelonem od naszego łorespondenia. 


sławy! 


przez jeden dzień, poczem wróci z po- 
wrołem do Warszawy. 
a aa 

WOJSKO, A SPRAWY ROLNICZE, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 13, czerwca (ab) Min. rol- 
nictwa Nicząbytowski przyjął pierwszego 
wicem, spraw wojsk, gen. Konarzewskie- 
go 1 odbył z nim dłuższą konferencję, 
Na konferencji poruszono problemy rol- 
nicze, któremi interesuje się wojsko 

——. 
ŁĄCZNIK MSW, Z SEJMEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 13. czerwca (ab) Min. 
spraw wewn. mianował Władysława Wa- 
roczewskiego łącznikiem między Min, 
spraw wewn, a sejmem. Stanowisko to 
piastował dotąd red. Jerzy  Plewiński, 
który obecnie objął kierownictwo refe- 


mochodu. Zarządzenie to ma na celu 
rozmiłowanie starostów w sporcie au- 
łtomobilowym a tem samem zwrócenie 
ich uwagi na szosy i drogi w powiecie. 
Również umożliwi to częstsze wyjazdy 
starostów na tereny powiatu. 
m a 
ZLOT SOKOLSTWA W POZNANIU, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 13. czerwca (st) W dniach 
28, czerwca do 1. lipca odbędzie się w 
Poznaniu siódmy zlot sokolstwa, Na 
zjazd zgłosiło przyjazd około 20 tys. so- 
kołów z całej Polski, Ameryki i krajów 
europejskich Pośród licznych nagród, 
znajduje się m, i. nagroda ks, Walji i na 
groda Prezydenta Masaryka, 
—— 


STRASZNY WYPADEK AUTOMOBI- 
LOWY NA ŚLĄSKU. 


Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 13 czerwca. (st) Stucha- 
cze wyższej szkoly gospodarstwa wiej- 
skiego w Cieszynie, Kleniewski i To- 
polski, wyjechali wdzoraj ze znajomą 
panią samoch. w stronę Bielska. Pa 


P 4 w (Do artykułu na stronie 10-tej), 
GROŹBA STRAJKU FRYZJERÓW 
W WARSZAWIE. EEEE 


„Fełefonem od naszego korespondenta.) 


sa = 
Warszawa 13. czerwca. (st) Od Starostowie WA 
kilku dni w Warszawie trwa zatarg 2 


"Ę. 
a g 


jeżdzić 


między pracownikami a wiłaścicie- A t m drodze Kleniowski skręcił tak nieszczę- 
lami zakładów fryzjerskich. Zatarg - BU AMI. śliwie, że samoshód runął do rowu. 
ten przybrał dziś ostre formy : gro- z Kleniewskiego wydobyto z pod samo- 
zi strajkiem około 5 tys. pracowni. WOSŁORZĄDZENE cyz EH O TER cak LE chodu z wbiłą w piers kierownicą i w 
ków fryzjerskich męskich i dam- s (Velefonem od naszego korespondenta ) słanie bardzo ciężkim odwieziono da 
skich, Warszawa, 13 czerwca. (st) Min | kich starostów, by w jak najkrótszym | szpitala. Topolski i jego towarzyszka 


ratu prasowego w Min, spraw wewn. DOROŻKARZ, DO KTÓREGO UŚMIECHNĄŁ SIĘ LOS, 


pni sÍ Składkowski wydał okólnik do wszyst- czasie wynczyli się prowadzenia sa- ' odnieśli ciężkie obrażenia. 


Str. Z 


APOLLO! 


BUSTER KEATON jako Sportowiec z miłośc 


Zdrowy humor! 


Kapitalne sceny! 


„GAZETA PORANNĄ" 


Dziś premiera wielkiej 


komedji z najlepszym komik'em 


zama 15. czerwea 1920. 


Wszyscy bez wyjątku powinni obraz ten oglądnąć! 


Huragany śmiechu. 


ia froncie madryckim. 


1. 


Nadio doborowe uzupełnienie. 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH I LOSY NIEMIECKICH ZABIEGÓW. — SOLIDARNOŚĆ STANOWI- 
SKA FRANCJI I POLSKI. — DLACZEGO P. STRESEMANN NACISKA? 


Lwów, 14. czerwca. 

Depesze, informujące o przebiegu 
sesji Rady Ligi Narodów w Madrycie, 
dotyczą jednej, istotnej kwestli: walki 
delegacji niemieckiej przeciw przyjęciu 
raportu t. zw. komisji trzech. Przypo- 
minamy, że inicjatywa Niemiec w 
sprawie mniejszościowej szła bardzo 
daleko, domagając się m. in. jawności 
i bezpośredniości procedury. Wobec o- 
pozycji, Jaka wówczas powstała w ło- 
nie Rady przeciw tej inowacji, utartym 
trybem odroczono jej załatwienie, za- 
lecając równocześnie przygotowanie 
„raportu” komisji, w skład której we- 
szli Chamberlain, Quinones de Leon 
i Adatci. Raport ten został wygotowa- 
ny i wiprowadzając pewne drobne 
zmiany, w zasadzie tezy niemieckiej 
nie uwzględnił. 

Tem samem upadać zdają się na- 
dzieje Niemiec na kreowanie rodzaju 
trybunału,  rozpatrującego publicznie 
i przy udziale zainteresowanych mniej 
szości narodowych ich zażalenia. Nie 
ulega wątpliwości, że zmiana praceilu- 
ry ląży wyłącznie w interesie Niemiec, 
które oddawna usiłują wciągnąć pod 
wpływ swój wszystkie mniejszości eu- 
ropejskie, a występując w roli ich pa- 
trona, bezpośrednio oddziaływać na 
kraje, posiadające mniejszość niemie- 


cką, t. j. Polskę, Gzechosłowacię, Jugo- , 


sławję, Rumunię, Łotwę i Estonje. Że 
dążenia te nie mają nic wspólrego z 
jakimś humanitaryzmem, a są jedynie 
formą polityki, że to „apostolstwo“ 
jest zamaskowanym imnperjalizmem,— 
to jasne jest dla wszystkich prócz p. 
Dauduranda, kanadyjskiego delegata, 
zbyt słabo orjentującego się w słosun- 
kach europejskich, aby móc przejrzeć 
grę Berlina. 

Mimo niepowodzenia w pierwszej 
fazie zabiegów, nie ustają Niemcy w 
dalszych wysiłkach. QCzynią to na 
przemian intrygując i grożąc, ba — 
dając do zrozumienia, że procedurę w 
sprawie mniejszości uważają za tak 
istotną dla siebie, że w obronie swej 
tezy nie cofną się przed „najdalej idą- 
cemi konsekwencjami". Konsekwencje 
te można rozumieć jako zapowiedź od- 
sunięcia się od Ligi Narodów, od po- 
lityki Locarna. 

W tem wszystkiem dość znaczną 
rolę odgrywa osobista polityka p. Sire- 
semanna, który pó gwałtownych ata- 
kach na siebie za „ustępliwość * w ro- 
kowaniach o ewakuację Nadrenii i od- 
szkodowania wojenne, chciałby uci- 
szyć niemieckich nacjonalistów bodaj 
nieustępliwością w Madrycie. Zachęca 
go do tego zmiana rządu w Anglii, bę- 
dąca pośrednio wydatnem wzmocnie- 
niem słanowiską Niemiec również w 
sprawie mniejszości, e 

Ubył bowiem w Radzie Ligi jeden 
ze współautorów raporłu i tem samem 
jego rzecznik — Chamberlain. Nastęn- 

"ca jego Graham zasłonił się brakiem 
pełnomocnictw, ograniczając się do 
funkcji biernego świadka w toczącej 
się batalji. 

Natomiast 
Stresemannowi 


wysunął się przeciw 
przeciwnik nowy — 


Briand. Jakkolwiek daleki od wszel- 
kiej zasadniczej opozycji wobec Nie- 
miec, i raczej skłonny do kompromi- 
sów, niż walki, zajął zdecydowanie 
odmowne staówisko właśnie wobec 
niem. tezy mniejszośc. Powodem tego 
jest niezręczność Niemiec; w swej po- 
lityce mniejszościowej naraziły się 
Francji, zagrażając jej interesom. 
Chodzi oczywiście o sprawę alzac- 
ką. Proces aułonomistów ujawnił 
współudział funduszów niemieckich. 
W zachodnich prowincjach niemiec- 
kich istnieją liczne organizacje emi- 
grantów z Alzacji, cieszące się protek- 
cią władz Rzeszy, a w działalności 
swej nie cofające się przed prowoko- 


i 


waniem Francji. Wychodzące w Ber- 
linie z funduszów państwowych cza- 
sopismo „„Elsass-lotringische Heimats- 
stimmen“ prowadzi gwałtowną kam- 
panię za „odzyskaniem“ Alzacji. 

Fakty te musiały zaostrzyć czuj- 
ność i podejrzliwość Francnzów, a za- 
razem dały im przedsmak trudności, 
jakie pociągnęłoby za sobą zwycię: 
stwo tezy niemieckiej. 

Stąd — przez szczęśliwy zbieg oko- 
liczności — zbiegły się w Madrycie i 
zidentyłikowały interesy Polski i Fran 
cji. Współdziałanie obu państw da- 
je — mimo usunięcia się Anglii — 
dostateczną gwarancję, że p. Strese- 

mann powróci do Berlina z niczem. 


Zjazd Wyzwolenia w Warszawie 


WICEMARSZ. WOŹNICKI NIEOBECNY Z POWODU CHOROBY. 


ttetelvouem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 czerwca. (ab) Zjazd 
Wyzwolenia rozpoczął się dziś w War- 
szawie przy udziale 577 delegatów. O- 
brady zjazdu zagaił prezes poseł Mali- 
nowski, któremu urządzono owację? z 
okazji 45-lecia jego działalneści społecz 
no-oświatowej. Odczytano pismo wice- 
marsz. Sejmu Wożniekiego, który z po- 
wodu choroby nie mógł uczestniczyć 
w zjeździe. Postanowiono wysłać do p. 
Wożnickiego osobną delegację z podzię- 
kowamiem za jego dolychczasową pra- 
cę parlamentarną z życzeniem powrotu 
do zdrowia. Referat polilyczny wygło- 


sił poseł Róg w zastępstwie wicemarsz. 
Woźnickiego, a referat o projekcie Kon 
stytucyjnym poseł Bagiński. 


„ WYZWOLENIE" O WYPADKACH 
LWOWSKICH. 
4Warszawa, 13 czerwca. (Tel. G. P). 
Na osłainiem posiedzeniu klubu „Wy- 
zwolenie* przedstawiciele tego klubu 
w Sejmie i Senacie uznali wypadki we 
Lwowie za ,„przyneszące szkodę inte- 
rescm państwa i narażające na szwank 

epinję polską zagranicą”, 


Centrali zac 


izacja dzialów 


aprowizacyinych 


W ZARZĄDACH WIĘKSZYCH MIAST: 


luielonem od nuszęgo koresponuentu,, 


Warszawa. 13. czerwca. ab). Min. 
spraw wewn. wystosował do wojewo- 
dów okólnik, w którym wskazuje, że 
pożądana jest koncentracja wszystkich 
działów zarządów większych miast 
zaopatrujących ludność w artykuły 
pierwszej potrzeby jak miejskich za- 
kładów aprowizacyjnych, rzeźni, tar- | 


gowisk itd. Wymienione działy powin 
ny się znaleść w jednym ręku, co się 
przyczyni do usprawnienia prowianio 
wania ludności, P. Minister zaleca wo 
jewodom, by zwrócHi na ten postulat 
uwagę przy układaniu budżetu na r. 
1929/30, 


WORA | | R | 


1500 nowych si: nauczycielskich 


W SZKOŁACH POWSZECHNYCH. 


(Felefonem od 


Warszawa 13. czerwca. (st) Mim. 
oświaty poleciło kuratorom szkol- 
mym zaangażowanie w czasie Wa- 
kacyj b. r nowych nauczycieli dla 


naszego korespondenta). 


szkół powszechnych. W związku 
4 rozszerzeniem: szkolnicjłiwa po. 
wszecłhmego zaamgażowamych bę- 
dzie 1.500 newych nauczycieli. 


lku pak“ wraz Z „Zieloną błyskawicą 


rozpoczynają lot nad Atlantykiem do Ameryki 


„ZIELONA BŁYSKAWICA" 


Nowy Jerk, 13 czerwca. (Tel. G. P) | że dziś wystartują 


Z miejscowości Old Orchard donoszą, 


ROZBIŁA SIĘ PRZY PRÓBNYM LOGIE. 


stamtąd do lotu 
transatlantyckiego w kierunku Euro- 


Świata! | py dwa statki 


n Nr. 888Y 
2 


powietrzne: „Złtelona 
błyskawica” z obsadą lotników amery- 
kańszich i „Żółty ptak" z obsadą fran- 
<cuską. Ostatnie wiadomości o warun- 
kach atmosferycznych nad Atlanty- 
kiem brzmią bardzo pomyślnie. 

Nowy Jork, 13 czerwca. (Te! G. P.) 
Lotnicy Assolant, Lotti i Lefevre odle- 
cieli dzisiaj o godz. 10.8 (czas ameryk.) 
z Old Orchard w celu ńokonania prze- 
lotu nad Atlantykiem. 

Nowy Jork. 13. czerwca. Tel. GP.) 
Samolot amerykański Gren - Flash 
dokonujący wczoraj próbnego odlotu 
w celu dokonania raidu nad Atlanty- 
kiem do Rgymn, rozbił się, uderzając 
o ziemię, 

zz Z 
ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJ- 
SKOWEGGO W SPALE. 
(Telefonem od naszego korespondenta 

Warszawa. 13. czerwca. (ab) Dnia 
28 i 29 czerwca odbędzie się w Spale 
obchód święta przysposobienia wojsko 
wego. W święcie weźmie udział około 
3 tys. ludzi, w tem dwa szwadrony kon 
ne. W pierwszym dniu uroczystości od 
będą się zawody sportowe, w drugi 
dzień po mszy św. p. Prezydent przyj- 
mie defiladę, poczem odbędzie sie 
wspólny obiad żołnienski, 

—0)—— 
„POLONIZACJA KRESÓW NIEM. 

Berlin 18. czerwca. (Tel. G. P.) 
W wykonaniu rozporządzenia rzą- 
du pnuskiego utworzono w pow. zło 
towskim (pogranicze "wschodnio. 
niemiedkie) 5 nowych szkół dla Po- 
Jaków. Prasa nacjonalistyczna na- 
pada na rząd pruski, zarzucając mu 
„poloriizaaję” kresów niemieckich. 

AUTOBUS RUNĄŁ DO ROWU. 
(Telelionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 13. czerwca. (st.) Wczo 
raj na szosie Opatówek - Kalisz pod 
wsią Sanków wpadł do rowu antobus 
pasażerski. Dwu pasażerów ciężko ran 
nych "natychmiast odwieziono do szpi- 
tala. Inni odnieśli lżejsze obrażenia. 
Szofer twierdzi, że przyczyną wypadku 


: było uszkodzenie kierownicy. 


rj ia 
KONGRES MISYJNY W RZYMIE. 

Rzym 18. czenwica. (Tel. G. P) 
Okraduje tu zjazd włoskiego ducho 
wieństwe. misyjnego. Wystosowano 
ielegram, wyrażający rw imieniu 
arcybiskupów, biskupów i około 
2.000 dudhownych misyjnych cześć 
i wierność dla króla i państwa wło- 
skiego. 

— j 
MIĘDZYN. BANK REPARACYJNY 
W BRUKSELI. 

Bruksela, 13, czerwca (Tel. G, P). W 
kołach politycznych i finansowych przy- 
puszczają, że siedzibą Międzynar. Banku 
Reparacyjnego będzie prawdopodobnie 
Bruksela. Komitet organizacyjny Banku 
zebrać się ma już w lipcu br, 

p 
KS. WALJI NIE ZARĘCZA SIĘ. 

Londyn, 13, czerwca (Tel, G. P,. Za 
przeczają tąęwiadomości podanej przez 
niektóre dzienniki, jakoby ks. Walji za: 
mierzał zaręczyć się w najbliższym czą- 
sie z księżniczką szwedzka Ingrid. 

— 
RESTAURATDTORZY SAMI GO. 
TUJĄ. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 13. czerwca. (st) W 
wyniku zatargu między wiłaścicie- 
lami restauracyj a kuchmistrzami 
proklamowano dziś strajk prawie 
we wszystkich zakładach gastrono- 
micznych w Warszawie. Wobec le- 
go pnzy kuchniach stanęli przeważ- 
nie sami właściciele restauracyj. 
-= — 


Nr. 88889 


STRESEMANN, 

Madryt 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów ambasador Adatci od 
czytał sprawozdamie Komitetu Ra- 
dy do spraw: mniejszościowych, za- 
wierające zmiany i nowe zarządze- 
nia, dotyczące procedury badania 
petycji mniejszościowych. Strese- 
mann przyznał dziś, iż proponowa- 
ne zanządzenia przyczynią się do 
uspokojenia umysłów, niemniej je- 
dnak oświadczył, że podtrzymuje 
swcją tezę. W konkluzji wyraził 
zgodę na sprawozdanie, z tem, iż 
nie będzie ono ostalnim etapem. 

Następnie Briand, chwaląc dzieło 
sprawozdawców, wyraził pogląd, iż w 
interesie mniejszości winny być podję- 
te wszelkie środki ostrożności w celu 
uchronienia ich przed szkodliwą agita- 
cją. Minister przypomniał, iż w tej dzie 
dzinie nic nie może być zmienioma bez 
zgody państw zainteresowanych i hez 
osiągnięcia jednomyślności w łonie 
Rady Ligi. Briand wyraził przekonanie, 
że Stresemann nie uczyni nic, co mo- 
głoby narazić Ligę Narodów na niebez- 
pieczeństwo i zgodzi się w imieniu 
swego kraju na zadowalające konkin- 
zje sprawozdania, 

Stresemann, przemawiając ponownie 
oświadczył, iż nikt bardziej od niego nie 
pragnie szanować suwerenności państw, 
w dziedzinie praw mniejszościowych (:) 

W wyniku głosowania Ruda Ligi Na- 
„rodów przyjęła jednomyślnie sprawo zda- 
nie Adatciego, 


NIEZADOWOLENIE W worek: 

Berlin. 13. czerwca. (Tel. JE.) 
Prasa berlińska podaje „A 474 o 
posiedzeniu Rady Ligi, na którem przy 
jęto raport Adatciego, w tenie rozczaro 
wania, oburzenia, aibo pewnej rezygna 
cji. 

„Berl. Tageblatt“ podkreśla, że de- 
cyzja madrycka nie jest ostateczna. 
„Lokalanzeiger' mówi, że Stresemann 
poddał się i że wyrzekł się w sposób 
godny ubolewania żadań niemieckich 
w sprawie mniejszości. 

Korespondent pisma zarzuca Sire 
semannowi, że mówił bardzo sucho, 
hardzo cicho, nie znalazł ani jedne. 
go cieplejszego słowa dla losów 
mniejszości i tylko w dwoch zda- 
niach zastrzegł sobie utrzymanie 
zasadniczego stanowiska wobec pro 
PE TE 


OBCIĘCIE INWESTYCJI W DZIALE 
REFORM ROLNYCH. 

Warszawa, 13, czerwca (Tel. G. P.). 
W Min. Reform Rolnych rozpatruje się 
sprawę zmniejszenia wydatków inwesty- 
cyjnych tak, aby suma ogółna inwesty- 
cyj nie przekraczała 10 milj, zł. Prawdo- 
podobnie ogólna sumą tych określonych 
wydatków wyniesie 12 i pół milj. zł, 

—— 

STRAJK W HUTACH SZKLANYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. czerwca (st) W dzie: 
więciu hutach szklanych a m i. na Wi- 
leńszczyźnie i w Radomiu wybuchł strajk 
robotników na tle ekonomicznem. Robot- 
nicy żądają 25 proc, podwyżki, Związek 
przemysłowców polecił zrównanie płac 
w zakresie cennika, zaś w razie niedoj- 
ścią do porozumienia, zamknięcie hut. 


i dzenie to zostało 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. czerwca 1929. 


m w sprawie mniejszości. narodowych. 


ZASZACHOWANY PRZEZ BRIANDA, AKCEPTOWAŁ SPRAWOZDANIE. 


tokolu londyńskiego. Dalej nie mo- 
żna doprowadzić rezygnacji — pi- 
sze „Lokalanzeiger”, podnosząc, że 
Briana mapawał się zwycięstwera 
pełną piersią. Zgoda Pok: na ra- 
port była do pnzewidzeaa, ponie 
waż raport ten daje Polsce wszyst- 
kie szansę. Niemcy mu:«a stwier- 
dzić ciężką porażkę, której zaprze 
ozać nie nia celu. i 
Huggenbergowska „Nachtausgabe* 
podkreśla, że mowa  Stresemanna była 
niespodzianką także dla słuchaczy nie- 
mieckich, ża: wbrew swemu po- 


strzały MOP d 


Wilno, 13 czerwca. (Tel. G. P.). Na | 
polsko - litewskiej granicy patrol Kor- | 
pusu Ochrony Pegranicza zmuszona | 
była w dniach 10 i 11 bm. interwe- | 
niować z powodu pogwałcenia przez | 
flisaków litewskich granicy polskiej, | 
którą tworzy w tem miejscu rzeka Me- 


Lami 


miede granicy polski 


KU 


przedniemu stanowisku, Stresemann za- 
akceptował zmiany w procedurze i o- 
kreślił kompromis jako postęp, Następ- 
nie dziennik zarzuca ministrowi, że z 
fortissimo, jakiem była mowa lugańska 
Stresemanna, zostało dziś tylko pianissi- 
mo madryckie, 


Madryt 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
Jednomyślne uchwalenie raportu 
Aidattciego zamyka etap prac Ligi 
Narodów dotyczących stosunku ge- 
newskiej organizacji międzynaro- 
dowej do obrony praw mniejszości. 
Niemieckie żadamia zrewidowania 


I 


którzy naruszyli granicę polską. 


PAN WALDEMARAS PODNIESIE ZAPEWNE WIELKI KRZYK... 


reczanką. Przy braku odpowiedniej u- 
mowy, flisacy litewscy korzystając Z 
krętego koryta rzeki, przybijają często 
na tratwach do brzegu polskiego. Tak 
było też w dniu 10 bm., w okolicy O- 
ran. Kiłka tratew litewskich znalazło 
się na terytorjum polskiem. Patrolują- 


litewskiej w porze nocnej. 


EANDY DEZZRTERÓW 


Wilno, 13 czerwca, (Tel. G. P.). Wła 
dze polskie wydały rozporządzenie, 
według którego linja graniczna zosta- 
nie zamknięta dla ruchu granicznego | 
od g. 10 wiesz. do 3 rano.  Rozporzą- | 

wydane w związku 


z zaobserwowaniem po stronie litew- 


NIEPOROJĄ LITWĘ. 
Skiej wznowionego ruchu band dywer- 
syjnych. 

Kowno, 13 czerwca. (Tel. Q. P). W 
powiatach wiłkomirskim i szawelskim 
pojawiły się bandy dezerterów wojsko- 
wych i przestępców politycznych. U- 
krywają się one w okolicznych lasach. 


Lewica żąda zwołania Sejmu 
we wrześniu 


A W RAZIE ODMOWY, ROZWI 


Warszawa, 13 czerwca. (Tel. G. P.). | 
„Nasz Glos“ informuje, że stronnictwa , 
lewicowe, które nie poparły wniosku | 
Str. Narodowego o natychmiaslowe zwo | 
łanie nadzwyczajnej sesji sejmowej, | 
domagać się będą zwołania tej sesji we 


NIE AGITACJĘ W KRAJU. 

wrześniu. Według doniesienia tego 
dziennika o ile okaże się, że rząd ta- 
kiej sesji zwołać nie zamierza, stron- 
niętwa lewicowe mają zamiar rezwi- 
nąć w całym kraju bardzo szeroką a- 
gitację. 


Kabaret i Bar 


„Warszawa 


Codziennie dwa przedstawienia kabaretowe. 
Na sali o godzinie 10-tej, w Barze o godzinie 1-szej. 


MIECIO MIRSKI, 


znakomity humorysta „mimik, 


GEORG FLOWER, światowej sławy komik filmowy 
FRIZZO i ICZA, fenomenalny duet ekscentryczny 
DEMAJANTIS, pierwsżorzędna tancerką ekscentryczna i w. fe 
PIA van DATIL, niezrównana międzynarodowa subretka. 
Pierwszorzędna orkiestra. — Lokał otwarty do rana. 


UWAGA! Dla gości, 


którzy pragną spędzić wieczór przy kabarecie na "wolnem 


powietrzu. polecamy należący do tej samej Dyrekcji nowo otworzony naj- 


wytwornicjszy we Lwowie letni lokał rozrywkowy , 


„ALHAMBRA“ na pla- 


cu Targów Wschodnich, Pierwszorzędna kuchnia, znakomite napoje i chłod 
niki, Wyborne piwo Zjedn. Browarów Haberbusch i Schiele. Dogodne pos 
łączenie do wszystkich linij kolei elektrycznej. Stała komunikacją automo- 


bilowa. Znakomita orkiestra Jazzbandowa 
zabawy Dra Adama Kona. Codziennie 


pod kierownictwem mistrza 
kabaret bez względu na pogodę 


Lokal otwarty do rana, W niedziele i święta Five-o-Cłock z pułnym pro- 


gramem kabaretowym, 


4905 
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SAS 


interpretacji jurydycznej traktatów 
mniejszościowych oraz doktryny po 
litycznej zostały całkowieje odrzu. 
cone. Stwiardzonjo raz jeszcze nie. 
naruszałność zasady suwerenności 
państw i uniemożliwiono zamiar 
dokonania w tej zasadzie wyłomu. 
W celach destrukcyjnych onaz wira 
camia się z zewnątrz w wewnętrzrie 
sprawy państw. Prawa zachowywa 
mia odrębności rasowych, języko- 
wych i kulturalnych nie stoi w 
sprzeczności z obowiązkiem lojalno 
ści do państwa 


MIN. ZALESKI U KRÓLA HISZ- 
PAINJI. 

Madryt 13. czenwca. (Tel. G. P.) 

Dziś minister Zaleski złożył wizyłę 

królowi hiszpańskiemu AHonsowi 


KUII. 


cy żołnierze, po bezskutecznych we- 
zwaniach do odpłynięcia i po ostrze» 
gawczym stnzale w powietrze, zranili 
litewskiego ilisaka w mogę. W drugim 
wypadku, dnia 11 bm. w okolicy Mor- 
dasowa, patrol KOP., również po bez- 
skutecznem wyzwaniu do powrolu i 
po strzale ostrzegawczym na postrach, 
następnym wysirzałem zranił ciężko 
jednego flisaka litewskiego, który po 
kiiku godzinach zmarł. 

W związku z powyższymi wypad- 
kami na bezpośrednią prośbę strony 
litewskiej, komendant odcinka KOP. od 
był rozmowę z komendantem litew= 
skiej straży granicznej, w loku której 
stwierdzone zostało niezbicie, że wy- 
padki miały miejsce na terytorjum pol- 
skiem i że flisacy litewscy pogwałcili 
granicę polską. 


NAPAD NA STRAŻNICĘ LITEWSKĄ. 
Kowno, 13 czerwca. (Tel. G. P.). W 
nocy do litewskiej strażnicy Klamrowo 
witargnęło 10 uzbrojonych osobników, 
którzy pod terorem wymusili wy- 
danie hasła, powiązali strażników, 0- 
debrali im broń i skierowali się w kie- 
runku lasu. 
TEED 1 KRÓCEJ 


AMBAS. DAWES PRZYWIEZIE ZA- 
PROSZENIE DLA MAG DONALDA. 

Londyn. 13. czerwca. (Tel. G. P. 
Cała uwaga kół politycznych skoncen- 
łrowana jest na podróży Mac Donalda 
do Waszyngtonu. „Daily Herald organ 
Labour Party donosi, że rozwiążanie 
angielsko - amerykańskich stosunków 
ma olbrzymie znaczenie dia pokoji 
światowego. Podróż będzie inauguracją 
wielkiego programu odbudowy trwałej 
przyjażni między obu narodami. Nowy 
amerykański ambasador gen. Dawes 
przybędzie w tych dniach do Londynu 
i prąwdopodobnie przywiezie zaprosze 
nie prez. Hoovera dla Mac Donalda. 

Warszawa, 13. czerwca (Tel. G. P), 
Jak się dowiaduje Aj, Wschodnia, p. De- 
vey uda się wkrótce ponownie do Po- 
znania, aby nader szczegółowo zaznajo- 
mić się z wszystkimi działami ną Pow. 
Wyst, Kraj, Po kilkudniowym pobycie 
p. Devey wyjeżdża do Paryża. 

m ZE 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 15. czerwca 1929. 


na tle obrazy korpusu oficerskiego 36 | p. p. 
przez b. oficera rezerwy Wójcika. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 13. czerwca. (ab) Pi- 
sina wieczorowe obozu nar. demo- 
kracji donoszą o krwawym napadzie 
w Piastowie pod Warszawą na b. 
oficera rez. Józefa Wójcika. Na- 
padnięty opowiada, że o godz. 6.15 
obudzony został glośnem pukaniem 
a na pytanie, otrzymał cdlpowiedź, 
że to krótka sprawa. Ponieważ miał 
on wymianę listów z dowódcą 36. 
p. p. (w związku z zatargiem z mło 
dzieżą korpomancką na uroczystości 
86 p. p. o mansz „Pienwszej Bryga- 
dy“), przyszio mu na myśl, że pozo- 
staje to w związku z tą sjprawą. — 
Wziął rewolwer i otworzył drzwi. 
Do wnętrza weszło dwóch ludzi w 
munduradh kapiiana i porucznika. 
Jeden z nich sięgnął do szabli, py- 
tajac: „Pan pisał do 36 pułku?" Na 
potakująca odpowiedź jeden zamie- 
irzył się, by go uderzyć, Wiedy Wój- 
cik cofnął się i wysłnzelił z rewoł. 
iweru. Jeden z napastników chciał 
Imu odebrać rewolwer, a dmugi wy- 
iwijał szablą. 


Na odgłos wrzawy wpadła żona 
Wójcika i rzuciła się między walczą- 
cych, przyczem została raniona w rę- 
kę i ma przeciętą dłoń. Na alarm zbie- 
gli się sąsiedzi, a wówczas napastnicy 
wsiedli do samochodu, kierowanego 
przez żołnierzy. O zajściu Wójcik do- 
niósł prokuraturze. 

W związku z tem z kół poinformo 
wanych donoszą, że chodziło o żąda- 
nie satystakcji od Józefa Wójcika, au 
tora dwu obelżywych listów, skierowa 
nych do dowódcy 36 pp., których tre- 
ścią uczuł się dotknięty korpus oficer- 
ski tego pułku. Wobec tego postanowio 
no zwrócić się do Wójcika, do czego de 
legowano por. Gebrowskiego Wacława 
i por. Aleksandra Nowaczyńskiego. O- 


WALKI REWOLUCYJNE 
W WENEZUELI, 

Nowy Jork 13. czerwca (Tel. G. 
2) Rewo!tcjoniści w aczuelańscy 
naped!" ma pert i miasło Core w ^V: 
nezueli. W «alkach pa io dwudzie- 
siu kukua rabitych i wia: -4sovch. 
Ta nisudasvw ataku odd valy rewo- 
lucyjne wycofały się do lasów. W 
sferach rządowych Stanów Zj. ob- 
serwują przebieg wypadków w We 
nezueli z ogromnem zajnteregowa- 
niem, 


m Joy 
STAN OBLĘŻENIA NA WYSPIE 
CURACAO. 
Willemstad. 12 czerwca. (Tel. G. P.) 
Proklamowano tu stan oblężenia w 
celu zapobieżenia powtórzeniu się wy- 
darzeń, jakie miały miejsce w ubiegłą 
sobotę. 
—0——— 


A humas Dama tu Daab a Je aas 


ma amputowaną nogę i uszkodzoną żę 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datkl 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kalekł. 

Z bługalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro- 
nić od głodowej Śmierci. Datki da Admi- 
nistracji dla „W:ktorji”. 


ficerowie ci przy wejściu do mieszka- 
nia zostali powitani strzałami z rewol 
weru Wójcika. Obydwaj zostali od kul 


KINO 
„LEW | 


O BEG: rr a ER o 


Zakończenie 


Dziś wielka premiera śmiechu! 


Pat i Patachon 


jaxo bonaterowie. 
Oraz doskonałe uzunełnienie programu. 


rewolwerowych lekko ranieni. Wójci- 
ka oficerowie ubezwładnili 


mu broń. 


wied. kursu 


DLA POLSKICH OFICERÓW POLICJI. 


Wiedeń, 13 czerwca. (Tel. G. P). 
Dziś nastąpiło tu zamknięcie 9-miesię- 
cznego kursu dla polskich oficerów po- 
licyjnych. W kursie brało udział 33 u- 
<czestników. 18 ukończyło kurs z udzna- 
czeniem. W obecności prez. policji 
Schobera i posła Badera odbyło się u- 


| roczyste rozdanie dyplomów.  Prezy- 


dent Schober wygłosił serdeczne prze- 
| mówienie. Popołudniu odbyło się w po- 
| selstwie polskiem przyjęcie, na którem 


poseł Bader wręczył pięciu z nauczy- 
cieli kursu odznaczenia. 


które przecjądnołw nad Wschodnia kuropa 


W KIJOWIE RUNĘŁO 300 DOMÓW. — WIELU LUDZI ZABITYCH. 


Paryż, 13 czerwca. (Tel. G. P). „Pa- 
ris Midi“ donosi o niezmiernie gwałło- 
wmych pnarzach, które nawiedziły Bu- 


rape północno - wsohodnią. W Bessa- | 


rabji kilka miasteczek uległo katastro- 
fie. 28 osób poniosło śmierć. Klęska 


dotknęła również Ukrainę sowjecitą. 
W Kijowie 300 demów legło w gruzach, 
| zginęło kilka tysięcy sztuk bydła. Ofia- 
ry w ludziach są prawdopodobnie bar- 
| dzo wielkie, checiaż jeszcze nieznane. 


perator zapomnial nożyczki 


W BRZUCHU PACJENTKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


czerwca (st) Przed 
w Łucku dokonał o- 
Po pewnym 


Warszawa, 13. 
dwoma laty dr. L. 
peracji na inżynierowej S. 
czasie pacjentka zaczęła narzekać na do- 
tkliwe bóle w okolicach brzucha, Po prze 


IE 


jazy W Kl 


| świetleniu promieniami Roentgena leka- 
rze zobaczyli we wnęirzu pacjentki no- 
winę ponosi roztar- 


Inż, 


życzki. Całkowitą 
gniony operator. 
| na dra L, do sądu 


KI 


S. wniósł skargę 


] 


5 asule! 


odcięły powrót 30 AA 


ZDOŁANO ICH JEDNAKŻE WSZYSTKICH URATOWAC. 


Katowice, 13, czerwca, (Tel "GBA: 
Wczoraj w kopalni Litandra, w Nowym 
Bytomiu począł się wydobywać ga z 
zawalonej części szybu Antoni, 30 
górników przez wybuch gazów zostało 
odciętych. Wszczęto (IR E akcję 


ratunkową. 8 górnikom udało się prze- 
dostać popod szyb Litandry, 22 górni- 
ków wydobyto przez ganki 13 wydobyto 
zdrowych, 17 zaś uległo zaczadzeniu. 
Stan ich jednak nie budzi obaw 


„Ostrożnie, bo połamie pani 


kwiatki” 


SĘDZIA ÓPANOWAŁ SYTUACJĘ I TRAGEDJA ZMIENIŁA SIĘ W 
FARSE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 13. czerwca. (st) Dziś 
w Sadzie grodzkim przy ul. Wigpól- 
nej p. Wanda M, młoda kobieta, 
została skazana na areszt za czynna 
obrazę sąsiadki. Usłyszawszy wy- 
rok, skoczyła ku otwartemu oknu 
(sala mieści się na 3. p.). Audyto- 
rjum oniemiało z przerażenia. W 
chwili, gdy gwałtownie pochyliła 


się nad parapetem. zabrzmiał spo- 
kojny gios sgdziego: „Ostrożnie, po. 
łamie pani kwiatki!“ P. Wanda za- 
| marla w beznudhu. Spojrzała na 
doniczki i machinalnie poprawiła 
potrącony kaktus. Na sali zerwała 
się burza wesołości. P. Wanda zmie 
szana, z rozognioną twarzą, wybie- 
gla szybko z sali sadowej, 


i odebrali 


| 


Nr. 8859 


DEPESZA PROF. BARILA DEMENTU 
JE POGŁOSŚEL 
Kraków. 13. czerwca. 
„Jl. Kurjer Codzienny” publikuje na- 
stępującą depeszę prof, Bartla: „Fio- 
rencja. 11. czerwca. Proszę o opubliko 
wanie, iż nie upoważniałem nikogo do 
ogłoszenia moich zamierzeń na przy- 
szłość, To pewne, że gdybym porzucił 
pracę polityczną uczyniłbym to wyłą 
cznie na rzecz pracy naukowej. Jeżeji 
niezajmowanie się moją osobą jest dla 
nieznanych mi względów niemożliwa, 
to proszę ażeby opierało się ono na pra 
wdzie i faktach", 


(IGN GOP.) 


)— 
POLSKA WYSTAWA TEATRALNA. 
Warszawa, 1:3, czerwca (Tel. G, P) 
Odbyło się tu zebranie organizacyjne 
Komitetu Wystawy Teatralnej, która ma 
być urządzona z inicjatywy zjazdu dy- 
rektorów teatrów dla uczczenia setnej 
rocznicy zgonu Wojciecha Boguslaw- 
skiego, Otwarcie Wystawy teatralnej pro 
jektowane jest na drugą połowe lipca 
br. Zobrazuje ona dzieje teatru polskiego 
od r. 1778 po dzień dzisiejszy. 
————— 
PROCES KOMUNISTÓW INDYJSKICH 
Meerut (Indje wsch.), 12 czerwca. 
(Tel. G, P.). Rozpoczęła się tu rozpra- 
wa przeciw 381 komunistom, zatrzyma- 
nym w marcu z. r. pod zarzutem dą- 
żenia do obalenia władzy królewskiej 
i suwerenności imperjum brytyjskiego 
Oskarżeni wysłali do premjera Mac 
Donalda depeszę, zapyłując go, czy 
rząd Labour Party nie zechce wypo- 
wiedzieć się po stronie Jabourzystów 
hinduskich i znieść usławodawstwo 
skierowane przeciw klasie robotniczej. 
erp. H 


Pożyłetzne inowatie 
w Zakopanem, 


Lwów, 14. czerwca. 

Najruchliwsza ulica w Zakopanem, 
Krupówki, ma zaledwie 6 m. szeroko- 
ści, co powoduje niesłychany tłok na tej 
ulicy. Obecnie min. robót publ. na sku- 
tak starań miejscowych czynników 
przeznaczyło na rozszerzenie Krupówek 
snbwemcję w wys. 160.000 zł. Obywa- 
tele opodatkowali się dobrowolnie w 
wysok. zł. 25 od metra bieżącego par- 
celi, położonej przy ul. Krupówki. Uli- 
ca ta, tj. jezdmia, rozszerzona będzie do 
8 metrów, równocześnie położony bę- 
dzie kabel elektryczny, oraz przewody 
kanalizacyjne, zaś sama nawierzchnia 
wybrukowana. Do robót tych ministe- 
rjum przystąpić ma w najbliższym cza- 
sie. 

Celem ułatwienia przejezdnym orien 
tacji w Zakopanem, zorganizowano tam 
specjalne biuro informacyjne, na wzór 
istniejących biur zagranicą, znajdują- 
ce się w centrum obok poczty, z które- 
go ekspozytura czynną będzie z roz: 
poczęciu sezonu ma dworcu kolejow. 
przy przyjeździe każdego pociągu 

— 


Ludność Niemiec. 


Lwów, 14, czerwca, 

Podług oficjalnych danych, nad- 
wyżka urodzin nad zgonami w r. 1928 
w Rzeszy niemieckiej osiągnęła 
442.889, azyli powiększyła się o 7 na 
tysiąc — wobec 404699 w r. 1927 
(6.4 na tysiąc). Jeśli się bierze pod u- 
wagę emigrację, nadwyżka netto wy 
nosi 386.308. 

31 grudnia 1923 r. ludność Rzeszy 
bez tes ytorjum Ssary WY nosił 
63.611.000, gdy 3Ll vrudnia 1527 r — 
(2.424 000. Wraz z :udnością tervtor- 
jum Saary jest 64.600.000 mieszkań- 
ców Rzeszy niemieckiej. 

ZE 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. czerwca 1929. 


0 ra dużyela proces dostawach taled: 
orzekł uwolnienie wszystkich oskarżon. 


SENSACYJNE OŚWIADCZENIE J EDNEGO Z SĘDZIÓW PRZYSIĘG ŁYCH. — NIE CHCIAŁ FUNGO- 
WAĆ JAKO PRZYSIĘGŁY, GDYŻ MA ANIMOZJĘ DO PAWŁOWIC ZA. — TRYBUNAŁ NIE UWZGLĘ. 
. DNIE OŚWIADCZE NIA. — PROKURATOR ZAPOWIA DA DALSZE KROKI. 


WEY 14. czerwca. Po tej Przewodniczący pół do 6-tej Przewodniczący Ławy od 


uchwale 


wszystkim pytaniom, 

Po odczytanin werdyktu zabrał 
głos prokurator, który zakwestjonował 
ten werdykt ze względu na niekomple 
tną liczbę głosujących sędziów przysię 
głych i domagał się, by Trybunał we- 
vwal sędziów do całkowitego wygłosoa 
wania. Trybunał wńaiosek ten odrzucił 
motywując uchwałę swą łem, że do- 


(—) Wczoraj wieczorem ostate- 
cznie nastąpił epilog sprawy, która 
od wialu miesięcy stanowiła przed- 
miol zainleresowania szerokich sfer 


publiczności, a to nietylko ze wzglę | 


du na samo tlo, ale i również na 
osoby w grę wchodzące. Mowa tu 
oczywiście o procesie Pawłowicza i 
tow., kilóry wczoraj się zakończył. 

Zanim wczoraj, t. j. w ostatni 
dzień rozprawy, Przewodniczący 
wyglosil resume, powstał jeden z 
sędziów przysięgłych, inż, Roman 
Dunin - Szpot, który złożył 

sensacyjne oświakłczenie, 

będące w swoim rodzaju unikatem, 
czem wywołał w pierwszej chwili 
komstennację na sali. P. Dunin - 
Szpot ośw iadiczył, że wśród nasitro- 
ju który musiał się utworzyć co do 
jego osoby, wskutek inwektyw o- 
brońców względem niego (co wyda- 
rzyło się trzykrotnie w toku roz- 
prawy), nie czuje się na siłach po- 
zostawać nadal ma ławie przysię. 
głych i wykonać swój obiowiązek, 
gdyż ma przekonanie, że działałby 
pod wpływem największej animo. 
zji w stosunku do osk. Pawłowicza, 
któnego uważa za zbrodniarza i nie 
mógłby w swojem własnem imie- 
niu spokojnie oddać głosu. 

(By Qzyllelnicy mogli zrozumiećg 
to sensacyjne oświadczenie, należy 
wyjaśnić, że sędzia przys: *ęgry Pp- 
Dunin -Szpot w swoim czasie re- 
prezentował pewną firmę, która u- 
ciegała się o dostawę w lwowskiej 
Dyrekcji kolejowej. Firma ta do- 
staw nie otrzymała. W ciągu całego 
przewodu sądowego p. Dunin-Szjpot 
żywo interesował się zeznaniami o- 
skarżonych i świadków, zadając im 
liczne pytania i popadał 

w konflikt z obroną. 
W przemówieniach swoich niek'tó- 
rzy obrońcy robili ałuzje do niego. 
Te fakty właśnie spowodowały p. 
Szpota do złożenia jego oświadcze. 
nia.) 

Przewodniczący Trybunału za- 
pytuje p. Szpota, czy z ewentualne- * 
go wyroku spodziewałby się dla sie- 
bie jakiej korzyści nietyľko mate- 


rjalnej, ale i chodby moralnej. W 
odpowiedzi p. Sąpot zaznacza, że 
mie oczekuje (żadnej korzyści, ale 


znajduje się w takim nasiroju, że 
mie jest mu możliwem pozostawa- 
mie nadal ma ławie przysięgłych. 

Wobec tego Trybunał udaje się na 
naradę, poczem ogłasza Przewodniczą 
cy uchwałę 

mie uwzględniającą oświadczenia 
p. Ezpota, albowiem powody tego o- 
świadczenia nie uzasadniają jego wy- 
kluczenia, a jeżeli zachodzi twierdzone 
-przez niego jego nieprzyjazne uspo- 
bienie do osk. Pawłowicza, to mógł p. 
Szpot złożyć to oświadczenie, jako u- 
zasadnienie swego wykluczenia, przy 
głosowaniu ławy przysięgłych. Prze- 
konanie p. Szpota o winie osk. Pawło- 
wicza, może znaleźć jedynie wyraz w 
werdykcie przysięgłych, * 


; czytywal pytania i odpowiedzi sę- 
dziów przysięgłych. Okazało się, że 
głosowało tylko 11 sędziów albowiem 
p. Szpot w konsekwencji swego oświa 
dczenia głosu nie oddał. Sędziowie 
przysięgli w liczbie 11-stu zdecydowa 

| ną większością głosów zaprzeczyli 


nadradca Zgórski 

wygłosił resume, 
poczem o godz. 12-stej sędziowie przy 
sięgli udali się na naradę nad posła- 
wionymi im 118 pytaniami. Narada 
sędziów przysięgłych trwała do godz. 
4-tej popoł. poczem do godziny blisko 


słałeczną ilość głosów oddano dla wa- 
żności werdyktu. 

Następnie Trybunał wygłosił wy- 
rok uwainiający wszystkich  oskarżo- 
nych od winy i kary. Prokurator zapo- 
wiedział dalsze kroki. 


erna dilja. 


ZACZĘŁO SIĘ W „SKALE“, MIAŁO SIĘ KONTYNUOWAĆ W KA WALIJSKIEM MIESZKANKU 
PRZY GRAMOFONIE, A SKOŃCZYŁO SIĘ KOŁO „ZŁOTEGO MOSTU" W SZCZEREM POLU.— STE. 
FCTO MUSI TERAZ ZAPŁACIĆ ZA SWĄ NIERY CERSKOŚĆ. 
Lwów 14 czerwca. nie umiejąc podać nazwisk swoich , tem karnym, któremu przewodni- 
(—) 20-ietnilia Julja Słowik, slu- | adoratorów, pamiętała tylko, że je- | czył radca Locker i w dalszym cią- 
ayca adwokata dra Rosenbauma, d. | den z nich nazywał się Stefcio. Po- | gu, mimo stanowczego twierdzenia 
13. września ub. r. poznała pewnego | licja wdrożyła dochodzenia i usta- | Slowikówny wypierał się winy. Sąd 
milodzieńca, imieniem Stefek. Miło- ; lila, że owym Stefciem był Stefan | dał wiarę zeznaniom Słowikówny . 
dzieniec ów zaprowadził ją na za- Sośnieki, liczący lat 25 pomocnik | zasądził Sośnidkiego na 8 miesięcy 
bawę do Tow. „Skalia“ przy ul. Mi- hanidlowy. Przy konfrontacji Sło- | więzienia z wliczeniem 3 miesięcy 


ckiewicza, gdzie przedstawił jej | wikówna z całą stanowczością go, aresztu śledczego. 
siwego kolegę, a około północy za- | rozpoznała. : Osikamżał prok. Bizub, bronił 
proponował jej, by razem udali się do winy się nie przyznał, adw. dr. Weinsatt. é 


, Aresztowany Sośnicki | 


Wczoraj stanął on przed Sena- 


kocha przejażdżka autem 


„penny“ Zofji i przykre zakończenie 
eskapady. 


DELiKATNI KAWALEROWIE SPONIEWIERALI NIEWIASTĘ I WYRZU- 
CILI Z AUTA. 

Lwów, 14. czerwca. pojechali z nią na ul. Stryjską i zatrzy 

(-) Wczoraj późną nocą jacyś dwaj | mali się obok kiosku Bckierskiego, 

osobnicy zaprosiii na przejażdżkę an- | znajdującego się przy wjeździe do Tar 

gdzie złożyła odpowiednie zeznania | tem koryntjankę Zośję Andrusiewicz, | gów Wschodnich od strony ul. Stryj- 


skiej. Tam jeden z przygodnych znajo 
niebezpiec dek 


mych wystąpił wobec niej zbył obče- 
samochcdowy w Przemyślu. 


sowo, a gdy i drugi chciał podobnie 
postąpić, Andrusiewiczówna, która mia. 
WOŹNICA STRZĘPEK OCALAŁ CUDEM, TYLKO WÓZ POSZEDŁ 
W STR ZĘPY. 


ła tej przyjemności dosyć, oparła się. 
(Od naszego koiespondenta.) 


Wówczas obaj nieznajomi wyrzucili ją 
z auła na gościniec, pobili ją, skopali i 
łak zostawili a sami odjechali do mia 
sta. Sponiewierana dziewczyna zwróci 
ła się do policji o pomoc. 
Przemyśl, w czerwcu. , maez Koperski, z ulicy Dworskiego, 
(M) Uliczka za keszarami t. zw. Szi | poniósł wskutek tego karambolu znacz- 
iferowskiemi na Garbarzach była ra- | ną szkodę, a co gorsże, że nie udało się 
no widownią niebezpiecznego zderze- | dotychczas wyśledzić niebezpiecznego 
nia samochodu z wózkiem, zaprzężo- | aulomobilisty, który niczwłocznie po 
nym w jednego konia, którym powoził | starciu z koniem „dał parę“ i momen- 
chłopak Michał Strzępek. Samochód, | talnie znikł, pędząc w kierunku mia- 
znalazłszy się w bezpośredniej blisko- | Sta. I 
ści furmanki, zasnuł się nagle chmurą — 


| 
ry wach di Odroczenie rozprawy 


| 
do mieszkania kolegi, przy ul. żół- 
kiewskiej, gdzie przy gramofonie | 
będa kontynuować zabawę z tańca. | 
| 

| 

| 

| 

l 


mi. Panna Julcia na propozycję tę 
się zgodziła i wie trójkę udali się w 
stronę ul. Żólkiewskiej. Korzystając 
z nieorjentowania się (dziewczyny 
w taj dzielnicy, Stefcio z kolega za. 
prowadzili ją na Bienia obok Złote. 
go modu na Zamarstynowie i tam 
obaj ją zniewaoliłi, pozostawiając ją | 
naslęjpnie na pastwę losu. 

Z trudem dziewczyna dowiokia 
się do Komisarjatu policyjnego, 


Każdy 


winien zostać 
członkiem L.O. P.P 


tuacji. 

Następstwa tego „gazu“ okazały się 
fatalne. Koń bowiem spłoszył się, przy ; 
czem wózek wywrócony nakrył sobą 


toru szofer w tym celu, by furmanowi 
dwu wiamywaczy 


uniemożliwić zorjenłowanie się w sy- 
KTÓRZY DOBIERALI SIĘ DO KASYNA OFICERSKIEGO 


woźnicę, który odniósł liczne rany, cu- Lwów, 14. czerwca. Kasyna oficerskiego przy pl. Fredry, 
dem tylko ocaliwszy życie. Tymcza- © Wczoraj przed Senatem pod | Powółan: dodatkówo do tej sprawy 
sem koń oderwał w pędzie przednie | przewodnictwem radcy Bajorka miał | przez Prokuratora trzej świadkowie 
przęsło wózka, poczem silnie polłuczo- | nastąpić epilog odroczonej w swoim | nie jawili się, wobec czego Trybunał 


ukarał ich grzywną po 20 zł i rozpra 
wę odroczył 


czasie sprawy włamywaczy Prytmły 
Lenara i Jana Teluka, oskarżonych o 
usiłowane włamanie w dniu 1 maja do 


nego udało się zatrzymać na jednej z 
sąsiednich ulic. 


Właściciel wózka, masarz p. To- 
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ODRZUCENIE WNIOSKU 
u 40 gońz. tydzień pracy umysłowej. 

Genewa, 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
W toku obrad Międzynar. Konferencji 
Pracy delegatka Waśniewska propono 
wajia wniosak polski o ograniczenie cza 
su pracy w biurach prywatnych do 40 
godzin tygodniowo, podczas gdy _ Mię- 
dzynar. Biuro Pracy określa ten czas 
na 48 godzin. 

Wniosek polski, który poparły Ho- 
landja, Czechosłowacja, Finlandja i 
Belgja, nie znalazł większości, gdyż 
przedstawiciele rob. fizycznych wyra- 
zili zdanie, że pracownicy umysłowi 
nie mógą mieć lepszych warunków pra 
cy, niż robotnicy. Jak widać sprawa, 
która dojrzała już w Polsce, nie znala- 
zła uznania na Kongresie Pracy. 

ZE 
DELEGACI SĘDZIÓW I PROKURA- 
TORÓW U MIN. CARA. 

Warszawa. 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
Minister sprawiedliwości przyjął Pre- 
zydjum Zarządu gł. Zrzeszenia Sę- 
dziów i Prokuratorów, z którem omó- 
wil szereg kwesji bieżących, ddyczą- 
cych sądownictwa, w szczególności u- 
posażemia oraz w sprawie nowego ko- 
deksu postępowania karnego. 

<A. 
BUDOWA ELEWATORÓW 
ZBOŻOWYCH. 

Warszawa, 13. czerwca (Tel. G. P), 
Rada Banku Polskiego uchwaliła przy- 
stąpienie do powstać mającej spółki dla 
budowy elewatorów zbożowych 


——— 
NIEMCY ZBROJA SIEBIE I SO- 
WIETY. 


Paryż 13. czenwca. (Tel. G. P.) 
Znany ;pacyfista niemiecki Mar- 
'tens zamieszcza na łamach „L'Oeu- 
wre” rewelacyjny antykuł o zbroje- 
niach Niemiec. Niemcy  nietyłko 


same się zbroja, ale zbroją również | 


i Sowiety. 
| zmenonona © asza a 
WSKUTEK WOJNY CELNEJ Z POL- 
SKĄ UPADŁY TARGI WROCŁAWSKIE. 
Wroeław, 13, czerwca (Tel. G, Pye lu 
tejsze sfery przemysłowe i kupieckie za- 
interesowane w urządzeniu dorocznych 
(Targów wrocławskich zrezygnowały w 
tym roku z urządzenia tych targów, po- 
nieważ wobee nieureguiowania  stosun- 
ków handlowych ł wojny celnej z Polską 
wielkie koszty organizacyjne nie opłaca- 
ją się, 
—o—— 
BESTJALSKI NAPAD LEŚNICZEGO 
NA HARCERZY. 
(Telefonem od naszego korespondenia.) 
Warszawa, 13 czerwca. (st) Z Ka- 
towic donoszą, że na obozującą pod 
Krywałdem drużynę harcerską doko- 
nano niesiychanego napadu. Leśniczy 
Buchalik przybył z synem do obozu i 
nakazał drużynie natychmiast opuścić 
las. Dla wystraszenia dzieci skierował 
dubeltówkeę w stronę drużynowego Ur- 
szmlika. Gdy ten zaczął się tłumaczyć, 
dobył bykowca i pobił nim chłopca do 
utraty przytomności, 
aim 
PODBÓJ FINANSOWY ALBANJI 
PRZEZ WŁOCHY 
Belgrad. 13. czerwca. (Tel. G. P.) 
Rozeszły się tu sensacyjne pogłoski o 
kołosalnych inwestycjach kapitału wło 
skiego w Albanji. Oceniają, iż do tej po 
ry Włochy inwestowały tam przeszło 1 
miljard lirów. Narodowy Bank Alb. ma 
być całkowicie opanowany przez kari 
tal włoski, 
s" aaa 


„GAZETA PORANNA” 


Dziś PREMIERA HARRY +IEDKE Vivian G:bson Hermann Picha 


„NOWOCZESNY CASANOWA 


z dnia 15. czerwca 1929. 


P. Prem. Świtalski we Lwowie 


BAWI PRYWATNIE, W SPRAWACH RODZINNYCH. 


Lwów, 14. czerwca. 

(—) Wczoraj rano o godz. 9.05 
pociagiem pospiesznym z Warsza- 
wy przyjechał do Lwowa premjer 
dr. Świtalski wraz z małżonką i 
dzieckiem. 

Przybycia pociągu na dworcu ocze 
kiwali: wojewoda hr. Gołuchowski z se 
kretarzem p. Kirchnerem, naczelnik 
Wydziału bezpieczeństwa przy Urzę- 
dzie wojew. p. Rogowski, starosta gro- 


dzki p. Klotz, prezes Dyr. kolej. p. 
Pracht!) - Morawiański i kierownik ko- 
imisarjatu policyjnego na dworcu kom. 
Grzebienik. 

Pan premjer, który przyjechał sa- 
lonką, przywitał się z obecnymi, poczem 
w towarzystwie wojewody hr. Gołuchow- 
skiego przeszedł przez salon recepcyjny, 
udając się do auta, którem z rodziną od- 
jechał do miasta 


- „Swieto Dziatwy” 


| Publ. Szkół Powszechnych m. Lwowa. 


Lwów, 14. czerwca. 

Organizowane staraniem Rady 
Szkolnej Miejskiej we Lwowie już dru 
gie „Święto Dziatwy* zapowiada się 
niezwykle interesująco ze względu na 
bogaty i urozmaicony program. Szcze 
gółowy program „Swięta“, które odbę 
dzie się w najbliższą niedzielę 16 bm. 
o godz. 16 tej na boisku „Sokoła Ma- 
cierzy” przy ul. Getnerowskiej (dojazd 
tramwajami 1 i 8), przedstawia się na 
stępująco: „Marsz dzieci polskich“ — 
wykona chór dziatwy; lekcje pokazo- 
we ćwiczeń cielesnych, gry I zabawy o 
raz gus w siatkówce szkół mę- 
| skich — „Na służbie” i „Dalej wraz‘ 
|__ chór dziatwy, lekcje pokazowe ćwi 
| czeń cielesnych, gry 


i zabąwy, oraz 
rozgrywki w siatkówce szkół żeń- 
skich; „Za chlebem” i „Wianek — 


chór dziatwy, tańce narodowe krako- 
wiak. Ćwiczenia będą się odbywały 
przy muzyce, zaś w przerwach przy- 


grywać będzie orkiestra Sokoła II. Ce 
ny miejsc po 50 gr. a dla młodzieży po 
20 gr. 

Zaznaczyć należy, że w powyż- 
szych pokazach ćwiczeń, zabaw i gier 
ruchowych, urozmaiconych tańcami 
narodowemi oraz śpiewami chóru 
weżmie udział około trzy tysiące mio- 
dzieży. 

Spodziewamy się, że sam program 
i oddawna już nie widziana tak potę- 
żna liczba ćwiczącej dziatwy oraz ni- 
skie ceny wstępów, z których czysty 
dochód Rada Szkolna Miejska przezna 
czyła na kolonje wakacyjne —zachęcą 
w pierwszym rzędzie rodzieów młodzie 
ży szkolnej a następnie szerokie koła 
publiczności do przybycia na „Święto 
Dziatwy”. W razie trwałej niepogody 
odbędzie się powyższe „,Święto” w nie 
dzielę 23 bm. również o gedz. 16 z tym 
samym programem. Zakupione bilety 
ważne. 


Uwolnienie szeregu akademików 


Lwów, e czerwca. 

(—) W miarę zbliżania się ku koń- 
cowi śledztwa w sprawie uwięzionych 
akademików w zwiazku z wypadkami 
ubiegł tygodnia, nasiępuje częściowe 
wyypuszczanie ich na woiną stopę. W 
dniu wczorajszym {uzyskali wolność 
następujący akademicy: Kosowski, Ja- 
niak, Wadota, Jęczałik, Sadliński, Trei 
tenberg, Jastak, Krykunów, Tarkowski, 


ARESZTOWANYCH ZA JW ci ZAJŚCIA ULICZNE. 


Zboiński, Gucko, Skorewicz, Wisiński, 
Szydłowski, Jaskólski, Kleszczyński i 
Przepiórka. Ponadto wypuszczono na 
wolność aresztowanych za ekscesy u- 
liczne Rosenthala, Felderbauma, For- 
stera i Elbingera. 

W godzinach wieczornych zwolniono 
tak, że 
jeszcze 3 


dalszą partję uwięzionych, 
więzieniu śledczem pozostało 
kę ky» 


w 


Wedrowne teatry we Francji 


TRZY AUTOMOBILE STA- 


NOWIĄCE JEDNĄ SCENĘ. 


| CIEKAWA IMPREZA TEATRALNA. 


Paryż, w czerwcu. 

(= =) Pewne prywatne towarzy- 
stwo akcyjne w Paryżu zamierza 
stw orzyć 200 teatrów wędrownych, 
mają objeżdżać prowincję 
ARIA, Belgię i Szwajcar ję, a 
wet ewenlualnie zagościć także 
innych krajów europejskich. 
Dzięki specjalnym urządzeniom te- 
chnicznym trzy wielkie automobi- 
le mieszkalne mogą byé zamienio- 


| 
gi 
| 


Kontrola lokató 


ne na scenę. Oczywisla wędrowny 
lcatr wiezie ze sobą potrzebne deko- 
racje i kostjumy tak, że w krótkim 
czasie przedstawienie może być 
zmontowane. 

W sklad repertuaru mają wcho- 
dzić zarówno klasyczne arcydzieła 
literatury franeuskiej, a więc prze- 
dewszystkiem  kamedje  Molliera, 
jak ostatnie nowości scen pary- 
Wah AE l 


ów notnych. 


NOWE ZARZĄDZENIA ANGIELSKIE W TEJ DZIEDZINIE. 


Paryż, w czerwcu. 
(=) P. Chiappe, prefekt policji 
| paryskiej udal się obecnie wraz 


ze swą małżonką do Londynu. Za- 
mierza on skorzystać ze swego ur- 
lopu dla przedsięwzięcia dokład 


Nr. 8889 


w ostatnim rewelacyjnym filmie p. t. Przygody młodzieńca 
w światowych music-hallach. Ponadto doborowe uzupełnienie 


nych studjów nad angielską regu- 
lacją ruchu ulicznego oraz nad no- 
wemi metodami kontroli lokalów 
nocnych. 

W sprawie owej kontroli stwo- 
rzył niedawno lord Byng doskona- 
ły system, który daje znakomity 
wgląd w życie coraz bardziej ro- 
snących lokali nocnych w Londy- 
nie. 

W Paryżu mają nadzieję, że p. 
Chiappe nie powróci zbyt doklad- 
nie poinformowany i nie przed- 
sięweźmie zbyt ostrych zarządzeń, 
gdyż Paryż jest tak „miły“ ze swe- 
mi nocnemi tajemnicami, przyno- 
szącemi zresztą swoim  aranżerom 
tak znaczne dochody. 

—- > -= 


Na marginesie. 


STYLOWE KWIATUSZKI, 
Zawodowa panna, Oszkliwa niewiasta 
i inne brewerje. 

Lwów, 14, czerwca, 


(f) W dziale ogłoszeniowym dzienni- 
ków, dzięki temu, że często ogłoszenia 
układane są przez osoby niezbyt mocne 
w stylu, zdarzają się nader często zabaw 
ne „kwiatki“ stylistyczne, które stano- 
wią sui generis wesołą leklurę ı nieraz 
— skłaniają właśnie do uważnego czyta- 
nia anonsów. 

Tak np. w jednem z pism lwowskich 
czytamy: 

„Pralnia a la Paris poszukuje zo- 
wadową pannę z długoletnią prak- 
tyką“. 

Słowa ,„zowadowa” nie należy chyba 
wywodzić od „z owadomi* Jest to zda- 
je się pomyłka zecerska, Miało być: za- 
wodową pannę. Ale niech kto powie, 
odkad to panieństwo uprawiane jest ja- 
ko zawód? 

Świetne wprost okazy mimowolnego 
humoru zbierać można na szpaltach 
pism pomorskich. Oto np. wyjątek z 
„Echa Borów tucholskich': 

„Wywołania zbiegowiska i pu- 
blicznego zgorszenia dopuściła się 
znana w Czersku właścicielka domu 
p. Wendt. Gdy jeden z jej lokato- 
rów p. Glok sprzedał świnię, po któ- 
rą przyjechał p. Plata, zabroniła 
wjazdu na podwórze, Gdy pp. Plata 
i Glok otworzyli samy bramę, wyle- 
ciała z wielkim krzykiem. przekleń- 
stwem i wyzwiskami, usiadła na 
środku wjazdn rozjuszona jak a. 
zwierz. Gdy Plata i Glok odeszli, 
pani, widząc że wygrała odry 
a widzicie, coście zrobili, podniosła 
swój brudny szore i pokazała wszy- 
stkim swój oszkliwy t. Ludzie pluli 
» oburzenia i zgorszenia. Przypusz- 
czamy, że odnośne władze pouczą tę 
panią, jak się ma zachować na ulicy 
w oku publiczności”, 

A co? Nie jest to wspaniały i jędrny 
opis, godzien szerszego rozpowszechnie- 
nia? Demonstrowanie „oszkliwych” szcze 
gółów w oku publiczności jest przedsta- 
wione ze zdumiewającą plastyką i sty- 
lem, godnym borów nietylko tuchol- 
skich, ale i smorgońskich. 

W jednem z pism pomorskich napo- 
tykamy zachęcający program wielkiej 
rewjj straży pożarnej miasta Grudzią- 
dza: 

„| Koncert własnej orkiestry pod 
batutą powieściopisarza(!) p. Hum- 
pełbeina, 2. Karuseła z zakręcaniem 
głowy bez wymiotów, 3. Panopti- 
kum z okazem (co oko nie widziało 
i wogóle w świecie nie istniało) 4. 
Odżywianie ludożercy 5. Tłuczenie 
butelek przez małpę nabytą podczaś 
wyprawy naczelnika straży pożar. 
nej w Afryce etc." 

Niema co! Umią się bawić ludziską 
w Grudziądzu!,., 

— mm 

GEORGE UFNY W SWE SILY.. 

Londyn, 13. (el GPR 
L George oświadczył, że o ile obecny 
rząd zawiedzie oczekiwania  partji libe 
ralnej i o ile to będzie leżało w naszej 
mocy, zostanie on obalony. Z chwilą, 'w 
której rząd zdecyduje się pójść w kie 
runku socjalistycznym, karjera jego bę 
dzie skończona, 
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ZNAMIENNE 


„GAŻETA PORANNA” 


dA W Oczy armi 


OŚWIADCZENIE POLITYCZNEGO DOWÓDZTWA ARMJL — KLĘSKA GŁODOWA POWODUJE 


z dnia 15. czerwca 1929. 


KONIECZNOŚĆ ZMNIEJSZENIA RACJI ŻOŁNIERSKIEJ. — „SOCJALISTY ZNA RYWALIZACJA“. — NALEŻY 


WYTRWAĆ DO NOWEGO URODZAJU. 


Moskwa, w czerwcu. 


Polityczne dowództwo armji czer- 
wonej („Pur“) oglosiło niezwykle cha- 
rakterystyczny okólnik w sprawie a- 
prowizacyjnych trudneści armji. „Pur“ 
stwierdza, że mimo najenergiczniejszej 
akcji zaopatrzenia armji w żywność, 
wytworzyła się w ostatnich czasach 
bariżzo ciężka sytuacja, która już w 
kwietniu spowodowała konieczność 
zmniejszenia racji żywnościowych. 
W ciągu maja akcja wydobywania 
zboża dla potrzeb armji jeszcze bar- 
dziej spadła, co — pisze „Pur“ — wy* 
suwa pytanie, czy armja czerwona po- 
trafi się wyżywić do nowego urodzaju? 
Wyższe dowództwo armji odpowiada, 
że przetrwać pod względem aprowiza- 
cyjnym armja czerwona potraii tyiko 
w tym wypadku, gdy natychmiast 
wprowadzi znaczne oszczędności w 
intendanturze, szczególnie co do racji 
chlebowych. Nie chcąc narazie wpro- 
wadzać oficjalnego zmniejszenia norm 
aprowizacyjnych dla żołnierzy, „Pur“ 
proponuje jednak uczynić to w drodze 
dobrowolnej i ogłasza „socjalistyczną 
rywalizację“ między poszczególnemi 
częściami armji. Ta część armji wyka- 
że największe zasługi i swą wierność 
komunistom, która potrafi wyżywić 
się mniejszą ilością chieba. W dal- 
szym ciągu „Pur“ oświadcza, że naj- 
bardziej ciężki 
armję w ciągu czerwca i fipea. Przy 
tej sposobności „Pur“ stara się wyja- 
śnić przyczynę klęski głodowej, która 
dotknęła w tym roku Związek sowiecki 
i przybrała w ostatnich czasach takie 


okres jeszcze czeka | 


rozmiary, że nawet ogarnęła armię. 
Oto „Pur“ stwierdza, że trudności w 
aprowizacji armji spowodowane zo- 
stały wiezadowalniającym  nurodzajem 
tamtego roku, a głównie przeciwdzia- 
łaniem ze strony chłopów „kułaków'”. 
W końcu „Pur“ zaznacza, że mimo 
oczywistego natężenia stosunków nie 
powinno być miejsca dla panicznych 
nastrojów i dodaje: „Kto będzie sze- 
rzył panikę, ten niewątpiiwie jest na- 


Sen uratow 


— UPRZYWILE IOWANi CZEKIŚCI. 


szym wrogiem klasowym, gdyż pracu- 
je na korzyść „kułaków'* i kontrrewo- 
lucji”. 

W zarządzeniu „Pura“ m. in. po- 
twierdza się wiadomość, wedle której 
cały kraj i armja przeżywa obecnie 
dotkliwy brak nie tylko chleba, lecz 
również mięsa, tłuszczów, owoców 
i cukru, Rzecz godna uwagi, że w na- 
stępstwie tego rozporządzenia utrwa- 
lilo się w armji przekonanie, że już 


RET 
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w najbliższych dniach nastąpi oficjal- 


ne zmniejszenie racji żołnierskiej. 
Z drugiej strony — jak podkreśla pra- 
sa sowiecka czerwonoarmiejcy, 
wśród których rozpoczęto gwałtowną 
propagandę w kierunku „socjalistycz- 
nej rywalizacji“ o zmniejszenie „paj- 
ka“ — zawiańomilii swych krewnych 
po wsiach, że na porządku dziennyrą 
jest nieunikniona nowa akcja wydos 
bywania zboża od chłopów wohce 
czego radzą ukrywać resztki zkoża, 
których jeszcze nie zdołały zabrać urzę 
dy aprowizacyjne. 


Nie od rzeczy będzie dodać, że 
zmniejszenie racji, jak wyraźnie za- 
znaczono w rozporządzeniu „Pura“, 


nie dotyka czekistów, którzy mają do- 
syć żywności. 


al zycie. 


ZREDUKOWANY BUCHALTER POSTANOWIŁ WRAZ Z ŻONĄ I PASIERBEM PóJść W OBJĘCIA 
ŚMIERCI. — NIEZWYKŁY SBDN PASIERBA. — GO ZEZNAŁ NI BDSZCZĘŚLIWY URZĘDNIK. 


Wiedeń, w czerwcu. 
(=) Trzynasteleini uczeń szko- 
ły ludowej, Hans W. od dłuższego 
czasu już zauważył, że jego ojczy- 
ma, zredukowanego buchallera Ja- 


dręczą wielkie kłopoty. 
Powodziło im się bardzo źle, żyli 
w małym pokoiku, a Hans musiał 
spać na podłodze. 
Pewnego wieczora rodzice, wró- 
ciwszy do domu, kazali chłopcu 


na Bachricha i jego matkę Augustę, 


mn anay KE 


Sensa 


cyjne odkrycie 


kilku lekarzy paryskich. 


SZTUCZNE CZLONĘI, KTÓRE ZRASTAJĄ SIĘ Z CIAŁEM CZŁO- 
WIE KA. 


Paryż. w czerwcu. 
(=) Na onegdajszem posiedze- 
niu francuskiej Akademji medy- 
cznej ,zademonstrowano sensacyjny 
wynalazek kilku lekarzy paryskich 


Krisznamurtii ofiarą 
katastrofy automob lowej. 


PRZYKRY WYPADEK INDYJSKIEGO PROROKA. 


WIELKA 


KONSTERNACJA W KOŁACH TEOZOFICZNYCH. 


Londyn, w czerwcu. 

(=) Sławę światową uzyskał od 
pewnego czasu młody indus Jeddu 
Krisznamurti, którego z inicjatywy 
głośnej miss Annie Besant koła teo 
zoficzne uważają za swego proroka 
i za zbawiciela świata. 

Krisznamurti padł ofiarą przy- 
krej katastrofy automobilowej. Od 
kilka miesięcy bawił on w mieście 
Ojai w Kalifornji, gdzie wygłaszał 
odczyty i kazania w swojej własnej 
sprawie. Onegdaj wybrał się Krisz- 
namurti na przejażdżkę własnem 
autem. W drodze oślepiły go pada- 
jace mu nawprost w oczy promie- 
nie słoneczne tak, że 

wóz zderzył się z omnihusem. 
Krisznamurti poniósł szereg cięż- 


kich ran i przebywa obecnie w 
szpitalu. 
Nieszczęśliwy ten wypadek wy- 


NADESŁANE 


n wm 
Krynica Zdrój 
pensjonat „Wrzos“ obok nowych 

A łazienek 
przy pryncypalnej Aleji w uroczem poło- 
żeniu poleca pokoje 2 osobowe į jedno 
osobowe z wykwininem utrzymaniem po 
cenach nader przystępnych. Zgłoszenia: 
Krynica, pensjonat „Wrzos* 
Stanisława Srokowska, 


. . . ., 
wołał wielkie wrażenie w kołach 
leozofów, którzy są zwolennikami 


tego proroka, 


stawiajacy w cień wszystko, czego 
dotychczas dokonano w dziedzinie 
sztucznych części ciała. Owym le- 
karzom bowiem udało się amputo- 
wane części ciała zastępować tak 


które wrastają zupełnie w ciało i 
mogą być poruszane przez musku- 
ły. 

Jako dowód wystąpili dwaj in- 
walidzi, z których jeden sztuczną 
ręka grał na mandolinie, a drugi 
sziuczną nega wykonał trudne ćwi- 
czenie gimnastyczne. 


Fałszywy Lloyd George. 


CIEKAWE ZDARZENIE W ŁONDYŃSKIEJ 


WEJ. — CZARNY KOSMYK POD SIWA CZUPRYNĄ. 


Londyn, w czerwcu. 
Do londyńskiej wyższej 
Szkoły Handlowej zadzwonił przed 
kiłku dniami telefon, zapowiadając 
na godz. 12-tą w południe wizytę 
Lloyda George'a. O oznaczonej po- 
rze przybył dostojny gość, został 
przyjęty owacyjnie i zabierał się 
już do wygłoszenia mowy w auli 
budynku. W tem jeden ze studen- 
tów zauważył, że z pod znanej si- 
wej czupryny znakomitego mowcy 
wygląda przekornie 

czarny kosmyk zupełnie mło- 
dych włosów. 
Zbliżył się tedy, obserwując uważ- 
nie gościa. Wówczas stwierdził, że 
również wąsy i brwi są przypra- 
wione, a brózdy na twarzy staran- 
nie i kunsztownie naszminkowane. 

O odkryciu niezwyklem zawia- 
domił student sasiadów. Oszusta 
zdemaskowano i srodze obito. Oka- 
zało się, że był nim pewien siudent 


/ 


| 


To sensacyjne odkrycie może 
wiedzę ortopedyczną wprowadzić 
ia zupełnie nowe tory 

SZKOLE HANDLO- 
innego zakładu naukowego, który 


postanowił młodzież wyższej Szko- 
ły Handlowej wystrychnać na dud- 
La. 

Przykry ten i skandaliczny wy- 
bryk jest obecnie żywo omawiany 
przez prasę londyńską. 


„sMaichałek z 


Lwów, 14. czerwca. | 


(+) „Michałkami* nazywa się 
w gwarze drukarsko - dziennikar- 
skiej wszelkie „rozmaitości, „ze 
swiatła“ i t. p. wiadomości, będące 
dla czytelnika czemś w rodzaju de- 
seru... 

Przed 230 laty w czasopiśmie 
„Wiadomości różne cudzoziemskie, 
z Krakowa, 8 Augusti 1699“ wyczy- 
tać można było następującą sensa- 
cyjną wiadomość: 


doskcnałemi sztucznemi członkami. 
| 


wcześnie pójść spać, gdyż oni mają 
jeszcze coś do załatwienia. Gdy 
Hans obudził się w ciągu nocy, ro- 
dzice jeszcze nie spałi. Ojczym sie- 
dzial na stołeczku i patrzył osłupia- 
łym wzrokiem przed siebie. Matka 
zaś leżała w ubraniu na łóżku. Za- 
chowanie rodziców wydało się chło 
pakowi 
bardzo dziwne. 

Obawiał się nieszczęścia, gdyż ro- 
dzice oddawna już odgrażali się, że 
trzeba tej nędzy położyć koniec 

Chłopiec zasnął znowu. W tem 
śniło mu się że w pokoju wydziela 
się gaz. Obudził się i usłyszał rze- 
czywiście 

syk wydzielającego się gazu. 
Ojczym siedział ciągle jeszcze na 
stołeczku z głowa opartą na rękach, 
a matką leżała w ubraniu na łóżku. 
Hans zerwał się, otworzył okno i 
ząkręcił kurek, poczem położył na 
łóżku ojczyma, który natychmiast 
zamknął oczy i stracił przytomność 
Również matka pogrążona była 

w głębokiem obdleniu. 
Chłopak wezwał pomocy. Pogoto- 
wie ratunkowe przewiozło p. Bah- 
rich do szpitala, gdy tymczasem jej 
maż przyszedł niebawem do siebie. 

Bahricha uwięziono i postawio- 
no przed sądem pod zarzutem na- 
ruszenia bezpieczeństwa fizycznego 
jego pasierba. Oskarżony zeznał co 
następuje: 

Byłem głównym  buchalterem 
wielkiego przedsiębiorstwa, które 
zlikwidowało się w r. 1927. Nie mo- 
głem znaleść innej posady. Próbo- 
wałem szcześcia jako komiwojażer 
a żona moje. jako krawczyni. W 
końcu postanowiłem z żoną umnzeć, 
Pasierba chcieliśmy zabrać ze soba, 
aby nie cieryisł niedostatku. 

Sędzia skazał buchaltera na pięć 
dni warunkowego aresztu, 


przed 230 lał 


„W Rzymie jedna  Białogłowa 
ex plebeis urodziwszy dziecię, po- 
tymże urodziła monstrum na półto- 
ry piędzi długie, coś nakształt czło- 
wieka, ale z wiellka differentia, bo 
głowę ma Lwią, łuszczkę rybią ną 
sobie, na ramionach skrzydełka, 
szyję kosmatą, które konserwuią 
wałkami pewnymi“. 

Pominawszy pewne odrębności 
stylu, „michałek* ten nie wiele sie 
różni od dzisiejszych... 
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„GAZETA PORANNA" z 


Zuchwałość pasażerów 
jadących „na gape“. 


OBŁAWA NA DWORCU PODZAMCZE. — FALANGA „GAPIARZY* 


PRZERYWA KORDON I ZMYKA. — 


NIEWINNY PIEKARZ PO- 


NIÓSŁ STRATĘ. 


Lwów, 14. czerwca. 

Jazda „na gapę“ przybiera w o- 
stalnich czasach zastraszające roz- 
miary mimo stosowania energicz- 
nych środków przez zarząd kolejo- 
wy. Onegdaj zarządzono na stacji 
Podzamcze przy rannych pociągach 
obławę przy pomocy kilkunastu 
kontrolerów biletowych i poste- 
runkowych Pol. Państw., którzy 
zamknęli wszystkie wyjścia z pe- 
ronu. Przytrzymano kilkunastu po- 
dróżnych bez biletów jazdy przyby 
łych rozmaitymi pociągami. 

Ale to co działo się przy pociągu 
przychodzącym o godz. 6.20 rano Z 
Brodów przechodzi wszelkie poję- 
cie i świadczy o niesłychanej zu- 
chwałości osobników, popełniaja- 


Autem przez pustynię 
Libijską. 
Londyn, w czeryci. 


Z Chartumu donoszą o śmiałej po 
dróży autem, w którą wyruszyli z 
Chartumu Andrzej ks. Lichtenstein i 
br. Almassy. 

Postanowili oni przejechać autem 
z Ghartumu do Kairu wprost przez pu 
stynię Nubijską,, a następnie Libijską, 
drogami karawanowemi, dotychczas 
nigdy jeszcze nie uczęszczanemi przez 
anta. , 

Wyprawa ta uchodzi za bardzo nie- 
bezpieczną tak ze względu na możliwy 
brak wody w studniach przydrożnych, 
jakoteż ze względu na  iozbójniczy 
szczep Senussich. Poza tem jedynemi 
drogowskazami arabskich handlarzy 
niewulników w tych pustyniach były 
grupy skał, które, być może, są obee- 
nie zasypane przez piaski pustyni. 

m 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 15. VI. 1929. 


LEON LAFAGE, 


Czerwona róża. 


Członkowie rodu Ciani'ch w Medjo- 
tanie należeli do liczby pierwszych oby- 
wateli, którzy rzucili hasło „Młodej Jta- 
lji“ na ziemię iombardzką. 

Austrja mogła męką tortur i śmierci 
przepełniać galery swe i cele więzienne, 
wola mocarnego ocknienia i zjednocze- 
nia narodowego wstrząsałą wszystkiemi 
sercami Czyja tylko pierś dyszała, ten 
spiskował. A płomień, gorejący w prze- 
paścistych oczach  medjolanek, miał 
źród!io swe w czarownej tajemnicy, któ- 
rą kryły zazdrośnie w łonach swych. 


Manfredo był synem jednej z tych 
szlachetnych konspiratorek, siostry Cia- 
ni'ch, donny Fanny Camperio, kobiety, 
która nietylko całą duszę swoją — lecz 
i ciałem swem — przysposobiłą odnowę 
ojczyzny. Po matce swej, młody czło- 
wiek odziedziczył pewnego rodzaju uro- 
dę magnetyczną, wymowę, tryskającą 
zapałem, męstwo i wiarę, Po łekkomyśl- 
nym kroku Mazzini'ego zmuszony był 
emigrować, Najlepsi wykuwali się takim 
sposobem wśród ogniowych prób i wy- 
darzeń dziejowych, 

Maniredo, znużony tułaczką i wygna- 
niem, spragniony czynu — czasy bo- 
wiem były już bliskie — mógł wrócić do 
Medjolanu z początkiem 1856 roku. Po- 
wrót jego radością  napełnił serca ro- 
dzinne Baron Gaëtan, wuj Manfreda, je- 
dyny zrezygnowany z pośród braci Cia- 
nich, wydał na ~ eść swęan siostrzeńca, 


cych stale nadużycia. Z pociągu te- 
go wysiadło w Podzamczu z górą 
tysiąc osób, z których znaczna część 
widząc, że wszystkie wyjścia są 
zamknięte wśród wrzasków i pi- 
sków przerwała gwałtownie kor- 
don przy głównem wyjściu, odtrą- 
cając zebranych tam pasażerów i w 
ten sposób wydostała się poza pe- 
ron. Inna część przerwała również 
kordon w innem miejscu i wydo- 
stała się na zewnatrz stacji bądź to 
obok magazynu, bądź to w kierun- 
ku plantacji Góry zamkowej przy- 
czem wyłamano znajdujące się tam 
ogrodzenie prywatnej piekarni. 


PSOE ŚCELE 


SPRAWY KOL 


EJOWE. 


| atamimo 


dnia 15. czerwca 1929. 


di 
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10-letni starzec skazany 


na śmierć., 


NIEZWYKŁA AFERA 


KRYMINALNA. 


SPRAWA, KTÓRA ZA- 


PRZĄTA UWAGĘ CAŁEJ ANGLJI. 


Londyn, w czerwcu. 

(=) W miejscowości Norfolk u- 
znał sąd przysięgłych winnym 70 - 
letniego Wallace'a Beniona i ska- 
zał go na karę śmierci. Wyrok mu- 
siano mu ogłosić nader donośnym 
krzykiem, gdy Benton jest niemal 
zupełnie głuchy. Jedyna uwaga, 
która zrobił oskarżony po usłysze- 
niu wyroku brzmiała: 

„A więc dostanę się do nieba 
trechę wcześniej!” 

Benton, wieśniak ze wsi leżacej 
w pobliżu Kingslyn, zastrzelił nie- 
jakiego Wiliamsona. Ten człowiek 
żonaty i ojciec trojga dzieci kupił 
gospodarstwo rolne, które Benton 


15-dniowe bilety ckreżne 


umożliwiają objechanie calej Polski. 
GODNA UZNANIA INNOWACJA, WPROWADZONA PRZEZ MIN. KOMUNIE. 


Lwów, 14. czerwca. 

Zarząd polskich kolei państwowych 
wiprowadził 15-dniowe bilety okrężne, 
które upoważniają do podróży po Pol- 
sce w dowolnych kierunkach i dowol- 
nemi pociągami byle tylko bilet taki 
ostemplowauy był do 35 dni w biurze 
P. W. K. w Poznaniu. 

Ceny tych biletów wynoszą w kl. 
3-ciej — 102 zł., w kl. 2-giej 153 zł, 
w klasie 1-szej — 256 zł. Bilety okrę- 
żne nabywać można w dyrekcjach ko- 


lejowych oraz w ajencjach biura po- 


dróży „Orbis“ i Międzynar. Tow. wa" 
gonów sypialnych. 

Podróżni, którzy pragną odbyć po- 
dróż okrężną po Polsce według z góry 
ustalonej marszruty, mogą nabywać 
w ajencjach biura podróży „Orbis“ 
i Międzynarodowego Tow. wagonów sy 
pialnych bilety zesrytowe ze zniżką 


wielki baj w owym czerwonym domu 
„la casa rossa“, słynnym już jako sym- 
bol. Baron Gaëtan wszakże, finansista 
i wielki zwolennik „status quo“. utrzy- 
mywał najlepsze stosunki w władzami 
austrjackiemi. 

Na bał zaproszono najpiękniejsze gro- 
no medjolanek, Patrjoci zwartym szere- 
giem nadbiegli na wezwanie, radośni 
i płomienn;, Skrzypce, harfy, flety i for- 
tepiany rozbrzmiewały miękkiemi ryt- 
micznemi tonami; kołysane niemi serca 
jednak biły żelazną jednolitą, zdecydo- 
waną wolą. 

Manfredo  Camperio tańczył z naj- 
piękniejszą z pięknych donną Laurą, Jej 
włosy splecione w dwa ciemne warko- 
cze, okalały, jak tkliwa pieszczota czoło 
lekko wypukłe. Ktokolwiek spojrzał w 
głąb jej ognistych źrenic ulegał niewol- 
niczo ich czarowi Światło perłowym od 
cieniem mieniło się na jej nagich ramio- 
nach. Ze swą piękną tancerką przy pier- 
si, w rozmarzająco słodkiej inelodji ryt- 
micznego walca, Manfredo zapomniał 
o minionych latach, o wygnaniu, o bólu 
tęsknoty za krajem rodzinnym i uko- 
chaną. W takt sentymentalnego walca 
biło jego rozmiłowane serce, Wszystkie 
nadzieje gorącego patrjoty zlewały się 
w tej chwili w jedno z uczuciem miło- 
ści, które mu pierś rozsadzało, 

Wtem, oczy donny Laury nabiera- 
ją zimnego i twardego wyrazu, a dioń 
kurczowo się zaciska na ramieniu ry- 
cerza. 

— Ach! Manfredo! Co za policzek. 
co za hanbal 

Tancerka staje z twarzą surowa Mło- 
dy człowiek idzie za jej wzrokiem. 
Jasnowłosy i białolicy, zdobny w zło- 


półnormalnych cen. 

Grupy, złożone conajmniej z 25 
osób, nabywać mogą bilety zniżkowe 
na przejazd do Poznania lub z Pozna- 
nia. Zniżka wynesi 50 proc. normalnej 
ceny. Dla otrzymania takich biletów 
należy przedstawić w kasie kolejowej 
imienną listę jadących i podać nazwi- 
sko przewodnika. Grupy, odbywające 
rsdróż okrężną po Polsce, złożone z 10 
do 25 osób, mogą otrzymywać bilety 
zniżkowe od 33.3 do 65.6 proc., zależ- 
nie od charakteru wycieczki. Bilety o0- 
trzymuje się na podstawie zaświadcze- 
wydanego przez dyrekcję koje- 


nia, 
| jowa. 
Szszegółowych informacyj udzie- 
lają referaty wycieczkowe, które ist- 
nieją przy każdej dyrekcji kolejewej, 

| względnie urzędnicy poszczególnych 
| stacyj kolejowych. 


OFOAZEZZE ZA ESA LAZA 


te gwiazdy, szamerowany wsłęgami, ga- 
lonowany orderami, oficer austrjacki 
w gałowym mundurze tylko co wszedł 
na salę 

Jedna za druga, w miarę, jak uświa- 
damiają sobie jego obecność, pary prze- 
stają wirować; orkiestra, urwawszy krót- 
ko takt, zamilkła. 

Dbały o swe interesy oraz o pokój, 
wuj Gaëtan był przekonany, że dobrze 
postąpił, wnosząc na listę swych zapro- 
szonych barona Schonhals. oficera szta- 
bowego armji austrjackiej, człowieka 
wpływowego, bogatego i ustosunkowa- 
nego. Gaetanowi chodziło o zorganizo- 
wanie zabawy rodzinnej i tawarzyskiej 
jednocześnie, Gdyby się nadarzyła pod- 
czas niej sposobność wyrobienia czegoś 
w rodzaju ewentualnej protekcji dla te 
go młodocianego jeszcze, egzaltowanega 
i.. awanturniczego nieco młodzieńca. 
wuj Gaëtan nie miałby nic przeciwko 
temu i nic w tem nie widziałby nagan- 
nego. 

Młodzież natomiast, z Manfredem na 
czele, przybyła na zaproszenie do „la 
casa rossa“, jak na.. honorowe zebranie 
spiskowców, 

Zdumiony grohową ciszą na sali, ofi: 
cer rzuca okiem wokało siebie i poznaje 
z osłupieniem niektóre twarze... Czyżhy 
wciągnięto go w zasadzke? 

Ale Manfredo Camperio zbliża się 
już ku niemu. Baron Schonhals, wobec 
tych uczciwych i dumnych oczu uspa- 
kaja się. Odpowiada na ukłon młodego 
Italczyka, który dziwi się i przeprasza: 
zaszła tu najwidoczniej jakaś pomyłka 
sekretarjatu. , I Manfredo z wyszukaną 
grzecznością, szeptem. prosi austrjackie- 
go oficera o opuszczenie sali, obiecując 
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musiał niedawno sprzedać z powo- 
du kłopotów finansowych. Od tego 
czasu Benton ustawicznie go prze- 
śladował, płatał mu rozmaite figle 
i groził śmiercią. 

Pewnego dnia zjawił się ze 
strzelbą w pobliżu stajni gospodar- 
stwa i wdał się z Williamsonem w 
sprzeczkę, w której toku zmierzył 
ku znienawidzonemu człowiekowi 
i zastrzelił go. Na policji usiłował 
Benton dowieść, że broń wypaliła 
przypadkiem. 

AlE 


Samolot na usługach 


Rządu. 


Lwów, 14, czerwca, 

Gdy p. min  Śławoj-Składkowski, 
w związku z wypadkami  lwowskiemi 
zmuszony był udać się do Lwowa, linje 
lotnicze „Lot“ w przeciągu 15 minut po- 
stawiły do dyspozycji samolot, który o 
godzinie 12.15 wystartował i za 135 mi 
nut przywiózł p. ministra do Lwowa, 
O godz, 6.15 wieczorem p. minister po- 
wrócił do Warszawy, 

P. minister wyraził swoje pełne uzna- 
nie dlia organizacji Łinij Lotniczych 
„Lot“, 


Tennisistki przymu- 
s:wo w pończochach 


Londyn, w czerwcu. 


Znana tennisistka amerykańska, 
miss Helen Wills, uczestnicząc w mię. 
dzynarodowym konkursie tennisowym 
w r. ub. na stadjonie w Wimbledon, 
w Anglji, stanęła do gry nietylko w 
bardzo krótkiej spódniczce sportowej, 
ale także zupełnie bez pończoch. 

Oczywiście, nowa ta moda znala- 
zła wnet neś.adowczynie, władze je- 
dnak angielskie uznały ten zbytek na 
gości zą gorszęcy I — jak donoszą z 
Londynu — rozporządziły, aby tənn: 
sistki, ubiegające się w b. r. o nagrode 
na stadionie Wimbiedca, wys:zzowały 
do gry nie inaczej, ak w pomczochach 


mu w dniu, miejscu i bronią, którą on 
— Austrjak — wybierze, słuszne zadość- 
uczynienie, 

Schonhals odwraca się plecami i wy- 
chodzi. „Worek z mąki“, jak wyrażali 
się  medjolańnczycy (z powodu białego 
munduru „Tedeschi'ch) wraca do swego 
młyna. Orkiestra rozbrzmiewa przerwa- 
ną melodją, pary łączą się ponownie. 
Manfredo upaja się znów oczami donny 
Laury, wonią ambry bijącej od jej ra- 
mion i zapachem jej róż. Lecz niepokój 
zjawia się nagle we wzroku młodej ko» 
hiety, 

— Znam barona Śchonhals'a — rze- 
cze — jest bardzo dumny, reprezentuje 
swój kraj i uważa się za naszego pana, 
Satysfakcja, którą mu dajesz, nie zatrze 
doznanej zniewagi. Jedno jego słowo, je- 
den znak, a niezliczona liczba żandar- 
mów niepokojących Medjolan, okrąży 
„la casa rossa“, 

Oddan, przyjaciele, tą samą myślą 
i trwogą przejęci zbliżają się dyskretnie. 
Manfredo „musi“ uciekać, ażeby pozo- 
stawać na wolnej stopie. Prawdziwe mę- 
stwo leży niekiedy w ucieczce. 

— Ciebie donno Lauro, tak prędko 
opuścić! — wzdycha młodzieniec. 

Tak potrzeba. Lecz do ostatniej chwili 
będą razem: ona go odprowadzi do naj- 
dalszego krańca ogrodu. 

Orkiestra gra Tańcząc. Manfredo z 
donna Laurą prześlizguje się miedzy pa- 
rami i niebawem stoją przy małej furl- 
ce ogrodowej pod wysokiemi drzewami 
laurowemi i mimozą. 

Skarga znów wybiega na wargi Man 
freda, lecz młoda kobieta zamyka mm 
ustą dłonią, którą młodzieniec całuje za 
czcią i miłością 
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SPRAWY SZKOLNE. 


„GAZET 


A PORANNĄ” 


mozecie? Zn s OR LE o JEŻE 


db 


z dmia 15. czerwca 1929. 


STWORZENIE DZIAŁU SZKOLNEGO W „GAZECIE PORANNEJ" ROZEJ DZIE SIĘ NIEWĄTPLIWIE SZERO- 
KIEM ECHEM WŚRÓD WYCHOWAWCÓW I SFER NAUCZ YCIELSKICH. 


Lwów, w czerwcu. 
Od jednego z wybitnych przedsta- 
wicieli sfer nauczycielskich naszego 
miasta otrzymaliśmy wysoce interesu- 
jący artykuł, będący rezonanszn na 
naszą zapowiedź wprowaldz:n.a do ,Ga 
zety Poranne“ działu szko.nzga. Arty- 
kuł ów, zawierający szereg momen- 
łów ważnych i istotnych, zamiesz- 
czamy poniżej, upraszając równocześ- 
nie także innych przedstawicieli 
szkolnictwa i kół rodzicielskich do wy- 
powiadania się w sprawach szkolnych. 
ć Redakcja „Gazety Porannej". 
x 


„aby w Polsce było jaśniej"! 
pod tem hasłem zapowiedziała wczo- 
raj „Gazeta Poranna“ wprowadzenie 
na swe łamy działu szkolnego. Z ca- 
łem uznaniem należy przyklasnąć tej 
wysoce wartościowej inicjatywie. 
Wszak sprawy szkolne, a: zwłaszcza 
bolączki stanu nauczycieldkiego, oma- 
wiane są w prasie codziennej bardzo 
rzadka i traktowane po macoszemu. 

A przecież tak być nie powinno! 

Szkoła posiada w życiu narodu zna 
czenie ogromne — znaczenie, z któ- 
rego nie zawsze i nie w całej rozcią- 
głości naogół zdajemy sobie sprawę. 
Szkoła jest nietylko krzewicielką wie- 
dzy i wstępem do Późniejszej pracy 
zawodowej, jest — czemś więcej! Ona 
urabia strukturę duchową narodu, mo- 
że ja popchnąć ku świetlanym ideałom 
Piękna i Debra, może też znieprawić 
i przepoić najpotworniejszą trucizną! 
To znaczenie szkoły zrozumieli dosko- 
nale iniejatorowie i twórcy Komisji 
Fdukacyjnej, którzy rozpoczęli prze- 
budowę Ojczyzny od — przebudowy 
umysłów i serc młodzieży. A praca 
ich wydała wspaniale owoce. Zrefor- 
mowane szkoły wydały wielkich pa- 
trjotów:, najszlachetniejszych i najofiar 
niejszych synów Ojczyzny... 

Czem jest szkoła — okazały do- 


Słychać stłumione głosy, cienie snu- 
ją się wzdłuż murów. Donna Laura od- 
pina różę od swego stanika, Manfredo 
chwyta ją, wymyka się przez furtkę 
i znika w ciemnościach, 

Ona słucha z sercem bijącem, jak 
ptak schwytany. Jakaś postać stanęła na 
straży przy tylko co przymkniętej furt- 
ce. Kordon policyjny okrąża „la casa 
rossa”, spodziewając się zastać Manfre- 
da na sali z tancerką swą w objęciach. 
On tymczasem tej samej nocy jeszcze 
ruszył w drogę do Piemontu, 

Lecz ludzie jego pokroju nie łamią 
danego słowa: jeden z jego towarzy- 
szów, wyznawców „Młodej Italji" i człon 
ków organizującego się „Związku Naro- 
dowego" udał się w jego imieniu do ba- 
rona Schonhais'a. 

Pojedynek na szpady odbył się na 
brzegach  Tessino, Był godny rycerzy 
i ostry. Austrjak dwa razy ranny, zach- 
wiał się; Manfredo, trafiony również — 
padł na trawę, Nadbiegły chirurg, drze 
koszulę już czerwoną — jak ta, którą 
miał wywiesić Giuseppe Garibaldi nie- 
bawem. Nagle, ździwił się. Przy sercu 
obok rany — nie śmiertelnej, na szczę- 
ście — przypięta była do cienkiego 
płótna zwiędnięta róża, prawie sucha — 


teraz wszakże w purpurze krwi ską- 
pana. 
Manfredo uśmiechnął się, sam od- 


szpilił ją i wznosząc w czystem powie- 
trzu poranka, jak czarę: 
— Evviva Italia! — zawołał 
Austrjak, bielszy od swego galowego 
munduru, resztą sił salutował, Poczem 
obaj stracili przytomność, 
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wodnie długie lata naszej niewoli. Była 
cna wówczas arką pizymierza między 
dawnemi a młodemi laty, była — 
według słów wieszcza — owym gro- 
bem, do którego zeszedł Chrystus — 
Naród, aby zeń trzeciego dnia pow- 
stać z martwych. 

Tę doniosłą rolę zachowała szkoła 
obecnie, w czasach wolnege bytowania 


| 
| 


Dotkliwy brak nauczycieli 


niepodległej Połski. W niej bowiem 
kształcą się umysły i wykuwają cha- 
raktery przyszłych obywateli, sza- 
rych żołnierzy i władczych wodzów, 
skromnych pionków i wybitnych kie- 
rowników, złączonych jednak wspól- 
nem nukochaniem Ojczyzny i wspólną 
pracą dla jej dobra, swietneści i potęgi. 

Lecz, jakkolwiek w dziedzinie na- 


OD PRZYSZŁEGO ROKU SZKOLNEGO POTRZEBA 188 NOWYCH 
SIŁ W SZKOŁACH ŚREDNICH. 


Lwów, 14. czerwca. 
Ostatni numer „Dziennika Urzę 
dowego“ min. Oświaty zawiera 0- 
głoszenie o wolnych posadach nau 


tzycielskich od przyszłego roku 
szkolnego. 
Największy brak  nauczycich 


odczuwać się daje w dziedzinie wy 
chowania fizycznego, wakuje 49 
stanowisk nauczycieli gimnastyki. 
Poza tem kolejność zapotrzebowań 
przedstawia się następująco: polo- 
nistów brak 26, nauczycieli języka 
niemieckiego — 18, francuskiego — 
16, laciny — 15, historji — 11, ła- 
ciny i greckiego — 10, matematyki 
oraz maicmatyki z fizyką — po 5, 
fizyki z :natemalyką — 4, francu- 
skiego z an emieckim oraz lizyki — 
RO AFR 


Wolnych posad jest: w okręgu 


krakowskim — 6, lwowskim — 41. 
poznańskim — 13, pomorskim — 


doa 


IDEOWA RÓŻNICA MIĘDZY POGLĄDAMI PAPIEŻA A MUSSOLINIEGO. 


28, warszawskim — 16, łódzkim — 
6, lubelskim — 7, wileńskim — 20, 
; poleskim — 20 i wołyńskim —. 31. 


Razem p.szukuje się od przysziego 
icku szkolnego 188 nauczycieli. 

Wymienione dane cyfrowe do- 
tycza wyłącznie szkolnictwa sred- 
niego ogólnokształcącego państwo- 
wego. Jakie jest zapotrzebowanie 
nauczycieli dla szkół prywatnych — 
ic stanowi tajemnieę ich właści- 
cicli. 

Cyfry te są wymowne. Szkół 
średnich państw. mamy 268; od 
paru lat nowych szkół nie przyby- 
wa wcale. Mimowoli nastręcza się 
pytanie: skąd powstaje brak 188 
nauczycieli? Albo władze szkolne 
rczpoczęły skrupulatną selekcję 
rauczycieli, albo ogół nauczyciel- 
stwa od szkół tych slroni. A może 
i jedno i drugie. 


ratem faszystowskim. 


— TRZY AKTY. — RZYM NALEŻY 
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| szego szkolnictwa dokonano w pierw- 
szem dziesięcioleciu istnienia państwa 
wielu czynów znakomitych, a nawet 
godnych największego podziwu — nia 
wszystko tu jeszewe jest doskonała i wie- 
le jest jeszcze do zrobienia. 

mi wolno będzie, 
jako nauczycielowi, stwierdzić, że do- 
brze zrobiła „Gaz. Por.“ wprowadzajac 
dział szkolnictwa do swego pisma. Spra 
wy szkolne—podkreślam to z całym na 
ciskiem — należy traktować stanow- 
czo uważniej i cbszerniej niż to nieraz 
dotychczas czynionio. Należy poświę- 
cać im więcej miejsca, zwracać na nie 
więcej uwagi, traktować je z czujną 
rozwagą i gorącą życzliwością... 

Niechaj mogą swobodnie wypowia- 
dać się w sprawach szkolnych nanczy« 
ciele. Niechaj poruszają te momenty 
dotychczasowego. ustroja szkolnictwa, 
które wymagają jeszcze zmiany i udo 
skonalenia. A choćby nawet nie mieli 
czasem słuszności — trud nie będzie 
stracony! Powsłanie polemika, padną 
rozmaite zdania i problem musi dojść 
do dojrzałości i rozwiązania... 

Niechaj również zabiorą szczerze 
głos sfery rodzicielskie. Zgodna i har- 
monijna współpraca domu ze szkołą 
ło jeden z najważniejszych postulatów 
szkolnictwa. Tymczasem nieraz sfery 
rodzicielskie odnoszą się do szkoły i 
stanu nauczycielskiego z dziwną re- 
zerwą, a nawet nieżyczliwością. Być 
może, że tu i ówdzie owa rezerwa jest 
zasłużona. Być może, że wina jest 
właśnie po stronie rodziców. Należy 
to wyświetlić. Taka wymiana opinii 
i sądów przyniesie niewątpliwie do- 
skonałe owoce... 

Należy tedy powitać inicjatywę 
| „Gazety Porannej“ z najgorętszem tu- 
i 


Dlatego niechaj 


znaniem i wyrazić nadzieję, że jej eby 
wałelski apeli nie pozostanie bez echa. 


Nauczyciel. 


ży 


WYŁĄCZNIE DO WŁOCHÓW. — ŻYDZI A „CIYTA DEI VATICANO“, 


Rzym, w czerwcu. 

(p) W drugiej części swej mowy, 
wygłoszonej w parlamencie, mówił 
Mussolini o ucgmacie faszystowskim, 
czyli o wychowaniu młodzieży. Ustęp 
ten, oraz uwagi, poświęcone rozpa- 
trzeniu roli Rzymu w dziejach chrze- 
ścijaństwa, wywołały ostre sprzeciwy 
Watykanu. 

Inny rząd — mówił Mussolini — 
rząd napół liberalny, rząd, którym my 
pogardzamy, może zrezygnować z Wy- 
chowywania młodych pokoleń. My 
nigdy! Pod tym względem jesteśmy 
nieprzejednani. Rezerwujemy sobie 
pełne prawo regulowania wychowania 
młodzieży według wymagań świata 
nowoczesnego, w duchu czysto faszy- 
słowskim. poza wpływem religijnym, 
w tazie potrzeby wbrew wpływowi ka- 
tolickiemu. Młodzież powinna wzra- 
stać w wierze kościoła katolickiego, 
ale do nas należy rozszerzanie tej edu- 
kacji, zadanie wpojenia w dzieci po- 
czucia naszej potęgi I wyrabianie w 
niej „ducha zdobyczy” („lo spirito 
della conquista“). Papież powinien 
wiedzieć, że istnieją kwestje, w któ- 
rych jesteśmy równie nieusłępliwi, 
jak on. Jeśli cały rok 1927 cechowała 
stagnacja i stosunki z Watykanem o- 
graniczały się do chłodnej kurtuazji, 
winę tego ponosi spór o edukację mło- 


dych pokoleń i sprawa katolickich 
„bovs-scobtts', organizacji, która, jak 
wiadomo, juź została rozwiązana“. 


To stanowisko Mussoliniego jest 
zaakcentowaniem różnicy ideowej, le- 
żącej między jego poglądami a poglą- 
dami papieża, który do uczniów i b. 
uczniów z Mandragone wyraził się 
niedawmo, że państwo nie powinno 
pochłaniać rodziny, bo rodzina istnia- 
ła przed społeczeństwem i państwem. 
Państwo powołane jest tylko do uzu- 
rełnienia dzieła rodziny i kościoła. 

Te przeciwieństwa ideowe nie 
wpłyną zresztą, według słów Mussoli- 
niego, na trwałość zawartego mokoju. 
Przygotowały go wstępne rokowania, 
które trwały trzydzieści miesięcy. Ad- 
wokat Pacetti stopięćdziesiąt razy w 
tym czasie cedwiedzał Watykan. Trak- 
tai bvł redagowany dwadzieścia razy, 
zanim zaakceptowano go w defi- 
nitywnej formie. 


Właściwie istnieją trzy akty: trak- 
łał polityczny, konwencja militarna 
i konkordati. Najważniejszy jest trak- 
tat, który rozwiązuje raz na zawsze 
kwestję rzymską. Odtąd jest ona po- 
grzebana. Mówić na przyszłość będzie 
można tylko o „Citta di Vaticano". 
Rekompensatą za utworzenie nowego 
państwa jest dla rządu faszystowskie- 


go uznanie Rzymu za stolicę Ital 

Jest zatem „Citta di Vaticano“. i jest 
także Rzym. Od czasów Augusta aż 
do roku 1870 Wieczne Miasto nie bylo 
nigdy stolicą Wloch. W roku 1870 cią: 
żyła jeszcze na Rzymie hipoteka na- 
tury moralnej Hipoteka ta znikła dzi- 
siaj. Rzym należy wyłącznie i tylko 
do Włechów. Opozycja niepokoiła się 
faktem naruszenia całości państwowej 
i występowała przeciwko traktatowi 
tak gorąco, jakby Watykan miał po- 
siadać z powrotem Umbrję, Romanię 
i Lazio. Tymczasem najbardziej fana- 
tyczny nawet obrońca nienaruszalno- 
ści państwowej nie powinien niepokoić 
się temi czterdziestoma czterema he- 
ktarami powierzchni, które tworzą 
„Citta di Vaticano“. Gdy od tej po- 
wierzchni odejmiemy  eksterytorijalny, 
olbrzymi plac Świętego Piotra i Bazy- 
likę, terytorium państwa papieskiego 
jeszcze się skurczy. Istotnie republika 
San Marine, obejmująca 59 km kw. 
republika Andory ze swemi 452 km. 
kw. mogą się wydawać w porównaniu 
prawdziwą potęgą. Najważniejszą, wc- 
dług Mussoliniego, w traktacie rzeczą, 
jest, że stanowi on ugodę wewnętrzno- 
włoską i że żadna obca potencja nia 
miała tutaj „nic do gadania”. „Citta 
del Vaticano“ jest terytorjum neut*a!- 
I nem i nienaruszalnem. Rząd faszv- 
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stowski gwarantuje tę  nienaruszal- 
ność, choćby dlatego, że ten, który 
chciałby popełnić zamach na niepo- 
dległość państwa kościelnego, musiał- 
by przedtem przejść przez terytonjum 
państwa włoskiego. Sprawa poddań- 
stwa watykańskiego jest sprawą dość 
paradoksalną. Obywatele nie rodzą się 
na terytorjum państwa papieskiego. 
Stają się poddanymi papieża z włas- 
nej woli i pozostają nimi tylko do cza- 
su zamieszkiwania w obrębie „Citta 
di Vaticano“. Przez utworzenie podo- 
bnego państwa nie nasiąpił więc na- 
wet podział Rzymu, nie mówiąc już 
o podziale państwa włoskiego. Rzym 
jest święty, nie tylko dlatego, że stał 
się kołyską katolicyzmu. Jest święty 
jako stolica dawnego cesarstwa rzym- 
skiego, jako miejsce, gdzie spoczywa 
Żołnierz Nieznany, gāzi- widnieją gro 
v tych, co padli w ostatniej rewolu- 
cji faszystowskiej. „Sz.aujemy ten 
święty charakter Rzymu“ — powie- 
dział Mussolini przy końcu swej mo- 
wy. — Ale śmieszne jest przypuszczać, 
że z powodu powstania państwa pa- 
pieskiego zgodzimy się na zamknięcie 
rzymskich synagog. Żydzi mieszkają 
w Rzymie od legendarnych czasów, 
może dostarczali oni już szat porwa- 
nym Sabinkom. 50.000 Żydów płakało 
nad trumną Juljusza Cezara. Nikt ich 
nie prześladował, ani prześladować 
ich nie będzie. Tak samo jesteśmy to- 
lerancyjni i wobec wyznawców innych 
religii. Koła watykańskie wysunęły 
także żądanie, aby pomnik Garibal- 
diego i pomnik Gordiana Bruno za. 
stały zburzone, ponieważ obrażają 
katolickie uczucia. Nie chcemy prze- 
kszłałcać stolicy naszej w miasto 
świętoszków. Niechaj Rzym będzie 
poważny, ale niech umie się przytem | 
bawić. Czyż uczuć katolickich nie o- | 
brażał przypadkiem bardziej od pom- 
nika Garibaldiego i Giordana Bruno, 
karnawał, szalejący przez cały rok na | 
ulicach z rozkazu Sykstusa V? 


DOROŻKARZ WIEDEŃSKI WYGRAŁ 45 TYS. SZYLINGÓW. — CIEKAWY WYW IAD  DZIENNI- 
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SEWILLA NAJGORĘTSZEM MIASTEM EUROPY. — MASSAUA. — DOLINA ŚMIERCI. — LĘK PRZED GORĄ- 


Lwów, 14. czerwca. 

Sewilla, miasto, w którem odbywa 
się obecnie wystawa iberyjsko-amery- 
kańska, uchodzi za najgorętsze miasto 
Europy. W sierpniu, gdy słońce zsyła 
swe palące promienie na rozżarzony 
piasek areny, na bruki i dachy domów, 
odczuwa się dopiero naprawdę zna- 
czenie słowa „upał“. W południe lu- 
dzie leżą bezsilni w swoich mieszka- 
niach, mózg ustaje w pracy, członki 
stają się jakby nalane ołowiem. A gdy 
wieczór, jak aksamitny całun, kładzie 
się na miasto, zaczyna się opętańczy 
taniec rozszalałych namiętności, jakby 
w tym szale wyładować się miała 
elektryczność, nagromadzona w ciągu 
dnia. 

Nad morzem Czerwonem, dymią- 
cem oparami, leży najgorętsza miejsco 
wość na knli ziemskiej, Massava, gdzie 
promienie słońca leją się na umęczoną 
ziemię, jak roztopiony metal. Powie- 
trze, nieporuszane żadnym powiewem, 
jest jakby zmartwiałe, panuje tu stra- 
szne, upiorne milczenie śmierci. Nie 
łu niekwitnie, nic nie rośnie. Kamie- 
nie tylko zieją skwarem, który docho- 
dzi do 55 st. ©. Jednak torturą jest 
nie ta temperatura maksymalna, lecz 
temperatura najniższa, która wynosi 
28 st. Niema więc odpoczynku, niema 
wytchnienia od tego zabójczego go- 
rąca, niema nocy chłodnych, o zim- 
nem, srebrnem Świetle księżyca, nie- 
ma ucieczki, niema wybawienia od 


żaru, który zda się całą ziemię za- ; 


mienił w rozpaloną bryłę. 

W „Dolinie śmierci" w Kalifornii 
słońce każdą trawkę spala natych- 
miast na słomę. Wielu ludzi umarło 
tu z gorąca i pragnienia wśród skał 
i kamienistych urwisk, które w zagłę- 


REGO BARDZO SIĘ PRZYWIĄZAŁ. 


Wiedeń, w czerwcu. 

Znaną tutaj i popularną posta- 
cią jest stary dorożkarz Franciszek 
Wurfstein, który pamięta jeszcze 
dawne dobre czasy wiedeńskie i 
mimo inwazji aut na stolicę Au- 
strji po dziś dzień 
nie rozstał się ze swoją „drynda”... 
P. Wurfstein nie byłby prawara 
wym dorożkarzem wıedenskim, 
gdyby nie był goracym amatorem 
piwa i — loterji! Przez szereg lat 
gorliwie hołdował grze w loterję, a 
wreszcie uśmiechnął się doń los i 
dorożkarz otrzymał 

główną wygraną w wysokości 

45 tys. szylingów. 

Jest to suma bardzo znaczna i 
szczęśliwy wybraniec fortuny mó- 
głby zupełnie spokojnie na siarość 
zrezygnować z dalszego uprawia- 
nia swego zawodu i żyć wraz z 
swoją rodziną nawet w dostatku i 
dobrobycie. Udzielił on jednak 

ciekawej odpowiedzi 
pewnemu dziennikarzowi, który go 
onegdaj odwiedził. 

Oto, gdy reporter zapytał go, czy 
ma zamiar rozstać się ze swoją 


{Do ryciny na str. 1). 


| „dryndą*, Wurfstein odpowiedział 


gorąco: 

„Za nie w świecie- Cóżbym ro- 
bił bez swego zajęcia? Życie wyda- 
wałoby mi się nudne i pozbawione 
wszelkiego uroku! Nie mogę prze- 
cież cały dzień wysiadywać, jak 
niańka, w Praterze lub też, jak na- 
logowy pijak, w restauracji. Będę 


Park Narodowy 


Ateny, w czerwcu. 
W Grecji rozpoczął się ruch, mają- 
cy na celu utwerzenie z Olimpu Parku 
Narodowego. Poza samym Olimpem, 
gdzie w dawnych, dobrych czasach za- 
siadał aeropag bogów Hellady, projek- 
towany Park Narodowy ma objąć są- 
siednie miejscowości, jak dolina Tempe, 
bizantyjskie wrota Platomona i inne 
jeszcze miejscowości. Cała ta prze- 
strzeń zostanie ogłoszoną jako niena- 
ruszaina i oddana pad opiekę całego 
narodu 


WYBRANIEC FORTUNY NIEMA ZAMIARU PORZUCIĆ SWEGO ZAWODU, 


w siedzę baców. 
J DoR: ( 

KOLEJKA GÓRSKA UMOŻLIWI TURYSTOM ZWIEDZANIE RĘZYDENCJI 
ZEUSA. 


CEM. — DZIEŃ I NOC. 
bieniach swych i kotlinach skupiają 
i smażą kipiące promienie słoneczne. 
W pustyni przynajmniej wiatr wieje, 
pędząc przed sobą miljony ziarenek 
piaszczystych, ostrych jak szpileczki, 
tu panuje martwa cisza, w której już 
nie się nie stanie, nic nie przyjdzie... 
prócz śmierci, Tu niema wiatru, nie- 
ma przestrzeni, tylko słońce stoi na 
niebie złośliwe i okrutne i rzuca w dół 
swe promienie, jak śmiercionośne, ja- 
dowite strzały. Niema tu nawet czasu 
na choroby. Śmierć przychodzi nagła 
i niespodziewana. 

Z rozpoczęciem pory deszczowej 
szerzą się w okolicach tropikalnych 
żółta febra, malarja i tyfus plamisty, 
które pochłaniają tysiące ofiar. A do 
tego wszystkiego przychodzi jeszcze 
jedna zmora: alkohol. Między zwrot- 
nikami człowiek, który nie pije, należy 
do wyjątków. Piją bowiem wszyscy. 
Jedni, aby zabić febrę lub inną cho- 
robę, inni, aby zagłuszyć wiecznie 
nurtujące człowieka pragnienie, inni 
wreszcie, by znieczulić ów niewytłu- 
maczony i niepohamowany lęk przed 
upałem, lęk, który niepodzielnie opa- 
nowywa człowieka i potęguje się nie- 
raz aż do choroby nerwowej, aż do 
szału. Być może, że słynny „amok“ 


malajczyków nie jest niczem więcej, 
jak właśnie takim, wybujałym do c- 
błędu lękiem przed gorącem. Inni zno- 
wu zbawienia szukają w używaniu 
narkotyków, jak morfina, haszysz itp. 
Kto przebył dni, tygodnie i mie- 
siące pod nielitościwem niebem Nata- 
lu, Pernambuka, Bahji, na Jamajce, 
Martynice albo w Trynidadzie, ten 
tylko może zrozumieć klątwę upału. 
Już od wczesnego ranka powietrze 
jest palące. Nagle wynurza się z poza 
horyzontu słońce, olbrzymie i czerwo- 
ne. Moskity i muchy budzą się do no- 
wego życia. Budzi się i człowiek, ale 
z obolałemi członkami. zmęczony i 
ociężały, z gardłem wyschniętem, ra- 
mionami jak worki i nogami jak bloki 
kamienne. W głowie nieznośny szum, 
który wypłasza każdą myśl. W bez- 
woli, bezczynności, spędza się długie, 
jak wieki godziny do upragnionego 
wieczora. A po nocy, po szafirowej, 
parnej, nocy tropikalnej, pełnej szep- 
tów palm, wypełnionej dnżącem świa- 
tłem gwiazd, przerywanej  dalekiemi 
uderzeniami gongów i bębnów afry- 
kańskich, znów oczekiwanie nowe- 
go, bezliłosnego i nienasyconego w 
swem okrucieństwie dnia. Oto jest ży- 


| cie w tropikalnem piekle. 


Marmurowa wanna p. dyrektora 


za pieniądze skarbowe. 
Z ZA KULIS GOSPODARKI PEWNEJ DYREKCJI LASÓW. 


Lwów, 13. czerwca. 
.£) Gospodarka leśna w Polsce nie 
jednokrotnie już wywoływała krytykę. 
W pierwszych latach po odzyska- 


DO KTO- 


dalej dorożkarzem, a pieniędzy po- 
trafję jaż odpowiednio użyć”. 

Rycina nasza przedstawia sym- 
patycznego poczeiwća, klóry — jak 
widać — mimo dobrej szesćdzie- 
siątki z okładem trzyma się jeszcze 
doskonale oraz — moment losowa- 
nia na loterji, 


Ruch powyższy wypływa bezwąt- 
pienia z chwalebnej pieczołowitości dla 
starożytności klasycznej; nie obce są 
mu jednak i bardziej prozaiczne moty- 
wy: inicjatorzy mają na względzie 
przedewszystkiem inłeresy turystyki, 

Dzisiaj już mówią o budewie po- 
wietrznej drogi żelaznej, coby pozwoli- 
ło ciekawskim wszystkich krajów, 
wśród których snobizm mie wyklucza 
lenistwa, przenosić się na szczyty baj- 
kowej góry greckiej, bez narażania na 
zmęczenie cennych swych członków. 


` 


| 


niu niepodległości, wiele stanowisk za 
jęli ludzie, których przeważnie nie za 
pytywano o kwalifikacje fachowe i mo 
ralne. 

Na czele dyrekcji lasów w Siedl- 
cach stoi p. Wacław Rogiński. 

W 1923 r. podwładni postanowili 
z jakiejś okazji ofiarować dvr. Rogiń- 
skiemu marmurową wannę, 

Rachunek za tę wannę dyrekcja la- 
sów państwowych w Siedlcach przesłała 
do zarządu tartaku w Czarnej Wsi, przy- 
czem należność miała uregulować kasa 
tartaków pieniądzmi skarbowemi, 

Sekretarz i buchalter tartaków odmó- 
wili przeprowadzenia tej manipulacji, W 
kilka miesięcy jeden z nich ustąpił ze 
służby wobec czynionych mu trudności, 
a drug. został zwolniony . 

Czynienie podarunków dygnritarzom 
za pieniądze skarbowe jest nadużyciem, 
posiadającem odpowiedniki w artyku- 
lach kodeksu karnego, Najwyższa Izbą 
Kontroli Państwa i prokuratura niewąt- 
pliwie temi sprawami zainteresują się. 

———— 


6 leł więzienia 


ZA PRZEJECHANIE CZŁOWIEKA 
AUTEM. 
Madryt, w czerwcu. 
Ponieważ i w Hiszpanji zwiększyła 
się liczba wypadków przejechań przez 
auta lub zderzeń, Primo de Riwera, 
wydał rozporządzenie, w którem posta- 
nawia, że jeśli badanie lekarskie 
stwierdzi najlżejsze chociażby obraże- 
nia cielesne ofiary wypadku, winowaj- 
cę czelka kara 6 lat więzienia. 
Rozporządzenie podkreśla, że żaa 
dne względy nie mogą być cokolicznoś- 
cią łagodzącą dla winnego i że karą 
nie może być zastąpiona grzywną 
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TEATR LONDYŃSKI NIE BOI SIĘ KONKURENCJI KINA. — 50 TEATRÓW. — WIECZNE PANNY. — KILKA 


SŁÓW O RASOWEJ BLONDYNCE TALLULAH BANKHEAD. — UMIEJĘTNOŚĆ FRZYWDZIEWANIA 


, „NE- 


GLIŻU". — PIĘKNA I MIŁA WIĄZANKA. 


Londyn, w ozenwcu. 

Chociaż Londyn posiada od lat kil- 
ku kina-olbrzymy. obliczone na 2.500 
do 4.000 widzów, gdzie panoszą się 
różne amerykańskie „talkies“ i „squi 
ckies* (filmy mówiące i trzeszczące 
albo wwmzeszczące), to jednak teatr po- 
został nadal drogi sercu każdego pra- 
wowitego londyńczyka. Złożyla się na 
to miezawodnie wspaniała tradycja 
teatralna, jaką Almglja od Szekspira 
się szozyci. 

Amgija współczesna posiada zna» 
komitych dramatungów, jak Shaw, 
Drinkwater, Hobhvnse, Maugham, Go- 
ward, Pinero, Barrie lub Galsworthy, 
a obok nich wielu pierwszorzędnych 
aktorów, wspanialych wykonawców 
ról, tragików Sw W. Forbes Robertson, 
Sir G. du Maurier, Leon M.'Lion, Mar- 
tin Harvey; komików: George Robey, 
Leslie Henson itd., no i całą plejadę 
prześlicznych, młodźch i zachwycają- 
cych aktorek. O nich to będę pisał 
dzisiaj z racji pięknej pogody i dobre- 
go humoru. 

Teatrów posiada Londyn około 50, 
nie mówiac o podmiejskich music- 
hallach, kinach i „talkies“. Dzielą się 
one na trzy, dość nierówne zresztą, 
grupy. Do pierwszej należą poważne 


teatry dramatyczne w rodzaju: „His 
Majestys*, „Wyndhams*”, "CdaNE, 
dO A ONE „Haymarket“ i SONY PDC DO a CE 


druga najliczniejsza grupa — to teatry 
komedjowe jak: ;„Aldwych'j, „,/Come- 
dy“, „Globe“, „New itd., zaś trzecia 
gnupa — to operetki. Naieżałóby jesz- 
cze dodać, że londyńczyk przepada za 
melodramatami i ich muzie służy prže 
ważnie stary i sławny teatr „Drury 
Lane“ oraz „Winter Garden‘. Reszta, 
to sympatyczne i naiwne music-halle. 
W tych to 50 teatrach mamy okazję 


gielskiego świata teatralnego. Pozwól- 
cie mi przedstawić bez uwzględniania 
hierarchji czy innych ziemskich za- 
sług: Miss Tallulah Bankihead, wy 
Margaret Mannerman (wszystkie ak- 
torki angielskie i amerykańskie uży- 
wają oficjalnie przystawki „Miss“ czyli 
że zawsze występują jako panny), 
Miss Fay Compton, Miss June, Miss 
Evelyn Laye, Miss Malice Terry i Miss 


podziwiać najpiękniejsze gwiazdy an- | Gladys Cooper. 


Blondynki górą. 


Mamy tu więc wiązankę, złożoną 
z najpiękniejszych i najbardziej popu- 
larnych w chwili obecnej aktorek scen 
londyńskich. Z wyjątkiem Fay Gomp- 
ton, wszystkie są blondynki, o wiel- 
kich niebieskich, marzących oczach. 
Blondynka jest tu niezawodnie w mo- 
T choć watpliwe jest, czy dlatego, 

e „Gentlemen prefer blondes“ (męż- 
czYZii wolą blondynki), jak chciała 
w tytule swej książki świetna pisarka 
amerykańska, Amita Loos. Wjprawidzie 
ulubienica Jakóba II, piękna i prze- 
korna Nell Gwynn, również „gwia- 
zda“ teatralna z „Drury Lane“ z 17. 
wieku, była szatynką, zaś za czasów 
Reynoldsa wszystko byłe jedno, jaki 
kto miał kolor włosów, bo noszono 
peruki, to dzisiaj zdecydowanie i nie- 
odiwołalnie (?) panuje ma scenach an- 


Sułtan "Sultan Zanzibaru atrakcją 


Londynu. 


Londyn, w czerwcu. 
Ho raz wtóry do stolicy Anglii 


przybył sułtan Żanziharu; prasa 
londyńska uważa go za główną 


osobę obecnego sezonu. 

Państwo sułtana cieszy się nic- 
zwyklym rozwojem i pomyślnością 
Dawniej był to ośrodkowy punkt 
handlu niewoluikami na czarnym 
kontynencie; dzisiaj wznosi się 
wspaniala katedra chrześcijańska 
na miejscu, gdzie ongiś sprzedawa- 


FEJLETON „GAZ. POR,“ z 15, Vi_ 1923. 


Stosunki w Lwow. Tow. 
Przyj. Szłuk Pięknych. 


(2 okazji Salonu na pl. Targów.) 


Stosunki wewnętrzne w Tow. P, S$. P. 
stały się z okazji obecnego Salonu spra- 
wą jaskrawie aktualną 


Mając sposobność przez szereg lat 
z bliska obserwować pracę w tej insty- 
tucji, jaśniej niż ktokolwiek zdaję sobie 
sprawę z trudności warunków tej pracy; 
niemniej jednak stwierdzam. że tak ra- 
żące przekraczanie statutu i autokratycz 
ne ignorowanie praw artystów, nie zda- 
rzyło się od szeregu łat. 


Zacznę od sprawy najdrażliwszego 
nerwu Towarzystw wystawowych, tj. od 
sprawy komisji jurorów, która decyduje 
o przyjmowaniu względnie odrzucaniu 
nadesłanych przez artystów dzieł sztuki, 
a pośrednio ma wpływ i na urządzanie 
wystaw. 


Wedle statutu Tow. „komisję znaw- 
ców“ wybiera na przeciąg roku Dyrek- 
cja in pleno (par. ;20.). Od kilku lat jed- 
nak zarząd Tow  odstępował od tego 
punktu stałutu, wychodząc ze słusznego 


(| glji i Bismark w imieniu 


no tysiące ludzi. 

Od 1890 r. Zanzibar zostaje pod 
protektoratem angielskim. W roku 
tym lord Salisbury w imieniu An- 
Niemiec 
podpisali umowę, na podstawie któ 
rej cesarstwo niemieckie zrzekło się 
„opieki nad Zanzibarem wzamian 
za ustąpiona przez Anglję wyspę 
Helgoland. Od czasu prolektoralu 
angielskiego Zanzibar stał się pań- 
stwem quasi-konslvlucyjnem 


założenia, że zwyczaj staiych konnsj 
dobry mógł być w ubiegłym wieku, gd; 
ogólnie panował jakiś jeden zasadniczy 
kierunek artystyczny, Natomiast wspó! 
czesna rozbieżność kierunków w sztuce 
uniemożliwia istnienie skostniałej kom: 
sji; kompetentna dla osądzania kierun 
ku  naturalistycznego, tasama komisj.. 
może być niekompetentną przy osądza- 
niu np, ekspresjonizmu i naodwrót. Dla: 
tego zaprowadzono zwyczaj taki, że dla 
każdej wystawy z osobna, część komisji 
jury mianował odpowiednio do kierun- 
ku wystawy prezes Tow., a drugą część 
wybierali artyści biorący udział w wy- 
stawie. Bezpośredni wybór części komi- 
sji jury przez artystów, dający im pełną 
rękojmię bezstronności drażliwej i sub- 
jektyw nej z natury pracy komisji przyjął 
się obecnie we wszystkich Towarzy- 
stwach P, S. P, — i należy go uważać 
za bardzo ważną, bezwzględnie słuszną 
zwyczajowa-prawną zdobycz artystów. 
Otóż od jesieni ub. r, wybieralność 
części komisji jury została w Tow. znie- 
siona i komisja zaczęła być mianowana 
w całości przez zarząd. O ile przy do- 
tychczas urządzanych mniejszych wysta- 
wach indywidualnych dotyczyło to tyl- 
ko poszczególnych artystów — o tyle 
obecnie fakt wyznaczenia z góry takiej 
komisji dla dorocznego Salonu, mające- 
go być wszechstronnym, rocznym prze- 
głądem pracy na polu sztuki. godzi jaw- 


| 
i 


gielskich złotowłosa i  niebieskooka 
blondynka. 

Świetnym, nieco pikantnym oka- 
zem takiej rasowej blondymki, jest 
Tallulah Bankhead. Z pochodzenia 


Amerykanka, lecz od dziecka osiadła 


Wszystko dobre, co 


„Slodka“ (przepraszam, że się po- 
wtarzam, ale już to wyjaśniłem), 
Giadys Gooper, gra również w lekkich, 
czasem  melodramatycznych kome- 
djach, z gruntu i obowiązku zawisze 
dobnze kończących się, gdyż Anglik 
przychodzi do teatru, by się bawić, a 
nie martwić. Piękna jest, jak Wenus 
medycejska (mówię o rysach twarzy)! 
Mamgaret Bannerman zasłynęła jako 
interpretatorka wszelkich ról, pachną- 
cych rozwodowym skandalem i szczy- 
bu swej gry komedjowej dosięgła w 
słyrinej sztuce Somerset Maugham'a 
pod tyt.: „Our betters“, którą grano 


bez przerwy niemal dwa lata. Grywa 
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w Anglji, celuje w lekkich, obyczajo- 
wych komedjach, zresztą bardzo płyt- 
kich i zawsze dobrze się kończących. 
Charakteryzuje ją słynny głos  ...de- 
zynwolentury, z jaką na scenach lon- 
dyńskich pokazuje się w negliżu! A 
cóż mówi fotografja: to anioł słody- 
czy, źródło duchowej doskonałości! 
A jednak pozory mylą! Pomimo to 
„Slodka“ Tahulah (każda aktorka an- 
gielska jest „slłodka“) cieszy się nie- 
zrównanem powodzeniem i jest w 
oliwili obecnej najbardziej „paragrafo- 
wana“ i fotografowaną oraz interwje- 
wowaną aktorką stolicy Albionu. Bo 
też jest ona czemś w rodzaju „enfant 
terrible“ scen komedjowych, ale ma 
tyle cynicznego wdzięku i nie-angiel- 
skiej kokietemji, że jej wszyscy wszyst- 
ko wybaczają. Kiedy Tallulah gra, to 
„ogonki“ pnzed kasami teatnu ciągną 
się na dobre sto metrów. Ktoś się wy- 
raził, że stworzyła ona nową u An- 
glików teatralną psychozę z racji u- 
miejętności, z jaką przywdziewa „ne. 
gliż', no, ale na to i sam Lord Szam- 
helan nie poradzi, a dyrekcja jej tego 
napewno za złe nie weźmie. 


się dobrze kończy. 


przeważnie zalotne, a wyrafinowane 
„hochstaplerki* i żony „przed 1ozwo- 
dem“. Fay Compton ogranicza się prze 
ważnie do prostych i nieskomplikowa- 
nych duchowo ról i woli efekty z an- 
£ielska sentymentalne i „meskie“. 
„June“ (pseudonim), dzisiaj Lady In- 
verclyde, oraz Miss Evelyn Laye, te 
ulubienice publiczności operetkowej. 
Obie stosunkowo bardzo młode (pod 
tnzydziestkę), obie smukłe, ślicznie 
śpiewające i jeszcze ładniej tańczące. 
Możnaby jeszcze z pół buzina mniej 
porywających piękności wyliczyć, ale 
chyba ta wiązanka wystarczy. 
K. 


Przenies'enig koskia karpachiego 


Praga, w czerwcu. 
(=) Donieśliśmy w swoim cza- 
sie, że grecko - kat. cerkiewka dre- 
wniana w Karpatach, posiadająca 
wielką wartość historyczną ma zo- 
slać przeniesiona do Pragi, gdzie 
Pro- 


stanie w ogrodzie Kińskiego. 


«e w najistotniejsze interesy Oogoiu anr- 
ysłów Bardzo różnej zdaniem naszem 
sompetencji poszczególnych członków tej 
'utokratycznej komisji, z malarką pia- 
stującą godność wiceprezesa Tow. na 
zele, — nie będziemy rozstrząsać, Po 
iieważ jednak nie było tam ani jednej 
osoby reprezentującej , „lewicę“ arty- 
«tyczną, czy nawet „centrum“ —— zatem 
to stwierdzić można objektywnie, że ja- 
ko całość komisja ta była niekompetent- 
ną, aby oceniać około połowę nadesła- 
nych na Salon prac, które należą do kie- 
runków nowszych, 

To*jest pierwsze przekroczenie statu- 
tu przez zarząd Tow przy równocze- 
snem zignorowaniu zwyczajowego pra- 
wa artystów w najdrażliwszej dla nich 
dziedzinie. 

Drugie przekroczenie statutu rzucą 
znamienne światło na wewnętrzne sto- 
sunki w dyrekcji. Od listopada br. t zn. 
przez 7 miesięcy prezydjum nie zwołało 
ani razu dyrekcji, mimo, że statut prze- 
widuje zwoływanie dyrekcji -przynaj. 
mniej raz na, miesiąc (par, 20.), Czyli, że 
gremium dyrekcji jest od jesieni ub. r. 
w rządach pomijane, a Towarzystwem 
rządzi autokratycznie prezydjum czy wi- 
ceprezydjum. 

Trzecie pogwałcenie statutu. które 
wobec charakteru obecnych rządów na- 
brało niepokojącego charakteru, to fakt, 
że od 4 lat nie zostało zwołane walne 


Pragi. p 


jekt ten zbliża się obecnie istotnie 
do realizacji. Do Użhorodu przyby- 
ła komisja, na której czele stoi inż. 
Moraweki i dyrektor Muzeum Na- 


rodowego dr. Fabian. Rozpoczęto 
już rozbieranie owego przybytku 


Bożego. 


zebranie, numo, że statut nakazuje zwo- 
ływać je ro rok (par. 16.), Ponieważ dy- 
rekcja zostaje wybraną na 3 lata (par, 
20.), zatem w chwili obecnej cała dyrek- 
cja, łącznie z prezydjum, rządzi Towa. 
rzystwem nieprawnie, — 

Go niebądź zarzucano dotychczas 
łwowskiemu Tow. P S, P., to jednak nie 
tylko we Lwowie, ale i w całej Polsce 
miało ono od lat opinję instytucji libe- 
ralnej i praworządnej. Tem też zdoby- 
wało sobie zaufanie artystów i przycią- 
gało ich mimo więcej niż mizernych wa- 
runków materjalnych i lokalowych, 

Autokratyzm jest moralnie usprawie- 
dliwiony w dwóch wypadkach: gdy od- 
powiada woli ogromnej większości, albo, 
gdy przeprowadza jakąś wielką ideę, 
Czy obecny autokratyzm w Tow. P. Ś, 
P odpowiada woli większości sfer arty- 
stycznych, jest więcej niż wątpliwem, 
zresztą walnego zebrania nie było od sze 
regu lat i na ogół zarząd nie może się 
powołać, —- że zaś żadna szerszą idea 
nie przyświeca obecnemu zarządowi, na 
to dowodem szereg ostatnich wystaw 
zupełnie przypadkowych. 

Przyczyny leżą gdzieindziej. W za- 
rządach Towarzystw zdarzają się często 
osoby o wybujałej ambicji osobistej, któs 
re stanowisko swoje w dyrekcji zawdzię. 
czają nie powadze swojej pracy arty 
stycznej, czy uznaniu i sympatji ze stro- 
ny ogółu — tylko wszelkiego rodzaju in- 
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„GAZETA PORANNA" 


o a 


we badanie błękitu niebie 


m dnia 15. czerwca 1929. 


NA CZEM POLEGA KOLOR BŁĘKITNY PRZESTWORZA, TAK WIELBIONY PRZEZ PORTÓW? — MIARA CZY- 
STOŚCI POWIETRZA. — SKALA PROF. OST WALDA. 


Lwów, 13 czerwca. 
4e) Oprócz przeważających na zie- 
mi naszej barw: szarej i brunatnej, 
przyroda obdarzyła nas trzema barwa 
mi jasnemi: zielenią roślin, czerwie- 
nią nisko stojącego słońca i błękitem 
niebios. 

Nauka zna już dawno pochodzenie 
tych barw uderzających. Przyczyną 
zieleni roślin są twory  chlorofilowe, 
a co się tyczy czerwieni słońca i błę- 
kitu niebios, to przyczyny obu tych zja 
wisk należy szukać w przeważają- 
cem rozproszeniu krótkołalistego świa- 
tla słonecznego w powietrzu zmąco- 
nem. 

Gdy słańce stoi nisko, czy to przy 
wschodzie, czy też przy „zachodzie, 
promienie jego przebywają drogę naj» 
dłuższą śród warstw atmosiery. I wów- 
czas z promieni tych dochodzą nas tyl 
ko czerwone i ultraczerwone. Fizyk 
angielski, lord Rayleigh, pierwszy wy- 
kazał dokładnie, że światło pochło- 
nięte wówczas z bezpośredniego pro- 
mieniowania słońca, a ukazujące się 
następnie znów pod postacią promie- 
niowania niebios, musi się składać 
głównie z krótkofalistego, a więc 

niebieskiego światła, 
jeżeli jedynie molekuły gazów, składa- 
jących powietrze, czynne są w jego 
rozpraszaniu. 

Ale powietrze nasze zawiera nie- 
tylko molekuły gazów. Zawieszone są 
w niem również rozmaite 

inne cząsteczki, 
jak sole, rzucane w powietrze przez 
rozbijające się o wybrzeża bałwany 
morskie; jak związki azołowe, two- 
rzące się pod wpływem światła ultra- 
fioletowego: jak skupienia molekuł kwa 
gm siarczanego, które osadzają się na 
molekułach pary wodnej, jak wreszcie 
drobno rozpylane cząstki węgia i in- 
nych prodnkłów przemysłu. 

Te to cząsteczki, zawieszene w po- 
wietrzn, nie działają już w tej samej 
mierze na promienie słońca, jak mole- 
kuły gazów t. j. rozpraszają nietylko 
przeważnie światło niebieskie i ultra- 
fioletowe, ale także czerwone, żółte, a 
a nawet uliraczerwone. wskutek czego 
pośrednie światło słońca nie wydaje 
się czysto błękitnem, lecz bladoniebie- 


nym życiowym okolicznościom, W świa- 
domości swej niepopularnej pozycji usi- 
łują one zastrzec sobie przez piastowa- 
nie oficjalnych i wpływowych godności, 
rodzaj nienaruszalnej i zazdrośnie strze- 
żonej artystycznej emerytury, Dlatego 
osoby takie są  zaciętymi wrogami 
wszelkiego liberalizmu, dążą wszelkie- 
mi siłami do stwarzania własnej kliki 
autokratycznie rządzącej, a w skutkach 
sieją nieustannie wokoło siebie waśnie 
i niepokoje, Są przeto zjawiskiem aspo- 
łecznem i wstecznem, które należy bez- 
względnie demaskować i zwalczać, 


Czynniki opisanego typu w ionie za- 
rządu lwowskiego Tow. P S. P. były do- 
tychczas przez szereg lat neutralizowa- 
ne i osadzane we właściwych granicach 
przez czynniki praworządne, W jesieni 
ub, r, doszły one do decydujących wpły- 
wów i dokładnie od tego czasu zaczęły 
się w lwowskiem Tow. autokratyczne 
rządy gwałcące statut oraz interesy sztu- 
ki i artystów. Tow. P S. P, nie jest jed- 
nak prywatnym folwarkiem, tylko jest 
instytucją społeczną, a w społecznej in- 
stytucji rządy tego rodzaju są niedopu- 
szczalne, — 

W fejletonie następnym omówię te- 
goroczny Salon na pl. Targów Wschod- 
nich, Dr. J- Kulczycki 


—=——f peara 


skiem lub białawem, w wielkich zaś | 
miastach nawet szarem i brunatnem. 

Błękit zatem niebios stanowi 

miarę czystości powietrza. 

Ponieważ zaś stwierdzono jak wielki 
wpływ biologiczny i fizjologiczny wy- 
wiera na organizm ludzki prumienio: 
wanie niebos — bo im czystsze jest 
niebo, tem silniejsze też jest bezpośre- 
dnie działanie słońca — okazała się 
więc konieczność ścisłego hadania pro 
mieniowania niebios przez użycie błę- 
kitu za miarę tego promieniowania, 
gdyż jedno i drugie zależy od czystoś- 
ci powietnza. 


Wielki niemiecki chemik TER 


prof. Wilhelm Ostwald, stworzył 
czternastostopniową skalę 
do mierzenia błękitu, począwszy od 
barwy białej a skończywszy na ultra- 
marynie. Zapomocą tego przyrządu, 
bardzo prostego, opartego jednak na 
podstawach ściśle naukowych, a w 
którym przejścia od stopnia do stopnia 
natężenia błękitu ułożone są w progre 
sji logarytmnicznej, badacze mogą ła- 
two, przy małej nawet wprawie, ukła- 
dać w najrozmaitszych ozęściach świa 
ta tablice porównawcze 
natężenia błękitu niebios. 
Na razie zebrano jeszcze niewiele 
tablic takich, ale już można stwier- 


Urzęttowanie objazdowe w wojewódziwach 


WSPÓLNE „ROKI“ POWIATOWE. — 
DO OBJAZDOWEGO 


Lwów, 14 czerwca. 

Mimo rozporządzenia M. S. W., pp. 
wojewodowie nie wprowadzili dotąd 
w życie sposobu załatwiania spraw w 
drodze objazdowej, który dla uspraw- 
nienia administracji powiatowej ma 
niezmiernie doniosłe znaczenie i przy 
czynia się do utrzymania ścisłego sto- | 
sunku władz z ludnością. 

Z tego powodu min. spraw wewn. | 
wydało okółnik, zalecający zastosowa- 
nie urzędowania cobjazdowego, mimo | 
nasuwających się trudności 

Od tego obowiązku nie powinni być 
wolni także “urzędnicy fachswi, którzy 
wyjeżdżają najczęściej; niema prze- 
szkody, ażeby przy sposobności tych 
wyjazdów w miarę możności nie wy- 
słuchali oni interesantów w innych 
także sprawach, przyjmowałi prosby i 
podania, udzielali wyjaśnieu ew: nt. 
przeprowadzali postępowanie czy to 
wyjaśniające, czy karno - administra- 
cyjne, 


ZAKRES SPRAW, NADAJĄCYCH SIĘ 
ZAŁATWIANIA. 


Byłoby pożądane, aby wszystkie 
władze i urzędy państw. na obszarze 
całego powiatu odbywały wspólne roki 
urzędowe, na terenie powialu, w pew- 
nych z góry oznaczonych miejscowo- 
ściach i terminach. 

Roki urzędowe, w czasie których 
ludność miałaby możność załatwić nie 
tylko sprawy z zakresu administracji 
ogólnej, lecz także ewent. inne sprawy 
(szkolne, parcelacyjne, skarbowe i tp.) 
miałaby dla ludności bez porównania 
większą wartość i mogłoby zachęcić na- 
wet poszczególne gminy czy związki, 
gmin do dostarczenia potrzebnych śred 
ków lokomocji. 

Wreszcie M. S. W. zwraca uwagę 
pp. wojewodów, że cały szereg spraw 
o charakterze akcji masowej, jak na- 
przykład sprawy wydania paszportów 
zagr. robotnikom sezonowym, mógłby 
być z wielką korzyścią dla ludności 
załatwiony w drodze objazdowej. 


RER ROA 


ŚwBżelme rozróżnienia arystokraty 


przy zapraszaniu gości do pieczeni. 
Z INTERESUJĄCYCH WSPOMNIEŃ 102-LETNIEJ KSIĘŻNEJ. 


Paryż, w czerwcu. 
(e) Niedawno zmarła w Ouchy, nad 
jeziorem Genewskiem, księżna Leon- 
tyna Sayn - Wittgenstein, dożywszy 
sędziwego wieku zgórą 102 lata. 
Zmarła była z domu księżniczką 
Bariatyńską, wnuczką rosyjskiego am 
kasadora przy dworze króla Ludwika 
XVI i siostrą marszałka armii rosyj- 
skiej, ks. Barialyńskiego. Oczywiście, 
wspomnienia sędziwej księżny sięgały 
czasów dawno już minionych, $amię- 
tała bowiem czasy króła Ludwika Fi- 
lipa i wstąpienie na tron Napoleona III. 
We wspomnieniach tych księżna też 
często mówi o Talleyrandzie, którego 
poznała, gdy był ambasadorem francu- 
skim w Londynie. 
Najbardziej imponowały — opowia- 
da — przyjęcia w pałacu Talleyranda. 
Amhasador posiadał dwu znakomitych 
kucharzy: Riquette'a i Bouchera, zna- 
nych też w Rosji. a którzy już podczas 
podpisywania pokoju w Tylży zwrócili 
wytwornemi potrawami powszechną 
uwagę dyplomatów i mężów stanu. 
W londyńskim pałacu Talleyranda 
obaj ci mistrze kuchni spełniali obo- 
wiązki kolejno, zapraszani więc na o- 


biady goście ambasadora mieli sposo- 
bność porównywania arcydzieł kulinar 
nych jednego i drugiego. 

Niezwykle skrupułatną etykietę za- 
chowywał przytem slynny dyplomata, 
zapraszając swych gości do spożywa- 
nia podanych na stół potraw. 

Jeżeli zwracał się w takich razach 
do członka domu królewskiego, to ma- 
wiał: 

— Niech Wasza Wysokość uczyni 
mi zaszczyt spróbowania tej pioczeni. 

Księcia zapraszał temi słowy: 

— Czy pozwoli książę, że będę miał 
zaszczyt zaproponowania mu kawałka 
tej Pieczeni? 

Do margrabiego przemawiał: 

— Margrabio, zrób mi ten zaszczył 
i spróbuj tej picczeni, 

Hrabiego zapraszał: 

— Hrabio, czy mogę mieć przyjem- 
mość zalecenia panu tej pieczeni? 

Do barona wreszcie odzywał się 
bez ceremonii: 

— Baronie, zechcesz spróbować tej 
pieczeni? 

Szkoda, — kończy stara księżna — 
że w naszych czasach zapomniano o 
tych różnicach, 
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dzić, że nawet przy najczystszem po- 
wietrzu natężenie błękitu niebios nie 
przekracza 12-go stopnia skali Ost- 
walda, tudzież z drugiej strony, że na- 
wet przy najmętniejszem powietrzu 
nie spada poniżej 8-go stopnia, chy- 
ba, że niebiosa pokryte są drobnemi, 
białemi ebłokami. 

Dalej stwierdzono najciemniejsze 
tony błękitne na wysokich górach, tu- 
dzież przy wzlotach balonowych i ac- 
roplanowych. Tak naprzykład nad 
Berlinem, do wysokości 6 kilom., błę- 
kit niebios przechodzi stopniowo od 
6 i pół do 12 stopnia skali Ostwalda. 

Na nizinach znajdujemy przy sa- 
moej ziemi natężenie błękitu przekra: 
czające rzadko stopień 9-ty, a i tylko 
wówczas, gdy nad danem miejscem 
przeciąga 

prąd powietrza polarnego, 
przy prądzie zaś tropikalnym, a szcze 
gólnie kontynentalno-trop., błękit nie- 
bios sięga conajwyżej 7-go stopn., zwy- 


kle jednak niebo wydaje się jeszcze 
bledsze. 
Dane jednak powyższe tyczą się 


tylko najbiękitniejszych części niebios. 
Pilni bowiem badacze przyrody zwró- 
cili już na to uwagę, że niebo nie 
wszędzie jesł jednakowo błękitne, jeno 
że najbłękitniejsze jego miejsca znaj- 
dują się mniej więcej w odległości od 
70 do 90 stopni koła od słońca, mie- 
rząc od zenitu. W blizkości słońca 
a także w bliskości widnokręgu niebo 
wydaje się znacznie jaśniejsze. 

Dotychczas używa skali Ostwalda 
do obserwacji swoich zgórą słu meteo- 
rolegów, oraz innych badaczów przy- 
rody w różnych częściach świata. 
—— 


Wielki park narodowy 


na granicy Stanów Zjednoczonych i 
Kanady. 


Nowy Jork, w czerwcu. 

Między Stanami Zj. i Kanadą to- 
czą się układy w sprawie utworzenia 
olbrzymiego parku narodowego, obej- 
mującego «część stanu Minnesota i 
część prowincji Ontarjo. 

Projektowany park byłby pod za- 
rządem wspólnym Kanady i Stanów 
Zjedn., a obszar jego wynosiłby 14.500 
ang. mil kwadr. 

Na obszarze tym znajduje się naj- 
większy i najpiękniejszy las sosnowy, 
jezioro Rainy Lake, kilka wodospadów 
j rzek. 

—0— 


Plaga samobójstw 
w krainie spleenu. 


Londyn, w czerwcu. 

Ostatnie statystyki, stwierdzają, 
że w ciagu ostatnich jedenastu lat 
liczba samobójstw w Anglji nie 
przestała się zwiększać z każdym 
rokiem. 

W 1928 r. 2.009 mężczy zn i 1.449 
kobiet przecięło nić swego życia. 
Podczas gdy od 1911 do 1915 r. li- 
czono 144 samobójstwa na miljon 
mężczyzn i 49 samobójstw na mi- 
ljon kobiet, okres 1920 — 1925 r. 
wynosił już odpowiednio 152 i 54, 
okres 1926 r. — 166 i 66 i okres 
10272— 18AIN 


ZEE 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych połecamy wdowę po poważnym 


rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od. 
niesicnych ran — znajdującą się ohecnia 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Mąw 
tki Obrońcy Lwowa“ 
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„GAZETA PORANNA” 


z ama 15. czerwica 1929. 


PARA Pomnik dla kapiana-bohatera. 


1 CZERWCA) 


Piatek 
Bazylego 
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
ioa 


TEATR WiELKMI: 


Piątek, 14 czerwca o godz, 7.30 w. 
„Pygmaljon“ gośc. występ A. Węgierki, 
Sobota, 15, czerwca o godz. 7,50 w, 


„„Pygmaljon', gośc. występ A. Węgierki. 
Niedziela, 16, czerwca o godzinie 3.30 
„Żydówka (ceny zniżone). 
Niedziela, 16 czerwca o godzinie 7,30 


„Pygmaljon* wyst. Węgierki. 
„Pygmaljonł, wystawiony wczoraj 


po raz pierwszy w nowej inscenizacji i 
obsadzie, zdobył sobie na całej linji suk- 
ces, który jest najlepszą zapowiedzią po- 
wodzenia tej doskonałej komedji na na- 
szej scenie, P. Aleksander Węgierko, pod 
którego kierunkiem reżyserskim sztukę 
tę wystawiono, okazał się prawdziwym 
mistrzem w wydobyciu z niej wszyst- 
kich jej walorów, dając jednocześnie w 
roli Higginsa pierwszorzędną kreację ak* 
torską. Świetnego artystę i reżysera, jak 
również współgrających z nim artystów 
oklaskiwano frenetycznie. „„Pygmaljon* 
grany będzie w dalszym ciągu przez 
trzy dni z rzędu tj. w piątek, sobotę i 
niedzielę, 

Operetku lwowska 
czwartek rano do Krakowa na szereg 
występów gościnnych, które potrwają 
do końca czerwca. Na lipiec udaje się 
nasz zespół operectkowy do Krynicy, do- 
kąd następnie wyjedzie na sierpień ze- 
spół dramatu i komedji. Gościnę swą w 
Krakowie rozpoczyna operetka lwowska 
Hzisiaj „Carewiczem* Lehara. 


wyjechała we 


x 
TEATR MAŁY: 

Piątek, 14, czerwca o godz. 7.30 w, 
„Sylwia kupuje sobie męża” 

Sobota, 15. czerwca o godz 7,30 w. 
„Sylwia kupuje sobie męża“. (50 proc. 
zniżki.) 

Niedziela, 16. czerwca o godz. 3.30 


„Pociąg widmo“, cery zniżone, 
nie ab 16. czerwca o godzinie 7,30 


„Sylwia kupuje sobie męža“. 50 proc. 
zniżki, 
«= 
Zniżkowe przedstawienia w Teatrze 
Małym, Dyrekcja Teatrów Miejskich 


przypomina, że od wczoraj w Teatrze 
Małym obowiązują ceny o 50 proc, zni- 
żone na przedstawienia interesującej ko- 
medji „Sylwja kupuje sobie męża”, któ- 
ra grana będzie jeszcze tylko przez kiika 
dni. 


xk 

Rosyjski Teatr „Bi-Ba-Bo* pod dy- 
rekcją znanego artysty teatrów piotro- 
grodzkich P. Andrejewa - Trelskiego z 
udziałem  primadonny teatrów  kijow- 
skich O, Wigockiej. 

Dziś, w piątek 14. bm. w sali im. Li- 
senki (Szaszkiewicza 5) wielka premje- 
ra drugiego programu składającego się z 
najlepszych szkiców artystycznych, a to: 
W starym parku, Odaliska, Pieśni sybe- 
ryjskich włóczęgów, Bubliczki, Jak to 
było, Lekarstwo na smutek dziewczyny, 
Ekiroki miłosne, Gorące serce, Pod 
dzwony akompanity, Czigi rigi, Salono- 
wy chór — Bracia Seitzów, 

Nowe stylowe dekoracje i kostjumy, 
Bilety do nabycią w składzie nut WP. 
Seyfartha, ul, Akademicka 6, 


xk 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Buster Keaton jako spor- 
towiec z miłości”. 

CHIMERA: „Kobieta to grzech“, 

FATAMORGANA:: „Serce nie sługa" 

CASINO: Emil Jannings w Jego „O- 
statnim Rozkazie". 

COLOSSEUM: „Kozacy“ Tołstoja o- 

z „Płacz i śmiech Moskwy“, 

GRAŻYNA: „Pan Tadeusz“. 


KOPERNIK: „Pat i Pałachon*, „No- 
woczesny Casanova“. 

LEW: „Pat i Patachon*, Nowoczesny 
Casanova“. 

LUNA: „Ojcowie i Dzieci“. 

MARYSIEŃKA: „Pat i Patachon*, 


„Nowoczesny Casanova', 
OAZA: „Oicem zostać nie trudno“ 
PAN: „Marynarze i blondynki“, 
PALACE: „Prawo młodości“, 
PASAŻ: Cyrkówka Rita“. 
PROMIEÑ: „Za murami haremu", 


— 


Lwów 14. czerwca. 
W Wamszawie powstał Komitet | 
budowy pomnika na mogile AS | 
tera ks. Skorupki. Kapłan - | 

w czasie nawały bolszewickiej w 
1920 z krzyżem w jednej a mieczem 
w dmugiej ręce, w najkrylyezniej- 
| szym momencie walczył w obronie 
Wiary Ojców i ziemi ojczystej, dn - 
jąc heroiczny przykład innym, jak 
należy bronić i gimąć za ukochaną 
Ojczyznę. Wreszcie padł aa 28 


Samo 


ZASTRZELIŁ SIĘ PONIEWAŻ 


Preszburg, w czerwcu. 

(=) Na pewnej zabawie tanecz- 
nej był obecny kapitan Fórstel ze 
swa piękną i młodą żoną, którą po- 
ZD dopiero przed trzema miesią- 

I. Urocza kobieta tańczyła przez 
E czas z majorem S. który na- 
wet miał ją podczas tańca pocało- 
wać. 


Kapitan, który był nieco pod- 
chmielony, przypatrywał się temu 
z rosnącem zdenerwewaniem, a 


| kula nieprzyjacielska ma szańcach 
obwony. By poprzeć zamierzenia Ko 
miletu warszawskiego, “Oddzial 
lwowski Polskiego Towarzystwa 
Opicdki nad gr obami Bohaterów we 
Lwowie ul. Halicka 20 II. p.-wzy- 
wa całe społeczeństwo polskie o ma- 
terjallne poparcie akcji, a wszelkie 
datki, klóre z wdzięcznością przyjj- 
muje, należy składać pod powyż- 
szym adresem na „Pommik ks, Sko- 


nujpiki”, 


bójstwo oficera z zazdrości 


ŻONA JEGO FLIRTOWAŁA Z KIM 
INNYM. 


gdy już o świcie powrócił z żoną do 
domu 

zasypał ją wyrzutami. 
Nagle wyjął on rewolwer i zanim 
przerażona żona zdołaia mu pize- 


szkodzić, przyłożył hufę do skroni, 
Huknąał strzał i zbroczuny krata 


zazdrosny mąż runął na zicmię bez 
życia. 

Wypadek ten wywołał w. Presz- 
burgu wielkie wrażenie. 


zabebonność Kobiet. 


N. Jonk w czerwcu. 

(e) Zbadanie sześciu ilysięcy 
dziewcząt w wieku szkolnym przez 
różne uniwersytety amerykańskie 
stwierdziło fakt, że dziewczęta przy 
'wiązują daleko większą wagę do 
wszelkiego rodzaju przepowiedni 
przyszłości, czy ito ipod postacia 
rwróżby z kart, czy z dloni, czy też 
z fusów kawy. Wogóle dziewczęta 
skłoniniejsze są do wiary w przesą- 
dy, niż ich rawieśnicy chlopcy, któ- 


rzy dochodzac «do wieku męskiego, 


pozbywa ją się latwo skłonności prze 
sadnych. U dziewcząt natomiast 
skłonność ta trwa w dalszym ciągu 
i nie ustaje nawet w wieku dojrza - 
iym, gdy z nich stały się żony i 
maiki. 

Zjawisko to przypisują badacze 
amerylkańscy silniejszemu życiu u. 
czuciowemu kobiety i ograniczone- 
mu zakresowi działalnośc! kobiecej. 
Z tego też względu kobiety padają 
częściej ofiarami przesądów, miż 


mężczyźni. 


UCIECHA: 
smierci“, 


„Pat i Patachon w obliczu 


— 
Walne Zgromadzenie Członków Tow. 
Opieki nad zwierzętami we Lwowie — 
odbędzie się 23. bm o 1l-tej przedpoł. 
w Sali posiedzeń Małop. Tow. Rolnicze- 
go, ul. Kopernika 20 (oficyna), 
Z Koła Studentek Wyższych Uczelni 
Lwowa. Podania o mieszkanie w Domu 
Studentek wnosić należy 20., 21 i 22. 
bm. w godz, 12—13-tej (Koło Studentek, 
Mikołaja 4), Dołączyć należy dokładnie 
wypełniony kwestjonarjusz, który można 
kupić w Sklepie Tytoniowym (Mikołaja 
4), dowody pracy naukowej, legitymację 
członkowską Koła i świadectwo zdrowia 
z Opieki Zdrowotnej. Wynik będzie o- 
głoszony przed 1-szym lipca. 

Urlop wicepres. Swatonia Dyrekcja 
kolei we Lwowie komunikuje: Wicepre- 
zes Dyrekcji Zygmunt Swatoń rozpoczął 
z dniem 11 bm. 3-miesięczny urlop dla 
poratowania zdrowia, Przez ten czas a- 
gendy wiceprezesa sprawować będzie Dr. 
Stanisław Świgost, naczelnik wydziału 
handlowo- taryfowego. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych we Lwowie, Tegoroczny SALON 
WIOSENNY na placu Targów Wschod- 
nich przedstawia się bardzo okazale. 
Wystawa grupy „Zwornik* zapoznaje 
nas z dążeniam: młodej generacji arty- 
stów krakowskich, Wspólne wszystkim 
niemal członkom tego zrzeszenia jest po- 
rzucenie impresjonistycznego sposobu 
patrzenia na rzeczywistość i kształtowa- 
nie swej twórczości w duchu postulatów 
dzisiejszej doby. Obok „Zwornika“ naj- 
poważniejszym momentem Salonu jest 
wystawa pośmiertna Jacka  Mierzejew- 
skiego. Sztuka tego młodo zmarłego ar- 
tysty subtelna, wytworna, spokojna, prze 
sycona wyrazem cichej melancholji tym, 
którzy umieją ja odczuć, daje przeżycia 
o głębokiej treści, Z artystów zamiejsco- 


wych biorących udział w Salonie zwra- 
cają na siebie uwagę: Witkiewicz — sze- 
regiem doskonałych porfśretów, Sejfert, 
coraz bardziej dojrzałym artyzmem, Mer- 
kel i Lam. Salon otwarty jest codziennie 
od godz. 10-tej do 18-tej popoł, 

Zbiórka dla zasilenia  skreślonego 
przez Sejm funduszu dyspozycyjnego p. 
Mimistra spraw wojsk, zorganizowaną 
wśród personelu lwowskiej Izby Skarbo- 
wej i podległych jej urzędów, przyniosła 
ogólną kwotę 7.517 zł 52 gr. 

Tow. naukowe we Lwowie, Posiedze- 
nie Wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 bm. o godz. 5 
popoł. w Pracowni Seminarjum słowiań- 
skiego (Uniwersytet, stary gmach, I, p.) 
1) Prof. Łempicki przedstawi swoją pra- 
cę pt. „Biskup Jan Lubrański, miłośnik 
książek i jego bibljoteka'. 2) Prof. Gaert. 
ner przedstawi pracę pt „Z zagadnień 
gramatyki opisowej”. 3) Prof. Lehr- 
Spławiński przedstawi swoją pracę pt, 
„O  nosówkach prasłowiańskich*, 4) 
Prof. Lehr-Spławiński przedstąwi pracę 
dr. J. Heydzianki-Pilatowej pt „Z badań 
nad polską terminologją tkacką*, 

Polskie Tow, filozoficzne. (V sobotę 
dnia 15, hm. odbędzie się o godz. 19-tej 
w Seminarjum ([ilozoficznem Uniwersy- 
tetu 292 posiedzenie naukowe, na któ- 
rem dr. Leopold Blaustein wygłosi od- 
czyt pt. „O przedmiotach przedstawień 
symbolicznych i schematycznych'. Wstęp 
dla członków bezpłatny, dla gości wpro- 
wadzonych 50 gr, dla młodzieży aka- 
demickiej 20 gr. 

Koło Matek Gimnazjum im Królowej 
Jadwigi zawiadamia, że doroczne pro- 
dukcje muzyczne Lw. Instytutu Muzycz- 
nego, które odbędą się w sobotę, dnia 
22. czerwca popoł. i wieczór w sali Ka- 
syna i Koła Lit. Art. przeznaczone Są na 
dochód  Kolonji Wakacyjnych uczenie 
Gimn. Król Jadwigi. Koło Matek zwraca 
się z apelem do publiczności (która w ze- 
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szłym roku 2 zachwytem przysłuchiwała 
się produkcjom uczni i uczenic tej wzo- 
rowej uczelni), by i tego roku pośpie- 
szyła podziwiac.postępy talentów, grupu 
jących się pod kierunkiem wytrawnych 
pedagogów tego zakł, Dochód z zeszło- 
rocznych produkcji przyniósł tak znacz- 
ną cyfrę, że kilkanaście uczenie skorzy- 
stać mogło z wyjazdu na wieś. Produkcje 
mają już ustaloną markę w mieście, 
Bliższe szczegóły podadzą afisze, Bilety 
wcześniej do nabycia w księgarni WP. 
Połonieckiego. 

Produkcja uczenie i uczniów konc, 
szkoły fortepianu i cytry Idy i Ireny Da- 
nek, odbędzie się w niedzielę, 16. czerw- 
ca 1929. o godz. 6-tej popoł., w sali Ka- 
syna Miejsk i Koła Lit. Art, we Lwowie, 
ul, Akademicka 13, 

Stow, Kupców Polskich Oddział 
we Lwowie, podaje do wiadomości P. T. 
Członków. że Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie odbędzie się w piątek, 28. bm a 
godz. 1930 w lokalu Słow. przy ul. Le- 
gjonów 1. 

Pasażerowie, jadący linjami lotnicze- 
mi na Powsz. Wystawę Krajową do Po- 
znania, otrzymują na linjach LOT, zniż- 
kę normalnej ceny przelotu ze Lwowa 
do Poznania i z Poznania do Lwowa 
25% normalnej ceny lotu. Pp. oficero- 
wie i urzędnicy państwowi, lecący w 
służbie, opłacają za przelot 15% normal- 
nej ceny biletu lotu, 

(—) Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania E- 
dwarda Weissa, przy ul Bogdanówka 7 
(który bawi na kuracji z rodziną w Iwo- 
niczu) i skrądli rzeczy nieustalonej na 
razie wartości. — Z mieszkania Ludwiki 
Griinerowej (św. Wojciecha 26), skradł 
nieznany sprawca narzulkę na otomanę. 
wartości około 400 zł. — Po oderwaniu 
skubła od drzwi mieszkania Mikołaja 
Kuszki przy ul, Łyczakowskiej 5, skradli 
złodzieje z kufra gotówkę 300 zł. 
Wczoraj włamał się nieznany Sprawca 
do spiżarni restauratora Hermana Wald- 
bauma przy ul. Zyblikiewicza 19, . skąd 
skradł większą ilość tytoniu i papiero.- 
sów wartości około 1000 zł. 


(—) Nagły zgon Przedwczoraj w 
sklepie Landaua, przy ul. Leona Sapie- 
hy 33 zmarł nagle na udar sercowy 
emer, star. kontrolor pocztowy Wiktor 
Balug, zamieszkały w  Lewandówce, 
Zwłoki przewieziono do kostnicy na 


cmentarzu Janowskim. 


(—) Niesumienna bona. Dr. J Klei 
ner przyjął onegdaj jako bonę do nowo- 
rodka, Marję Łapkę, lat 23, która wzią- 
wszy 35 zł, jako zaliczkę na wynagrodze- 
nie miesięczne zbiegła, pozostawiając u 
służbodawcy dokumenty. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj. Kazimierza Susią za kradzież 
pakunku na pl. Strzeleckim, oraz gwałt 
publiczny na osobie wywiadowcy, dalej 
Bernarda Bernfelda, agenta handlowego, 
podejrzanego © kradzież biżuterji na 
szkodę jubilera Boschnitza, Leona Iwa- 
niszyna za kradzież zegarka na szkodę 
Józefa Małeckiego, Stefanję Muszyńską 
za posiadanie kilimu podejrzanego po- 
chodzenia, Juijana Kalinowskiego za kra 
dzież węgla kolejowego, oraz Dawida 
Perluka, handlowca, pod zarzutem zbro- 
dni oszustwa na szkodę kupców lwow- 
skich, 


———> 


Z kraju: 


Występ Stefana Jaracza w Truskaw. 
cu. W niedzielę l6, bm, w sali domu 
zdiojowego w Truskawcu odbędzie się 
wieczór najcelniejszej współczesnej pro- 
zy polskiej, który wypełni Stefan Jaracz. 

zpw 


Jubileusz Czapliń: 
skiej we Lwowie. 
Lwów 14. czerwca. 

Prezydjum miasta Lwowa, prag 
nąc uczcić zasługi sceniczne świet- 
nej artystki p. Zofji Czaplińskiej, 
która w ciągu dwudziestu dwóch 
lot była ozdoba sceny lwowskiej, 
zaprosiło artystkę do Lwowa celem 
urządzenia jej Jubileuszu. 

Uroczyste przedstawienie z u- 
działem  jubilatki odbędzie się w 
drugiej połowie b. m. 

Lwów, który darzył tak wielką 
sympatja p. Czaplińską napewno z 
całym pietyzmem weżmie udział w 
uroczystości. 

za 
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Ze sportu. 


IX. dzień wyścić 


Lwów, 14. czerwca. 

Gonitwa I. Nagroda 800 zł. Goni- 
vwa z przeszkodami dla 4 |. i st. koni 
wszelkiego pochodzenia, dvstans oko- 
ło 4200 m. 1) Irlandka, kl. sk. gn. (por. 
Goszczyński) kpt. W. Płotnickiego. 
Czas 7 m. 10 s. Gizi Langden i Rascal 
nie ukończyły gonitwy. Tot. zwycz. 
43, 
Gonitwa II, Nagroda 800 zł. dla 3 1. 
i st. og. i kl. pół krwi urodzonych w 
Małopolsce. Dystans ok. 2400 m. 1) Da 
nina II kl. j. gn. mjr. Garniewicza (j. 
Macugowski) lekko o 1 pół długości, 2) 
Jenissej, og. c. gn. K. hr. Rostworow- 
skiego (j. Raniewicz 1I). Czas: 2 m. 56 
s. Tot. zwycz. 15. 

Gonitwa III. Nagroda 800 zł, dla 3 
l. i st. og. i kl. wszelkiego pochodze- 
nia, dystans ok. 1600 m. 1) Peronelle, 
kl. gn. Wł. Andersa (j. chł. Balcer) lek 
ko o 2 dł, 2) Bartosz, og. sk. gn. J. Sto 
kowskiego (j. Raniewicz II) o 3 dł., 3) 
Ataman II, og. kaszt. M. Karatiejewa 
(j. chł. Pielak). Bez miejsca Lytuska, 
Barkarola, Koroma, Bridegroom. Czas 
1 m. 49 s. Tot. zwycz. 73 franc. 18, 11, 
14. 

Gonitwa IV. Nagroda 1200 zł., dla 
41. ist. og. i kl. arabskich, dystans ok. 
1800 m. 1) Ibn Mahomet, og. kaszt. R. 
ks. Sanguszki (j. Szyszko) o pół głowy, 
2) Ali II, og. c. siwy A. Wołk - Łaniew 
skiego (j. Raniewicz II) o 5 dług., 3) 
Grenada, kl. siwa St. „Janów“ (j. chł. 
Balcer). Tot. zwycz. 32. 

Gonitwa V. Nagroda 1000 zł., dla 
3 List. og. i kl. wszelkiego pochodze- 
nia, dystans 2400 m. 1) Andiamoog 
W. Gutowskiego (j. chł Balcer), 2) Ira 
ESEE 


Ruch (Wielkie Hajduki)- 
Pagoń. 


Lwów, 14. czerwca. 

W najbliższą niedzielę 16 bm. odbę 
dą się na boisku „Pogoni“, za rogatką 
stryjską, zawody w piłce nożnej o mi- 
strzostwo Ligi PZPN. między górnoślą 
ską drużyną Ruch a Pogonią. 

Ślązacy, którzy w początkowych 
rozgrywkach ligowych dzięki doskona 
łej kondycji fizycznej odnieśli na wio- 
snę cały szereg sukcesów, znani są ze 
swej bitności i ambicji, cechującej dru 
żyny śląskie, to też spodziewać się na 
leży gry zaciętej i emocjonującej. 

Obie strony dążyć będą do osią- 
gnięcia zwycięstwa, a z niem i dwu 
punktów. Pogoń wystąpi w tym samym 
składzie, w którym ubiegłej niedzieli 
pokonała IFC. w stosunku 1:0, z Wa- 
ckiem, Prasem i Maurerem w środku 
ataku a Szabakiewiczem i Słoneckim 
na skrzydłach, zdając sobie bardzo 
dobrze sprawę z tego, że niedzielny 
jej przeciwnik mimo ostatnich niepo- 
wodzeń ( i to nawet na własnem boi- 
sku) jest przeciwnikiem bardzo gro- 
źnym i niebezpiecznym dzięki swej 
nieustępliwości, ruchliwości i ambicji 
oraz dobrej taktyce i technice. 

Ślązacy zjeżdżają do Lwowa w 
swym najsilniejszym składzie. Zawo- 
dy odbędą się o g. 5.30 popoł. z przed- 
meczem o godz. 3.15. Przedsprzedaż bi 
letów po znacznie zniżonych cenach 
od czwartku włącznie w aptece dr. 
Stenzla przy pł. Marjackim i w „Ma- 
ratonie“ przy ul. Akademickiej dla 
członków Klubu tylko przy kasie na 
boisku 


„GAZETA PORANNA” 


=m 


St, 


satti kl. gn. Bronikowskiego, 3) 
Flos og. gn. pułk. M. Karatiejewa, 4) Da 
nina kl. gn. R. Rogowskiego. Tot. zw. 
28, IN. Ze:024. 

Gonitwa VI. Nagroda 10600 zł. Goni 
twa z płotami. Dla 4 1. i st. koni pół 
krwi, dystans 2400 m. 1) Mista kl. gn. 
pułk. Karatiejewa (j. chł. Kamiński), 
2) Byle-Jaki, og. gn. pułk. M. Karalie- 
jewa (J. Wyżgalski), 3) Droga, kl. gn. 
St. Bronikowskiego (j. Gajewski), 4) 


konnych 


z» dnia 15. czerwca 1929. 


22, 


G: chł. Frank). Tol zwycz. 14 fr. 
+5. 

Gonitwa VII. Nagroda 500 zł, Goni- 
lwa z przeszkodami. Dla 4 1. i st. koni 
wszelkiego pochodzenia, będących wła 
snością M. S. Wojsk. Dystans 3600 m. 
1) Niemen wał. siwy M. S. W. (rtm. 
Nowacki), 2) Półksiężyc, wał. kaszt. 
M. S. W. (j. por. Zwan), Por. Fipecki 
na Beduince i por. Kryczyński na Ła- 
nie nie ukończyli biegu. Czas 6 min. 


Latarnik, wał. kaszt. rtm. Trenkwalda į 10 sek. Tot. 40 zwycz. fr. 22, 18. 


Turniej tennisowy 


okręgu lwowskiego. 


Lwów, 14. czerwca. 

Wyniki drugiego dnia Turnieju by- 
iy następujące: 

Gra pejedyncza pań I klasy: Orze- 
chowska - Bystrzonowska 6:1, 6:4. 

Gra pojedyncza panów I klasy: Ei- 
sner - Żuławski 6:1, 7:5, Knopf Marjan- 
Bernaś 6:38, 4:6, 6:3, Lantner - Gąsio- 
rowski 6:1, 6:4, Wodzicki - Bożenker 
6:1, v. o, Stahl II - Domiczek 6:3, 6:1, 
Stahl MI - Witkowski 6:2, 5:7, 6:1, 
Gadomski - Baczyński 6:0, 6:3, Kołcz 
I= Siah "MPG RE xGZ0: 

Gra pojedyncza pań M klasy: Re- 
czuska - Akserowa 6:2, 6:0, Reczuska- 
Ebermanowa 6:2, 6:1, Langnerówna- 
Zbierzchowska 6:4, 6:1, Loriówna- 
Niemczewska 6:4, 6:2. 

Gra pojedyncza panów II klasy: 
Słotwiński - Newiński 6:4, 5:4, Christ- 
Christman 6:38, 6:3, Mej - Bach 6:2, 
6:1, Schmerzler - Kosielski 6:2, 6:2, 


Nowy uniwersytet w N 


Halpern - Galikowski 6:2, 6:3, Hau- 
ska - Ecker 7:5, 6:2, Baszniak - Pasz- 
kiewicz 6:3, 6:2, Schmerzler - Podhre- 
belny 6:2, 6:4, Drohomirecki - Halpern 
6:1, 6:1, Hauska - Neuman 6:1, 6:2, 
Mueller - Hammer 6:4, 9:7, Bielski A.- 
Wahl 5:7, 6:8, 6:2, Knopf - Markus- 
Mueller 6:0, 6:2. 

Gra podwójna pasów: Laniner, Alt- 
schiller - Płażek, Gadomski 7:5, 6:4, 
Żongołłowicz, Drapała - Kełez II, 
Knopf Marjan 4:5, 6:4, Pohoryles, Eis- 
ner - Podhrebelny, Bleicher 6:3, 6:1, 
Nawratil, Kołcz I - Górniak, Neuman 
6:4, 4:6, 6:0. 

Gra pedwójma pań i panów: Reczu- 
ska, Kołcz II - Bystrzonowska, Pohory- 
les 7:5, 6:2, Kerska, Kuchar - Langne- 
równa, Drapała 6:2, 6:1, Uminowiczó- 
wna, Domiczek - Goblot Kosielski 6:0, 
6:4. 


EN. * ĘZCTA 


„Jorku 


LFLEM JEGO BĘDZIE MIĘDZYNARODOWE POROZUMIENIE SIĘ 
WSZYSTKICH LUDÓW. 


Nowy Jork, w czerwcu. 
(=) Wpływowe koła amerykań- 

skie, złożone z przedstawicieli nau- 
ki, finansów i towarzystwa założy- 
ty w Nowym Jorku fundację im. 
Abrahama Lincolna, aby powołać 
do życia 

nowy uniwersytet. 
Instytut ten naukowy ma stanąć w 
przeciągu dwóch lat w okolicy No- 
wego Jorku, a koszta jego wybu- 
dowania poniosą inicjatorzy pry- 
watni. Głównym celem tego nowe- 
go uniwersytetu ma być idea mię- 
dzynaiodowego porozumienia się 
wszystkich ludów. 


Z tego punktu widzenia zosta- 
nie też dokonany wybór profesorów 
których iiczbę narazie ograniczono 
do 25-ciu. Zostaną oni wysłani na 
sludja do Europy, ażeby zapoznać 
się z najnowszemi metodami nau- 
czania. Do uniwersytetu tego będa 
mieli dostęp wszyscy studenci bez 
względu na rasę, pochodzenie i na- 
rodowość. 

Zapowiedź powstania nowego u- 
niwersytetu wywołała w Ameryce 
sprzeczne sądy. Na ogół jednak o- 


pinja puhliczna odnosi się do tej 
ide: bardzo przychylnie. 


Życie gospodarcze. 


E ED 
KONCESJE MONOPOLU  SPARYTUSO- 
WEGO. 
Łwów, 14, czerwca, 
Ma być rozesłane do poszczeglnych 


izb zarządźżenie departamentu akcyz i 
monopoli w sprawie przedłożenią termi- 
nu likwidacyjnego na okres półroczny 
przedsiębiorstwom sprzedaży trunków al- 
kokolowych, prowadzonych przez osoby 
którym koncesje cofnieto na podstawie 
ustawy o rewizji koncesji, Zarządzenie 
to nie likwiduje ostetecznie zagadnienia 
albowiem te koncesje, które do dziś dnia 
nie są jeszcze ostatecznie zlikwidowane, 
należą do osób, posiadających w tej 
drodze jedyny sposób zarobkowania, nie 
posiadających majątków i żadnych in- 
nych źródeł dochodu. 

Ci nieuprzywilejowani koncesjonarju 
Sze, którzy odwoływali się do trybunału 


administracyjnego i których skargi były 
przez N. T. A odrzucone, nie uzyskują 
dalszej prolongaty okresu likwidacyjne- 
80, 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Lwów 13, czerwca. Na giełdzie akcy]- 
nej sytuacja bez zmiany. Usposobienie na- 
ugół utrzymane. Dolarówka nieco słabsza. 
Na giełdzie zbożowe; podrożała mąka i 
hreczka. Poza tem ceny na wysokości 0- 
statnich notowań, 


GIEŁDA WARSZAWSRA 
Warszawa 13. czerwca. (Tel, G, P.) 
4 proc. premjowa pożyczka inwestycyjna 
103 3/4, 5 proc, pożyczka dolarowa (dola- 
rówka) 72 3/4, 5 proe..pożyczka konwer- 
syjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa z 192b 
59, 6 proc. pożyczku dolarowa z 1920 r. 
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a 
88 i pół, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 92 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pół, 8 
proc. Listy z, Banka Gosp. Kraj. 94, 8 pre. 
Listy z. Państw, Banku Rolnego 94, 8 pre. 
Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94, te same 
7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty į dewizy: Holandja 357.24 Lon. 
dyn 43.12 Nowy Jork 8.88 Paryż 34,77 Pra 
ga 2622 Szwajcaria 171.13 j pół Wiedeń 
124.93 Włochy 4655. 

Warszawa 13. czerwca. (Tel G, P.) 
Bank Polski 167 Bank Zw. Spół. Zarob. 78 
i pól Kijowski 96 Lilpop 29 Modrzejów 23 
i pól Parowozy 28 Starachowice 26, 


GIELDA KRAKOWSKA 


Krakow 13. czerwca. (Tel. G. P.) Sier- 
Sza g. 180 Siersza d. 53,54, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych 13. czerwca, (Tel. G. P.) Peryż 
20.31 3/4 Londyn 25.20 1/8 N. Jork 519.82 
i poł Belgja 72.18 Wilochy 27.19 1/8 Hisz- 
panja 7430 Holandja 20872 i pół Berlin 
120.87 i pół Wiedeń 78 Sztokholm 138 92 
i pół Oslo 138.46 Kopenhaga 188.43 i pół 
Sofja 375 i pól Praga 15.38 i pół Warszawa 
58.25 Budapeszt 90.62 Białogród 9.12 3/4 
Ateny 6.72 i ćwierć Konstantynopol 252 i 
pół Bukareszt 308 ə ćwierć Helsinvfors 

13.06 i pół Buenos Aires 217.75, 


GIEŁDA WIEBDEŃSKA, 

Wiedeń 13. czerwca. (Tel G. P.) Am- 
sterdam 285.45 Belgrad 12,48 3/8 Berlin 
169.39 Bruksela 98.70 Budapeszt 123,92 
Bukareszt 421 3/8 Kopenhaga 189.85 Lon- 
dyn 34.47 į ćwierć Madryt 101.51 Medjolan 
37.19 i pół Nowy Jork 710.85 Oslo 189,35 
Paryż 27.78 i ćwierć Praga 21.03 Sofja 
512 i pół Sztokholm 190.10 Warszawa 
79.96 Zurych 1386/75 Amerykańskie 707.75 
Niemieckie 169.14 Francuskie 27.1 Wło- 
skie 37.34 Czeskie 1 i pół Więgierskie 
120.89 Szwajcarskie 13640 Angielskie 
344l j pół Rumuńskie 4.19 Tureckie 25 
E. Małopolski 0.12 Bankverein 2215 Bo- 
denkredit 100.20 Kreditanstalt 53 Anglo- 
bank 22 i pół Kompas 1540 Laenderbenk 
28.05 Merkury 20.10 Czerniowce 58 Austr. 
Kol. państw, 34/60 Kolej połudn. 9.85 Alpi- 
ny 40 3/4 Krupp 11 Poldi Huette 193 Sko- 
da 353 Siersza 10,75 Zieleniewski 94 i pół 
Fanto 4.80 Karpaty 8.75. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 18. czerwca. (Tel G, P) N, 
Jork 484.831 Holandja 1207 3/16 Francja 
124.05 Bagja 34.91 7/8 Wlochy 92 68 
Niemcy 20.34 7/8 Szwajearja 25.20 Hisz- 
pania 32:99 Danja 18.20 1/8 Szwecją 18.12 
3/4 Norwegia 18.20 Portugalja 108 12 Hel- 
sinigfors 102.80 Praga 163,81 Budapeszt 
27.8 i pół Belgrad 276 Sofja 670 Rumunja 
8!7 Atenv 374,97 Wiedeń 3451 Warszawa 

(43.25. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 13. czerwca. (Tel G. P.) Londyn 
124.05 Nowy Jork 25.59 Belcja 355 i éw. 
H.szjpanja 365 Włochy 138.85 Szwajcarja 
402 i ćwierć Danja 681 i pół Holandia 
1027 į pól Norwegia 681 i pół Szwecja 684 
i ćwierć Praga 75 80 Rumunia 15.15 Niem 
cy A09 i pól Wiedeń 359 i pół. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 13, czerwca, 

Tendencja chwiejna, kursa utrzyma- 
ne, Obrót średni. 

WALUTY: Dolary amervyk. 8 88,50— 
3.88,75, dolary kanad. 8,80.00—-8.81.50, 
korony czeskie 0.26,40—0 27,60, szylingi 
austr, 125.25—125.50, leje _ 0.50.00-— 
0.05.50, franki franc. 0.34,50—0.34.50, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szteriingi 48.50—43.80, czerwieńce sow, 
ra jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 34.20 00—34,50.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr, 0.62.90—0.63.00, 
5 kor austr. 3.25.00—3.35.00, flor, austr, 
1.65—1,67, ruble rosyjskie 2.60—2.70, 
kopiejki za rubel 1,30—1.35. 

Uwaga. Przy dolarach zą 
o + gr. mniej. 

amanea jae 


1—2 płacą 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Piątek, 14. czerwes 1929, 

Warszawa 1395 16,00 Muzyka z płyt 
gramof. 17.55 Muzyka lekka w wykona- 
niu orkiestry P, R, pod dyr. J, Ozimiń- 
skiego. 20,30 Koncert symfoniczny z Do- 
liny Szwajcarskiej po dyr. J} Ozimińskie- 
go i Kazimierz Wilkomirski  (wiolon,), 

Kraków 314 17.55 Transm, koncertu z 
Warszawy. 20,30 Koncert wieczorny: 
Prof. Konsianty Kniaginin (śpiew), Ar 
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tur Malawski (skrzypcej, Jan Hofmann 
(fort ), Helena  Zboińska-Ruszkowska 
(śpiew), W programie: Korsakow-Rym- 
skij, Czajkowski, Czerepnin i inni. 

Poznań 339 17.55 Koncert artystów 
Opery poznańskiej. Wykonawcy: Marja 
Kisielewska (sopran), Aleksander Kar- 
packi (baryton), Z. Wojciechowski (a- 
komp.). 2030 Transm, koncertu z War- 
szawy. 22.45 Muzyka taneczna. 

Katowice 416 17,55 Muzyka lekka z 
Warszawy, 

Katowice 416 19 15 Koncert popular- 
ny z udziałem p. Wandy  Zamorskiej 
(śpiew). 20.30 Transm. koncertu symf. 
z Warszawy, 

Wiino 455 17,50 Koncert Rozgł Wil, 
18.55 Audycja dla dzieci. 20.30 Transm. 
koncertu symf, z Warszawy, 

Wrocław 321 2015 Muzyką kame- 
ralna. 

Praga 343 16.25 Koncert. 19.50 Trans- 
misja z Sali Smetany Pałacu Praskiego, 
Requiem Dworzaka. 22,25 Muzyka ta- 
neczna, 

Lipsk 361 16.80 Muzyka operowa. 
20.00 Godzina Wilhelma Rinkensa (z o- 
kazji 50-lecia) Grete Welz (śpiew), W:l- 
helm Rinkens (fort.), Otto Braun (flet), 
Robert Reitz (skrz.), Louis Riissner (al- 
tówka), W Schulz (wiołon,), 

Sztutgart 37 20.00 „Lakme“, opera w 
3 aktach Leo Delibesa. 21.45 Koncert po- 
pułarny ŚSztutgarckiej Orkiestry Filhat- 
monłcznej, Sol, Fritz Windgassen (te- 
nor). 

Frankfurt 421 21.00 „Napój miłosny“ 
farsa w 3 aktach Franka Jedekinda. 

Rzym 443 21,00 „Księżniczka Czarda- 
sza“, operetka w 3 aktach Kalmana, 

Langenberg 462 17.45 Koncert Kom- 
pozycje Paganiniego, Wyk. Paweł von 
Szent (skrzypce). 22.00 Muzyka taneczna, 

Daventry 482 22,00 Koncert orkiestry 
wojskowej 

Bruksela 5ł1 19.30 Płyty gramofono- 
we. 21.15 Fragmenty z opery „Carmen“ 
Bizeta, 

Wiedeń 519 16.15 Koncert popularny 
orkiestry miejskiej pod dyr. prof, O Ka- 
besty. 21.00 „Klejnoty ze skarbca Jana 
Straussa". Wyk, Kwartet Tautenhaydn 
oraz sol. Berta Ksurina, Viktor Norbert 

Leningrad 1000 198,00 „Otello“ opera 
Verdiego. 2 


Sobota 16. czerwca 1929. 

Warszawa 1395 1560 Muzyka z plyl 
gramof 17.56 Program dla dzieci z Krako- 
wa, 20.30 Koncert muzyki lekkiej. Orkie- 
stra Filhanmonii Warszawskiej pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego, Bolesław Ginz- 
bung +(wiolon.), 23.00 Transm. muzyki ta- 
necznej z dancingu „Oaza“, 

Kraków 314 17.35 Lekcja rwloskiego. 
20.80 Transm, koncertu z Warszawy, 

Poznań 339 1915 Koncert klubu man- 
dolinistów, 20.30 Koncert Tria „Kmita“ z 
Warszawy. Marja Pohlowa (fort), Lydja 
Kmitowa (sknz.), M. Borzałkóowski (wio- 
łon.), 32.40 Radjokabaret, 2400 Koncert 
noony firmy „Philips“, 
_ Katowice 416, Wilno 455 20,30 Transm, 
komcertu z Warszawy. 

Wrocław 321 20 15 „Simfonteta“ kon- 
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FEJLETON „GAZ. POR," z 15, VI. 1929. 


WHIIE I ADAMS: 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKŁ 
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Wówczas nieżnajomy podniósł gło- 
wę. Z wychudłego oblicza spojrzały ma 
statek nieprzytomne, obłędne oczy. Po- 
tem znów opadł ciężko na dno łodzi. 
Drugi rozbitek leżał dalej nieruchomo. 

Na pokładzie krążownika wszystko 
stało jak zaczarowane. Ciszę przerwa- 
ły energiczne słowa komendy. Głos ten 
zdaje się ocucił nieznajomego obdartu- 
sa. Mechanicznie, jak automat, pod- 
niósł jedno, potem drugie ramię i za- 
czął się z wysiłkiem dźwigać, aż zdołał 
usiąść na ławie koło steru. Potem o- 
tworzył usta i zrobił taką minę, jakby 
myślał nad treścią jakiej dawno zapo- 
mnianej anegdoty. Nagle zaśpiewał o- 
chrypłym, drzącym, lecz wyraźnym 
głosem. Była to dziwna pieśń, w któ- 
rej dominował ton szatańskiej uciechy, 
co czyniło ją niesamowicie groźną: 
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„GAZETA PORANNA” 


cert orkiestry Filharmonji Śląskiej. 22.30 
Muzyka taneczna z Berlina. 

Sztutgart 374 15.00 Koncert nadjoorkie- 
stry. Muzyka popularna, 21.80 Radjokaba- 
ret, Występy Claire Waldoff. 

Helsingfors 375 19.00 Pieśni fińskie. 
19 45 Muzyka taneczna, 

Brno 432 19.05 Koncert, 20,00 Transm. 
ze Sładjonu. Koncert ahóru. 

Sztokholm 438 17,00  Radjoorkiestra, 
18.30 Dawna muzyka taneczna. 22.00 Mu- 
zyka taneczna. 

Rzym 443 17.30 Koncent popołudniowy 
21.00 Koncert orkiestry wojskowe. 

Langenberg 462 17 456 Koncert chóru i 
arkiestry radjostacji. W programie: Bruch. 
Wetz i Bonvin, 19.30 IM, Westfalska uro- 
czysłość muzyczna zorganizowana przez 
Związek Kompozytorów Niemieckich. 

Davontry 482 22.00 Koncert symfoni- 
czny. Wykona Omkiestra Raldjostacji bir- 
minghamskiej w zwiększonym komplecie, 

Wiedeń 519 15,45 Koncert muzyki ta- 
necznej, 17,16 Bajeczki dla malych i du- 
żych, 17.45 Koncem, 20.10 Koncert, W pro 
gramie Beethoven, 21,00 Transmisja z pla 
cu Rałuszowego. Koncert chóru w ramach 
Wiedeńskiego Tygodnia Świątecznego. Na- 
stępnie muzyka taneczna. 

Budapeszt 545 18.00 Koncert orkiestry 
cygańskiej Jeno Farkas, 22.15 Koncert or- 
kiestry wojskowej z Ogrodu Angielskiego 

Leningrad 1000 19.20 Koncert populari 
ny. 
 Faryż 1744 21.15 Koncert W progra- 
mie: Grieg, Wagner, Gluck i Bach. 


OGLOSZENIA, 
CEDUTE OE TE POr a O RE o 


ng 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irenas“ w 'Fopolnicy 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwinitnem 


utrzymaniem od 154. czerwca. Rzeka, 
stacja, — lekarz w miejscu. Zgłosze- 
nia: Hotel George'a między 3—5 u por 
tjera albo telefon  19—60 między 
12—3. Od 15. czerwca na miejscu, 
4289-4 
ACZNOŚĆ LETNICY, W prześlicznej 
górzystej okolicy, lasy szpilkowe, nie- 
daleko Dniestru, godzina koleją ze 
Lwowa pomieszkanią słoneczne, wikt 
pięciorazowy, pierwszorzędny 6 zł, 
Pensjonat Scheiningera w Radziejowie 
Mikołajów n. Dniestrem. Zgłoszenia 
Bernsteina 1la, u p, Flussowej II. p. 
4870-3 


TRUSKAWIEC-ZDRÓJ (ul. Kolejowa). 
Konces. Pryw, Biuro wynajmu mie- 
szkań udziela wszelkich informacji od- 
wrotną pocztą za nadesłaniem 2 zł. w 
znaczkach pocztowych. 4910 


„A statek był ich trumną i w wodzie 

był ich grób 

„Czeluści morskiej wszystkich po- 

pożarł wir 

„Jeden po drugim siny w morzu to- 

nął trup 

„Na berberyjskich brzegach koło 

Agadir! 

Wszystko to brzmiało przeciągle i 
dziwnie ponuro. Trendon zawołał: 

— Co słyszę? Pieśń korsarzy þer- 
beryjskich! 

— Zna pan to? — zagadnął zacie- 
kawiony kapitan. 

— Jestto jedna z melodji, których 
niepodobna zapomnieć. Słyszałem ją 
przed laty w Nowej Zelandji z ust pe- 
wnego zbója morskiego. Korsarz ten, 
ilekroć go chwyciła febra, ryczał tę 
pieśń, wybijając takt stalowym, haczy- 
kiem, zastępującym mu miejsce ucię- 
tej ręki. Dalibóg, mało się nie 'wście- 
kłem wówczas, słuchając tego wycia! 

Krążownik obrócił się i zarzucił li- 
my, by łódź pnzyciągnąć. Paru majtków 
spuściło się do niej po linach. Jeden 
z nich zdarł żagiel, zakrywający leżą- 
cą na dnie łodzi postać i krzyknął, po- 


znając w nieboszczyku podoficera Tim-_ 


z dnia 15. ezerwca 1929. 


WOROCHTA nad Prutem, Nowo-wybu- 
dowany pensjonat „Złoty Róg“ otwar- 
ty od 1, lipca. Pelny komfort, słonecz- 


ne pokoje, werandy z widokiem na 
wspaniałą panoramę, Kuchnia war- 
szawska. Centralne ogrzewanie, elek- 


tryka, łazienki, telefon, tennis, samo- 
chód Zgłoszenia Zarząd „Złoty Róg”. 
4892-2 


NAUKA I WYGHOWANIŚ. 
10 groszy za wyraz. 


POSADY NAUCZYCIELSKIE w prywat- 
nem Seminarjum naucz, żeńsk. z pra- 
wem publiczności w Tłumaczu, dłą sił 
kwalifikowanych z przedmiotów. pe- 
dagogiki, matematyki, polskiego, ru- 
skiego, wychowania fizycznego, muzy- 
ki i śpiewu, do objęcia w d, 1. sierpnia 
br. płaca wedle umowy. Wpisy do Semi 
narjum i do Internatu S. S$. szkol, de 
Notre Dame, jakoteż szkółki ćwiczeń 
I, H. i MI, kl i zgłoszenia do 25, 
czerwca b, r. Dyrekcja Semin. Tłu- 
macz, 4904-2 


PRYWATNE seminarjum nauczycielskie 
żeńskie S$. Felicjanek w Żółkwi z pra 
wem publiczności przyjmuje uczenni- 
ce na wszystkie kursy według zasad 
obowiązujących w państwowych semi- 
narjach, Warunki przystępne. Córkom 
pracowników państwowych przysługu- 
je zwrot opłaty szkolnej i wpisowego. 
Egzamin wstępny na kursy I—IV. od- 
będzie się dnia 25. czerwca b r. Bliż- 
szych informacji ustnie lub pisemnie 
udziela Dyrekcja. 4890 


A 


W POLSKIEM Gimnazjum Koedukacyj- 
nem w  Przemyślanach wakuje kilka 
posad nauczycielskich, Kwalifikowani 
do języka łacińskiego, polskiego i przy 
rody otrzymają płacę państwową z do- 
datkami lokalnemi, Zgłoszenia z odpi- 


sami świądectw nadsyłać: Dyrekcja 
pol. gimnazjum w Przemyślanach. 
4917 
ŚORESFONDENCJA. 


12 groszy za wyraz. 


B. ZAKOPANE. Czy otrzymam wiado- 
mość. Cieszę się, Serdecznie pozdra- 
wiam. 4916 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza Za WYTAŁ 


EGZAMINOWANA starsza masażystka i 
pielęgniarka poszukuje zajęcia. Listy 
pod „Masażystka* do administracji: 


4881-2 

NOTARJALNY konc, referent spadko- 

wy, tabularzysta poszukuje posady, 

Listy kierować do Adm. pod „Refe- 
ront“, 


4666-5 
minsa. Zmarły miał pod ramionami pas 
ratunkowy. 

—— Trup! — rzekł lekarz, zbadawszy 
Timminsa. 

Zwłoki ze czcią złożono opodal i na- 
kryto płótnem. Kapitan, wahając się, 
spoglądał ma żyjącego. Miał ochotę 
odesłać go do kajuty majtków. Lecz 
doktor Trendon, po powierzchownem 
zbadaniu chorego, radził zanieść go do 
wolnej kabiny po Kdwardsie, co też 
uczyniono. Lekarz spędził przy nim 
półgodziny, a pownóciwszy odparł na 
grad pytań: 

— Nie mogłem na razie z niego nic 
wydostać. Jeszcze jest za słaby. Nie od- 
zyskał przytomności. 

— (o mu jest? 

— Jak na jednego, ło dosyć: Głos 
w czaszkę, gorączka, wstrząs nerwo- 
wy, pragnienie i wyczerpanie! 

— Jakim sposobem on się dostał 
na „Laughing Lass“? Czy wie coś o 
Billu? Czy pytał go pan o Ivesa i Mac 
Guine'a? Jak dostał się do łodzi? Gdzie 


są tamci? 
— Nie wiem! — burknał doktor. — 
Miałem może człowieka zamordować 


powodzią pytań? 


. karza podawano 


Sir. 15 


BIURO 
plac Akademicki 


NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
3, Telefon 13—%61. 
Francuski rodowite. Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemiecką, 
muzyką, Wszelkie siły nauczycielskie, 
Niemki, freblanki, pielęgniarki, gospo- 
dynie, zarządczynie, kucharzy, kuch- 
mistrzynie, kłucznice,  garderobiane, 
szoferów, maszynistów, rządców, eko- 
nomów, leśniczych, biuralistów, perso- 


nal pensjonatowy, hotelowy,  sklepo- 
wy, restauracyjny. 4887-5 
NADMŁYNARZ rutynowany fachowiec 


w wysokim przemiale poszukuje posa- 
dy. Zajmuje się również powiększa- 
niem siły wodnej. Zgłoszenia do „Ga- 
zety Por.* pod „Kierownik technicz- 
ny". 4875-3 


MŁODY pomocnik handlowy (z branży 
bieliźniano-płóciennej) zdolny ekspe- 
djent, zmieni posadę od 1, lipca,  Ła» 
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
„Zmiana“, 4880-2 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne, Zgłoszenia do Adm, pod „Go- 
dni zaufania”, ' 4550-3 


BIURO  Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Ofiejalistów, nau- 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo- 
dynie dworskie, kucharzy, wykwint- 
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel- 
ką służbę dworską, miastową, restau- 
racyjną, sezonową, 4915-10 


WOLNE POSADY. 
160 groszy za wyraz. 


GENERALNA  reprczentacja amerykań- 
skich maszyn do pisania i rachowania 
odda przedstawicielstwo na Tarnopol, 
Tylko poważne zgłoszenia nadesłać do 
Biura Ogłoszeń „Par“ we Lwowie, 
Akademicka 14. pod „Przedstawiciel- 
stwo” 4899 


FABRYKA stolarska dawniej Lewińskie- 
go Lwów, Potockiego 58, przyjmie 
natychmiast 50 bezrobotnych stolarzy 
budowlanych. 4913 


KUPNO I SPRZEDA 
12 groszy za Wyraz. 


NAJTANIEJ pozy eco, 
MATERACE 


KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10, 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


KIEROWNICTWO szkoły Zulińce, pocz- 
ta Białykamień sprzeda kilkanaście 
pni pszczół w ulach słowiańskich. 

4903 


Oddalił się, by jeszcze raz obej- 
rzeć nieboszczyka. Zbadał ciało dokła- 
dnie, nie mówiąc ni słowa. Dopiero ka- 
pitan zagadnął go: 

— Kiedy utopił się masz biedny 
Timmins, doktorze? Czy możesz mniej- 
więcej oznaczyć czas? 

— Wcale się nie utopił. Ami śladu 
wody w płucach! — brzmiała odpo- 
wiediź. 

— Nie utopił się? Więc co było :po-. 
wodem śmierci? 

— Hml... nie wiem doprawdy!.. W 
innych okolicznościach postawiłbym 
djagnozę: zatrucie gazem! 

Obaj spojrzeli na siebie w bezra- 
dnem zdumieniu. Zatrucie gazem na 
pełnem morzu! Tymczasem  nieznajo- 
my obdartus dał widocznie znak życia, 
gdyż posłano po doktora. Trendon po- 
spieszył natychmiast do chorego w to- 
warzystwie Barnetta, który wyledmał 
sobie pozwolenie towarzyszenia mu. 
Rozbitek niespokojnie rzucał się na 
swem  pasłaniu. Spalone jego wargi 
rozchylały się wciąż w niemej prośbie 
o wodę, którą mu jednak z polecenia le 
tylko w małych ila- 


ściach. (Cadin, 


IE Ależ!... 
W „ULLA 
przecież 


znacznie 


lepsze! 


DOM, ogród, front 57 m, sprzedam, Pi- 


jarów 64, 4891-3 
SZTYCHY angielskie, kolorowe, przed- 
sławiające wyścigi okazyjnie sprzeda 
„Lamus“, Romanowicza 10, 4873-2 


GARNITUR empirowy, czereśniowy, kry- 
ty pięknym brokatem okazyjnie sprze- 
da „Lamus“, Romanowiczą 10. 4872-2 


FORTEPIAN marki światowej, krótki, 
prawdziwie kupującemu z polecenia 
sprzedam tanio. Kopernika 26 Skle- 
niarski. 4839-4 


ŁÓŻKA żelazne, umywalnie, miednice, 
dzbanki i wiądra poleca Rentschner, 
Legjonów 37, 4718-10 


FORTEPIANY, PIANINA z pierwszo- 
rzędnych fabryk, na różne ceny pod 
gwarancją sprzedaje Hanak, pierwsze 


piętro, Piłsudskiego 21. 4918-10 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 

< 

JESZCZE kilka mieszkań w nowej ka- 
mienicy, najwiękzy komfort, jest do 
wynajęcia za dwuletnim czynszem, O- 
glądać możną tylko od 3—4, Tarnow- 
skiego 34. 4907 


ROZNE DONIESIEN(A, 

10 groszy za wyraa. 
ZZ A ZZ ZY Z 
BARAŃSKI STANISŁAW, 1903, Kielna- 
rowa, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Rze- 
szów. 4898 


SZCZEGÓŁOWE projekta zmiany usta- 
wy waloryzacyjnej oraz spłat odszko- 
dowań wojennych, obejmujące 30 stron 
druku, przedłożone Rządowi i Sejmo- 
wi, wysyła „Gazeta Społeczna”, dwu- 
tygodnik Związków  Wierzycielskich, 
Lwów, Lwów, Pełczyńska 5A, po na- 
desłaniu 80 groszy. 4689 


NA WYCIECZKI 
AUTOBUS 25-.o0sobowy 
do wynajęcia, 
Zgłoszenia: „RESKOD' tel. 61—09. 

4856-2 
SYPIALNIE dębowe zł. 600.—; sypialnie 
jasionowe zł, 800 —; sypialnie czeczo- 
towe zł. 1.400—1,800; salony, jadalnie, 
meble tapicerowane na dwułetnie raty 
sprzedaje najtańszy magazyn mebli 
HESZELESA, Kopernika 23, róg Wro- 
nowskiej. 4737-15 


Humor. 


— Panie hrabio! W sklepie nie chcie- 
li przyjąć tej złotówki, 

— A widzisz gamoniu! Odrazu ci mó- 
wiłem, że w tym sklepiku nie dadzą się 
nabrać, 


„GAZETA PORANNA? 


PRECZ Z NIEPOTRZEBNĄ 
+. "MORDĘGĄ - 

+ PRZECIEŻ ISTNIEJE 
" NIEZAWODNE RINSO 


IE dodawać żadnych środków 

« pomocniczych, —bo Rinso jest 
pełnowartościowym środkiem do prania. 
jest doskonałem samo w sobie. Przy 
całej swej aktywności nie nadweręża 
tkanin—Zastępuje a nawet przewyższa 
zwyczajne mydło, redukując pracę 
ludzką do minimum. 
staje się istotnie “ biała." Ko- 
lory nie ulegają zmianie. Weł- 
niane i flanelowe koszulki nie 
kurczą się nabierając ideal- 
nej miękkości. 
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BACZNOŚĆ słynny preparat leczniczo- 
weter. M.krocid Krzysztofowicza żądać 
w składach aptecznych, drogerjach lub 
gen. zast. Pawlikowski, Podhajce, 

4866-3 


NADZWYCZ. WAŁNE ZGROMADZENIE, 
członków 
Spółdzielni pod firmą 
Powszechny Zakład Kredytowy 
Spółdzielnia z ogr. por. 
we Lwowie, pl, Marjacki 6—-7 
zwołuje się na dzień 28, czerwca o godz. 
4-tej pop. w lokalu Spółdzielni 
Porządek dzienny: 
1. Zmiana § 23 statutu Spółdzielni. 
2, Wybór dalszego członka Zarządu. 
3, Ustąpienie czł. Rady Nadzorczej i 
wybór nowego członka, 
4. Ewentualja. 
Zarząd: 


Karol Alster mp. Maurycy Blodek mp. 


Z xila l3. czerwea 1929. 
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RT- 6Z6f RINSO WŁÓŻ-WYPRANE JUŻ. 


AUTOBUSY i ciężarówki od 3—8 ton 
najstarszej i największej fabryki nie- 
mieckiej „Büssing“ poleca „Elteha”, 
Legjonów 37. 4520-8 


BUDOWĘ śluzy betonowej odda w przed 
siębiorstwo Zarząd dóbr Janów k, 
Lwowa, Dowody wykonań wymagane. 

4908-2 


UNIEWAŻNIAM  skradzjoną książeczkę 
wojskową. wydaną przez PKU, Kałusz. 
Jdzi Caliński. 4909-3 


WE 


Każdemu bez porąki 


Uma * „ili-TE" Teist Ne de 


mĘ- MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI: 
NOWE SPŁATY, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Zn wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 15 gr. za wiersz 1-szpait, milime- 
?rowy (szer, 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
ea wiersz 1-szpalt. milimetrowy (Szer. 
€0 mm.) po Kronice 45 gr. za wierza 1- 
srpałt, mikimetrowy (szer, 80 mm.) w 
trkćele (kronika, repertuar) 55 gr, za 


Bielizna 


so; Ę 


Sprzedawane 
wyłącznie w paczkach 
—nigdy “na wagę. 


RÓŻE, RÓŻE, RÓŻE! zaczynają kwitną 
w ogrodzie Połonieckiego, Ponińskiegu 
21. przystanek autobusowy. Można 
ogród odwiedząć i nabywać cięte kwia- 


CIĘŻAROWE 


pakunkowe, Karezowace słale na 
składzie w Przedstawicielstwie 


Firmy FORD Motor Company 


„ESHAPE” 


Lwów - Akademicka 15. rel 463 


wiersz 1-szpnlit. milimetrowy (szer. 09 
ram.) w artykułach 100 gr, za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. GO mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kopno 4 sprzedać za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 


Ogłoszenia drobns przyjmujemy tyłko za | 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30% 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cala 


strona pod nagiówkiem (1-sza) 700 zł 


Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno Btojące £ bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowicdzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Port» 
przekazów nie benifiknjemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA pod zarz, J.Płockicgo we L wowie, 


Kolumny ogłoszeniowe 8ą podzielne 
y łamów (szpalt), tekstowa na 4 |" 
fszpalty) 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na mlejsce lub prze- 


sylką pocztową . „ Zł 6.53 
Bez dostawy ` . : o 2i 6- 
Za granicę . . s Zł 0.—- 


e 


Odp. Red, STEFAN hktZYZANUWSAL 


